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W Ł O Ś C I A N
EKO N O M II N A R  ODO łV~E ¥  

KR Z E P I C KI E Y .

 i— »—» • i ■■

P rzez lat przeszło dwadzieścia mie- 
szkai^c między wami , znam , i źró­
dła dochodów waszych, i sposób ia- 
kim ich używacie.

Mnogość Pasiek w tey Ekonomii 
z n a y d u i^ c y c h  s ię  , zw ra ca ła  często  u -  

wagę moię., na ten intrat waszych ka­
nał , równie , iak stan ich zawsze ie- 
dnaki , zawsze mizerny, i nieustanne 
narzekania, które iuz to o niedobrema
wiedzeniu się Pszczół waszych, iuż 
też o zupełnem ich spadaniu słysza­
łem , budziły troskliwość moięL zapo­
bieżenia temu złemu. — Okolica nasza

i
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nayprzyiaźnieysza Pszczołom , któr§ 
lasy rozmaitego rodzaiu drzew pełne, 
łyki dybrowne, rozlicznemi kwiaty 
okryte, pola żyzne wszystkie gatunki 
zboża rodz§ce, i liczne strumienie ka- 
żdey właśnie wsi grunta kilkakrotnie 
przerzynaig.ee , stanowię. ; nie mogła 
w  przekonaniu moiém bydź przyczy­
ny nieszczęsnego Pszczół powodzenia, 
ale tg: nieumieietność i zły sposób z 
niemi obchodzenia si§, łatwo wskazy­
wały.— Niewiele maiyc sam w gospo­
darstwie pszczolém nauki , starałem 
sig tg powziyść z pism ludzi w tern do­
świadczenie maiycych.—  Z mnóstwa 
książek, które o Pszczołach ludzie u- 
czeni i praktykuiycy w ydali, wybie­
rać iedng do waszéy poiftności i uży­
tku naylepiéy przypadaiycy, było za­
pewne nie małym mozołem , zwła­
szcza przy szczupłości czasu, od in­
nych moich powinności mi zbywai§- 
eego , a sprzeczność tychże ksiyżek »
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mogła mnie była łatwo zrazić w przed­
sięwzięciu , gdyby dobro wasze , da- 
i§c mi do pracy pobudkę, nie dało o- 
raz było w  niém wytrwałości.— Z li­
cznych więc nauk o obchodzeniu się 
z Pszczołami, tę którą. J. P. D. G. Sette- 
gast dla swoich współziomków w  
Prussach Wschodnich wydał, dla was 
wybrałem, i na Polskie przełożyłem» 
— Ona zawieraię.c same proste i iasne 
przepisy,, w sposobie do waszego po- 
ięcia stosownym wyrażone , naype- 
wniéy może przynieść wam pożytek, 
a zatém naybardziéy mi się podobała. 
—Nie gardźcie prac£ ani Autora, ani 
Tłumacza , obydwa nie mieli żadnych 
osobistych widoków, i szczególnie tyl­
ko dobro wasze zamierzali, bo radzić 
wam, co na szkodę wasz§, byłoby o- 
czywiście przeciwko ich sumieniu i 
obowiązkom. Staraycież się więc po- 
żytkować z nauki, którę. wam ofiaru- 
ię , i  zbieraycie korzyść z doświad-
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ezeń tylu trudami i praca wielu ludzi 
nabytych. — Sg. między wami umieią- 
cy czytać, każdy Gmin ma swego Pi­
sarza, i prócz tego teraz Uczyciela, do 
tycli wię с w dniach od robót waszych 
wolnych schodźcie się , czytać sobie 
daycie i słuchaycie, a czas na to łożo­
ny, prócz pożytku z nauki, nie bę- 
dzież daleko lepiéy przepędzony, niż 
w karczmie, gdzie utrata zdrowia i 
mai^tku, obraza Boga i pogorszenie , 
a często nawet takie wypadki , które 
warn wiele przykrości i kary ści§gai§, 
nieochybném s§ uczestnictwem ? 
Wkrótce też dziatki wasze w  skutku 
pieczołowitości Rz§du, z zaprowadze­
nia Szkół po wsiach,czytać ie rodzicom 
po pracy wypoczywai^cym, w domu 
własnym będę. mogły. - a- Ileż radości 
dla was, a pożytku dla waszych dzie­
ci zt§.d nie wypłynie 4 gdy zamiast 
marnotrawienia czasu na próżnowa-» 
niu, lub igraszkach nieobyczaynych,
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tenże na czytanie tak korzystnych dla 
nich i dla was samych nauk, obrócić 
im każecie.

Jedna rzecz, która ukontentowanie 
moie z téy dla was uczynionéy przy­
sługi, pochodzące osłabia; iest to o- 
baw a, abyście zwyczaiem waszym 
wyrzekłszy: ” źe przodkowie nie mieli 
„ ksi§żek o Pszczołach, a iednak miód 
,, iedli,, teyze bez żadnego użycia nie 
porzucali.— Będ§ zapewne między wa­
mi tacy, co to powiedzą i zrobią ;—ale 
sei także uczciwi i nauki szukai§cy go­
spodarze , których zdrowy rozsadek 
dawno iuż ten przesad , równie iak 
zabobonny wiarę w gusła i czary po­
konał, a ci odpowiedzą wam na to: że 
każdey rzeczy uczyć się trzeba. — Ze 
szew c, krawiec, kowal i wszelki in­
ny rzemieślnik bez nauki szewcem, 
krawcem i kowalem nie został. Ze ie- 
żeli między temi ieden od drugiego 
lepiéy rzemiosło swoie umie, pocho­
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dzi to ztąd: źe albo ten od tamtego* 
lepszego miał maystra, albo się lepiéy 
niż inny uczył.— Nareszcie oto w rol­
nictwie , tyle przed oczami waszemi 
przykładów, palcem wytykać może­
cie! Przez wprowadzony pomiar, u- 
miarkowanie i porównanie zupełna 
między w'ami gruntu , przecięz clioć z  
równą zapomogą ieden się ma między 
wami lepiéy, drugi gorzé y ; ied nemu si g 
rodzi obficie, drugi chleba łaknie; cóż 
temu przyczyną? Oto ieden um ie, i  
gospodarnie lepiéy niż drugi* Ten co­
dziennie się uczy, doskonali i błędy 
swoie poprawia, tamten niechcąc na 
krok od swego na oślep raz powzięte­
go błędnego sposobu gospodarzenia 
odstąpić, pogorszą codzień grunta, a 
z niemi mienie swoie , i o biedę się 
przyprawia, z którey się potem iuź i 
wygrzebać nie może. Jak w kazdéy 
rzeczy, tak i w gospodarstwie pszczo- 
îém dzieie się , miłe Współziomku
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Ilei  to pięknych i potrzebnych rzeczy, 
ile ułatwiai§cych prace około Pszczół 
sposobów, nie nauczycie się z tćy ksią­
żeczki J. P. Settegast, którg. wam po­
mnożony. nowemi pożytecznemi w y­
nalazkami, w  przypiskach wyrażone- 
дтіі, ofiaruię! Słyszeliźeście kiedy o 
koszach słomianych ? a oto te prócz 
innych użytków, ułatwią nie iedne- 
mu z was możność posiadania Pszczół, 
którey teraz przy tak znakomitém 
zdrożeniu drzewa, a przeto trudném 
i wielu uboższym niemoźnćm dostar­
czeniu sobie ułów, pomimo swéy 
chęci, nie mai§. Każdy z takich, pe­
wny iestem, w godzinach od innych 
zatrudnień w olnych, zimowę. por§ 
narobi sobie koszów, a zaprowadzane 
pasieczkę sobie, i swemu pragnieniu 
dogodzi, i mienie swoie polepszy.

Jeżeli praca moia nie padnie na 
płonny rol^, i spostrzegę, że z nićy po- 
żytkować chcecie i umiecie, będę pra-
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cował daléy dla was nad Nauk§ ró­
wnie, iak ta dla was poźyteczn§,to iest: 
o sposobie zakładania dobrych Chmiel­
ników, i chodzeniu około tychże z 
korzyścią.— Cał§ zaś moi§ nadgrod^, 
którey nayusilniéy pragnę, byłby dla 
mnie ten wypadek , gdybyście id§c 
za dobrę. radę. stan wasz polepszyli, 
czego wam z serca źycz§.

I  №
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R O Z D Z I A Ł  I.

o  P s z c z o ł a c h  w  O g ó l n o ś c i .

G d y  z Pszczół naszych z male'm stara« 
niem , wielki chcemy mieć pożytek , co */o 
tego należy?

X)o tego należy, abyście Pszczoły wasze 
znać nauczyli się, gdyż czego nie znacie, 
tego też pożytecznie używać nie możecie.

A lb  o z to nie wfzystkie Pszczoły iedna- 
kowego są gatunku ?

Nie,—lecz w każdym zdrowym ulu lub 
koszu, znayduie sig w lecie trzy gatunki 
Pszczół j a te

http://rcin.org.pl



i .  Królowe czjii Matki, 
з. Tręty.
5. Pszczoły, które pracuią. (*) 

Jakie te Pszczoły wyglądaią , i po czérm 
îe rozpoznawać m ożna?

i. Matka iest dłuższa, niż inne Pszczoły* 
ona ma krótkie skrzydła, czerwonawo 
żółte długie nogi, długi spiczasty ty ł ,  
wygląda pięknie, i żwawo; za iedném 
iéy widzeniem, będziecie ią umieli od: 
innvch rozróżnić.

J

a. Trę ty są to wielkie kosmate Pszczo­
ły, które w południową porę, po ich 
brzęku , łatwo rozpoznać możecie*

3. Pszczoły nareszcie pracuiące, są to te 
naymniéysze Pszczoły w ulu , lub ko­
szu. Z młoda są szare , potem staią się 
czarniawsze, a gdy zaczną często cudzy 
miód wykradać , nim się wysmarowa­
wszy wyglądaią czarno (**).

(*) Teraźnićysi badacze Natury Pszczó ł , dzielą rodzay 
ich na trzy gatunki:

1. Pszczo ły  robocze samice,  do których należy
i Matka.

2. Pszczoły robocze samce.
3. Tręty. — Obaczycie to obszerniéy w  Przypi­

eku pod Rozdziałem III. o Trętach. 
Ponieważ iak w Przyprsku pierwszym widzielł* 

t śc ie ,  Pszczelarze teraźnifysi, robocze Pszczoły,

http://rcin.org.pl
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Япат уі więc iuż Pszczoły , wiedząc 
iak ce wyglądaią?

Nie i wcale. Musicie bowiem wiedzieć, 
dla czego każdy gatunek z tych Pszczół 
tam iest, i co one tam robią.7

na samce i samice dzielą , więc nie będzie od 
rzeczy,  i t  wam opiszę znaki» po których te t  sa« 
mice od samców rozróżniać nauczycie się. M ic ie  
więc wiedzieć: i .  Ze samice czyli Matki 'Prę­
tów, równie podobne są we wszystkim Matce czy­
li Królowóy, prócz że od niéy są mniéysze,  iak 
różne od innych roboczych, tak iak Matka. a. 
Szybciej  latarią niby drgaiąc, i w  gzygzak. 3. 
Brzęk czyli glos ich iest kwilący, to iest niby 
płaczący. 4. Są czarne lab czarniawe, zawsze  
nieco ciemniéysze od samców, lecz na brzuch» 
i  obręczkach iaśuićysze. 5. Można ie ścigać bez 
obawy, rzadko one się bronią i nie kolą, lub ieźlt  
u k o lą .n i e  boli po nich i nie pachnie. 6. W  la* 
tamu nogi poślednie wyciągają i rozszerzają, tak 
lak Tręty, czego m i  samce nigdy nie c zy n iv  
7- Są szczupléysze ni i  inne i ciVftsze, lecz gdy 
aię obiedzą,  wyglądaią niby dłuższe i grubsze,  
czarne zupełnie,  a w tym przypadku można ich 
szczególniey z ich długiego brzucha od innych 
rozróźi.iĆ. 8 Nogi poślednie Pszczół roboczych 
maią szufelki,  czyli wklęsłości podłngowate, u 
spodku szersze niż w górze, któremi pyłek z 
kwiatów do ula z no szą , te zaś nogi u tych samic  
stlbo wcale té y wklęsłości nie maią , lub zamisst 
niéy okrągły tylko malutki dołek» albo też na­
reszcie maią wprawdzie podłng^watą szufelkę,  
lecz ta iadnéy nie maiąc wklęsłości czyli głębo­
kości , iest raczéy tylko rysem , niż rzeczą samą. 
9. N a tych nogach nie maią tak iak samce włosów,  
lecz albo zupełnie te są gołe, albo na nich bar­
dzo rzadko włosów znayduie się. Przeciwnie zaś 
з а т е е  kosmate i niby szczecina stoiąca obrosłe

http://rcin.org.pl



o  K r ó lo w e y  c z y l i M a t c e ,

C o 'i  więc o Matce uważać trzeba ?
Bardzo wiele: Królowę zowią inaczéy 

Matką, ia ią tu zawsze tak nazywać będę, 
gdyż ona istotnie nią iest.

Ona iest iedyna prawa Matka Pszczół 
wszystkich, a iak wygląda, iuż wiecie.

Będąc ona naydłuzsza między wszy- 
stkiemi Pszczołami, nié ma przecięż wię­
kszych skrzydeł iak drugie, i dla tego nie 
może dobrze latać, ma ona długie żądło Y 
lecz łatwo niém nikogo nie ukole(e). Jam 
ią często długo na ręce nosił, przecięż ni-

nogi maią. 10. Nakoniec obserwatorowie przez 
powiększaiące szkto w budowie ich pyszczka ró­
żne odmiany spostrzegała.

W szystk ie  te różnice koloru i człor.kow s% 
tym samicom z Matką w spó lne , która teź iest 
ciem niéysza ,  krótsze ma żądło, krótszy nosek 
ezyli ryiaczek , zadnéy nis m a ,  lub nie głęboką 
lia nogach wklęsłość i żadnych włosów.

Matuschka w Dodatkach o Znajomości PszczóS 
Tom I. ZiiIIichau 1804. p. 107.

( * )  Fôzniéysi spostrzegli, i e  Matka tak iak inne sa» 
mice, żądło ma daleko krótsze od samców.
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£dy mnie nie uszczypnęła. Bóg to iuż tak 
zrządził, aby żadnego człowieka nie kłóła. 
Gdyż patrzcie! każda Pszczoła, która was 
kole, musi umierać, albowiem żądło pszczo­
le ma kolce iak węda , Pszczoły więc nie 
mogąc go na powrót wyciągnąć, wyrywaią 
ie wraz z wnętrznościami z siebie, a na tę 
ranę umierać muszą. Gdy więc inna iaka 
Pszczoła umiera , mało się na tern traci, 
ale z śmiercią Matki czyli Królowey, całe 
pospólstwo ginie , i dla tegoć też ода-йи? 
kole. -r

A  dla czegóz więc ma żądło?'
Żądło ma na to , aby піеггіЧшіё Matki 

pobić mogła, gdy te w czasie roiu z iéy ula 
ustąpić nie chcą.

Cóż tedy  czyni Matka w ulu ?
Ona przez całe lato codziennie składa 

iaia , dd Marca począwszy aż do S. Jakó- 
ba , a więc wiele tysięcy tysiąców iay, z 
których potém młode Pszczoły będą, przez 
to więc przymnażanie, Pszczoły w ulu za­
wsze się utrzymuią.

*4 więc na tóy Matce wiele za le zy?
Nie inaczéy, na niéy zależy wszystko. 

Cały korzec Pezczół pełen, niewart i gro­
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sza, ieżeli między niemi Matki nie masz. 
Wtenczas bowiem Pszczoły nie maię ocho­
ty  pracować, bo wiedzę , że muszę zni­
szczeć , gdy im na przypłodku zbywa ; 
Pszczoły więc w wielkićm poszanowaniu 
swoię Matkę maię.—Gdzie ona idzie, gdzie 
stoi, wszędzie ię otaczaię, pielęgnuię, ży­
wię, wszędzie iëy miéysce robię, i na to 
baczność daię, aby iéy na niczém nie za­
brakło.

Ponieważ na bycie tćy Matki tak wiele 
zależy, przeto ię też Bóg trwalszém obda­
rzył życiem.—Ona nie tak prędko umiera: 
iak inne Pszczoły.

Gdy mi niekiedy wszystkie Pszczoły w, 
koszu wymarły, między ostatniemi czter- 
ma lub pięciu, zawsze Matkę żywą znala­
złem; lecz ona też czasem choruie i umie­
ra , co się nayczęściey zdarza w iesieni i n* 
wiosnę.

Jestie kilka takich M a tek , w iednym  
ulu P

W  iesieni, zimie i na wiosnę w każdym 
zdrowym u l u , lub koszu , iedna tylko 
Matka znayduie się , więcey ich żadnym 
sposobem bydź nie może. Matki sa­

me
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me uderzaią na siebie, i iedna drugą zabiia,
i to one bardzo dobrze robią. Gdyż zwa- 
żaycie, gdyby więcey niż iedna Matka w 
ulu była , gdzieżby się zmieściły te iaia, 
któreby one obydwie składały? lub iakżeby 
Pszczoły tyle przypłodku mogły wyżywić ? 
byłoby to niepodobna > i musiałyby wszy­
stkie z głodu zginąć.

A więc w iesieni i zimie w każdym zdro­
wym ułu , iedna iest tylko Matka, lecz w 
lecie gdy czas wylęgu nastaie* Pszczoły so­
bie robią wiele Matek.

Dziesięć i więcey czasem ich będzie W 
iednym ulu, ale te wszystkie potem, prócz 
iednéy tylko, z roiem wyisć muszą, ieźli 
nie, to ieszcze przed iesienią zostaną wy­
gubione, ztąd to czasem przed ulami po 
S. Jakóbie znayduią się leżcjce pobite Ma­
tk i , a to iest znak, że ten ul iuż się roić 
nie będzie.

D la czegóż sobie Pszczoły robią wiçceÿ 
M atek , niż ich potrzeba ?

To one robią dla tego, że nie wiedzą czy 
im się wszystkie wydarzą, czasem z dziesię­
ciu iay na Matki, wszystkie się wylęgą, a 
czasem też ledwo iedna, lub dwie; wiele 

o Pszczołach. я
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bowiem zależy od pory roku, a t^yPszczoły 
ani sobie zrobić , ani zgadnąć mogę, wolą 
wigc sobie zrobić więcey, niż mniéy Ma­
tek.

R O Z D Z I A Ł  III.

o T r ę t a c h .

Cj o  trzeba uważać o Trętach?
Tręty iuż znacie, one w południowy 

porę robią swym brzękiem naywiększy ha­
łas około ulöw, ale ich się wcale lękać nie 
trzeba, gdyż nie maiąc żądła , nikogo uką­
sić nie mogą. Te Tręty nie robią ani mio­
du, ani wosku, ani co podobnego, o to 
wszystko starać się muszą robocze Pszczo­
ły. Tręty iedzą zawsze tylko t o , co tam 
iest.

A  więc Tręty iest to niepozyteciny i 
szkodliwy Pszczół rodzay?

Wam się tak zdaie, ale one wcale ta- 
kiemi nie są, inaczćy byłby ich Pan Bóg 
nie stworzył. One to są oycami czyli ra- 
«zéy mężami w ulu. One zapładzaią Ma-
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t k i , ze składaią iaia. (Ä) One pomagała 
młody zaród przez swoie ciepło wylęgnąć» 
Pierwsze Tręty daią się widzieć w Maiu.

Jednak Tręty maią wygodne ty c ie , nie 
robiąc n ic , iedzą tylko ?

Takiesłt, lecz to ich dobre życie trwa 
tylko tak długo , dopóki innym Pszczo-

(* )  Późnieysi Pisarze o Pszczołach , mianowicie P .  
Matuschka w swoich Dodatkach o znajomości 
Pszczół Tom I. Züüichau 1804 Zaprzeczaj ,  aże­
by Tręty miały zapładniad Matkę, i daiąc in* 
przeznaczenie ogrzewania płodu , czyli jay zło­
żonych w przegródki, z których za pomocą ich 
ciepła, wylęgają się Pszczoły młode, dziulą ro­
bocze Pszczoły na dwa gatunki, to lest Samice i 
Samce. Do pierwszych należy Matka czyli Kró­
lowa,  i tak nazwane matki Trętów, bo te z nią 
jednakowego sąrodzain , a przeznaczeniem tych 
samic iest ,  prócz innych zatrudnień, składać ia­
ia na młode swego rodzaiu ; drugi gatunek Pszczół 
r o bo czy c h są to sam ce ,  które pomimo i n n yc h ro­
bót, zapiaduiaią Matki. Trzeci nareszcie gatunek 
Tręty, a teogrzewaiąc zaród uskuteczniają przez 
to wyląg iego. Podobieństwo do prawdy tego 
Trętów przeznaczenia popiera bardzo naturalnemi 
przyczynaniî P. de Copons Manresana, mówiąc , że 
te dla tego, i i  są nay większe i naykosmatsze, nay- 
iatwiey mogą przegródki, w których zaląg złożo­
ny iest, okrywać i ogrzewać, i twierdzi daléy, że  
te nigdy nie opuszczaią «Іэ ,  iak tylko w po rze ,  
kiedy słońce mocnym dogrzewem, nadgradza w  
ulu ciepło to ,  które przez ieb z ula wylot uby­
wa. Skoro się iesień zbliża, i Pszczoły młodych 
wiçcéy nłe potrzcbuią, wygubiaią ie iako naów- 
czas nic u.epoźyteczne. Wygubianie to Trętów 
czynią Pszczoły pospoHcie na końcu Sierpnia, tak» 
i t  w Wrzsśniu iuż ich w ulu nie masz.

2. ..
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łom iest użyteczne. Gdyż skoro Matka 
przestaie składać iaia, robocze Pszczoły 
zaraz ie zabiiaig co do iednego, ani ieden 
też zostać nie powinien, inaczóy źle się z 
tym ulem dzieie, albo on nie ma Matki, 
albo tez iego Marka iest niepłodna , taki 
ul będzie w iesieni od innych Pszczół zra­
bowany, a potem w zimie z głodu w nim 
Pszczoły spadaią; lecz one zazwyczay by- 
waią tak m^dre, i e  na zimowe leże, za­
p rasza j się do tych Pszczół, które ie zra­
bowały, lub też taki ul na wiosnę od in­
nych Pszczół opuszczony będzie, np. Jam 
znalazł na wiosnę w pełnym i mocnym ko­
szu , kilka tylko Trętów żywych , które 
przezimowały. Cóż się stało ! obcych 
Pszczół nie można było odpędzić , one 
wkrótce wyiadły ten kosz. Między osta- 
tniemi Pszczołami w nim znalazłem Matkę, 
lecz żadnych nie było iay, ona więc była 
niepłodna.

Wziąłem із ponieważ była piękna i żwa­
wa, i wsadziłem щ do innego ula, w któ­
rym wiedziałem, że Matki nie było, ale i 
ten ul zniszczał.—Między resztą pozosta­
łych >v tym ulw Pszczół, znalazłem w*a-
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dzoną tę sam(| Matkę, lecz iay także nie 
było , pewna więc rzecz, ze ona nie była 
rodna, a zatem niezdatny.

Wpuściłem ią więc do zdrowego ula , 
dwóch minut nie wyszłoy iakiąwyciągnęły 
Pszczoły zabitą*

R O Z D Z I A Ł  r\f.

o  P s z c z o ł a c h  R o b o c z y c h .

C Zy l i  o Pszczołach roboczych iest się 
czego nauczyć ?

O tych naywiçcéy.-*—Ponieważ Pszczoły 
robocze są właśnie te naypozyteczniéysze 
robaczki , które wszystko robią ; muszę 
wam ie nieco.lepiéy opisać. One maią dwa 
większe, a dwa małe skrzydełka > pod te- 
mi maią dwa małe otwory, któremi tak od- 
dychaią iak my nosem. Temi tez to skrzy­
dełkami , i temi dziurkami robią brzęk. 
Go się dzieie iak przez piszczałkę raz gru- 
biéy, drugi raz cieniéy. Przez taka to mo­
wę rozumieią się one między sobą bardzo 
dobrze. Maią sześć nóg , a na końcu ka-
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żdey dwa pazurki, terni trzymaią ont . i§ 
krzepko , mogą ie wciągać i wypuszczać 
iak koty. Cały ich przodek iest kosmaty. 
Na obydwóch średnich i poślednich "»- 
gach , maią z boku stoiące włosy iak szcze­
cinę , i na obydwóch poślednich nogach 
szerokawy wklęsły członek iak szufelkę. 
W  ich tylnéy części ciała , maią Pszczoły 
żołądek od miodu, żołądek od wosku , i 
pęcherzyk z iadem, w którym oraz żądło.

Cóż te Pszczoły robią ?
Wszystko, co tylko potrzeba do utrzy­

mania całćy familii, Ich przedniéysze pra­
ce są: zgromadzanie wosku , miodu i kar- 
tnie dla młodego Pszczół płodu*

Jakimie sposobem robią Pszczoły wosk?
Tego one nie robią tylko przez pot wy­

ciskam; tenże z obrączek, które w tylnéy 
części ciała ich znayduią się, wytryska 
лѵ kształcie delikatnych listeczków, które 
Pszczoła Pszczołę odbiera, i z tych wosko­
we szyby buduią. W tych iest okienko na 
okienku, ale tak kunsztownie i tak pięknie 
z sobą pospaiane , ze naydoskonalszy 
maystór nie potrafiłby ich naśladować. Te
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flziurki zowią się przegródki lub komórki, 
czego nie zapomniycie.

Czy te k o m ó r k i  s ą  i e d n a k o Y t é y  w i e l r  

k o ś c i  ?

Ni e ,  ponieważ troiakie są Pszczoły, 
więc też troiakiéy wielkości są komórki, 
to iest:

1. Komórki Pszczół pracuiących, a te s$ 
naymniéysze.

2. Komórki na Tręty, a te są iuz większe.
3. Komórki na Matki, a te są wielkości 

iak żołądź , zewnątrz nierówne , we­
wnątrz zaś piękne i gładkie.
Pszczoły robią te komórki na Matki,

na bokach albo na brzegach szyb wosko­
wych.

W  czasie zaîçgu znayduie ich się cza­
sem dwadzieścia w iednym ulu, lecz po S. 
Jakóbie, gdy wyląg minie, zruynuiąPszczo­
ły te komórki tak,  ze ich się nie wiele zo- 
staie.

Jakie Pszczoły miód robią?
Miód wysysaią one z kwiatów. Pra­

wie wszystkie kwiaty i drzewa kwitnące , 
maią wewnątrz słodki sok , ten wciągaią 
Pszczoły łakomo w siebie , gdzie tylko
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swym ięzykiem dosięgnąć mogą', lecz w 
wielu kwiatach ten sok słodki, tak głębo­
ko znayduie się, że go Pszczoły ( iak to na- 
przykład w czerwoney koniczynie) dosię­
gnąć , a zatem z takich też nic brać nie 
mogą ; lecz Pszczoły nie tylko z kwiatów i 
kwiecia miód zbieraią, ale też ten i z liścia 
drzew wyciągaią; ponieważ w lecie pocą się 
rozmaite drzewa wilgocią tćy natury, któ­
rą miodową rosą czyli miodowicą zowią , 
szczególniey zaś czynią to dęby, śliwy, ia- 
błonie , lipy i kruszyna. Z#ayduią się też 
latem na tych drzewach robaczki, wszami 
liściowemi zwane, siedzą one pod liścia- 
mi, i są koloru zielonęga, lub szarawego. 
Te robaczki wyrzucaią z siebie we dnie i 
w nocy słodki sok , który padaiąc na liścia, 
pod temi robaczkami wiszące, formuią na 
nich soku krople (*). Ten to sok zbieraią 
łakomo Pszczoły, lubo on nie iest ieszcze 
prawym mioderri, bo na taki on się do-pie- 
ro w żołądkach Pszczół przerobi,-—Gdy ten

Pisarze o Pszczołach późnićysi nie przyznaią, aby 
te Robaczki takowy słodki sok z siebie wydawa­
ły, twierdzą owszem, że  one do tego soku si^ 
zbieraiąc , tenże ziadaią, i to ostatnie zdanie zdą- 
ie się bydź do prawdy podcbnićyszę.
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iuź w nich doyrzeie; pompuią go dopiero 
Pszczoły z żołądków, przez swoie pyszczki
i sk ład a j  w komórkach, rob j  one to po­
dobnie, iak gołębie gdy młode karmią.

Czémie Pszczoły swóy miody wylęg 
karmią ?

One ż y w j  swe młode, naywięcóy mą­
czką czyli pyłkiem z kwiatów, który sig 
tez dla tego Chlebem pszczolim nazywa.

Z  czegóż Pszczoły ten Chleb robią Iх
One zgromadzaj ten z kwiatów i kwie­

cia, wcieraiąc mączkę czyli pyłek kwiato­
wy w swoie włosy, i zczesuićjc go potem na 
swoie szerokie zaklęsłe poślednie nogi w ma­
ja bryłki , c o  o n e  r o b j  b a r d z o  p r ę d k o  nay- 
cźęściey w locie, i znoszą go w swoie mie­
szkania, do których pow raca j to z czer- 
wonerni, to z żółtemi, to z białemi noga­
mi , tak iakiemi były kwiaty, z których 
ten pyłek brały: często się zdarzy ze nie 
miały czasu tego proszku zgromadzić, i z 
niego się oczyścić, a wtedy pow racaj ca­
łe nim spudrowane, i dopiero w ulu ten z 
siebie zb ie ra j .— Ten proszek one odwil­
żą j  patém , i przylepiaj w swoich кощодѵ

http://rcin.org.pl



kach, i ta to iest karmia, którę młod^ 
swoie żywią.

Jest te  to więc wszystko, co robocze 
Pszczółki czynią?

Bardzo nie! Te Pszczoły przynoszą le­
szcze coś takiego, co nie iest ani woskiem, 
ani mączką, ani miodem* Zowią. to kitem 
pszczolim , wygląda on zielonawo i szara­
wo , pachnie przyiemnie i robi sig z tego 
maść bardzo mila.

Zkądże tego dostaią Pszczoły ?
One to biorą na pączkach drzew żywi­

cznych, listkach świeżo rozwiiaiących się, 
olszöw, brzóz, iodeł, sosien i innych wie­
lu; przylepiaią one sobie żywicę do swych 
tylnych nóg , a inne Pszczoły przychodzą 
i odbieraią tę od nich.

Cóż one robią z żywicą?
Z tćy robią one kit czyli kléy tęgi lub 

wolniéyszy, iaki mieć chcą; tego zaś do 
tóżnych potrzebuią robót. — Utwierdzaią 
nim swoie woskowe szyby, aby nie odpa­
dły, zacieraią wewnątrz będące w ulu szpa­
ry , opatruią tym swoie mieszkania od 
przystępu zimna , i to tak grubo iak tego
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potrzeba, co one zrobić lepiéy, niż kto я 
nas , rozumieią.

Gdy więc. one w iesieni, tak się iuż za­
lepiły, nie dobra iest rzecz znowu to odry­
wać, albowiem zalepicie potem ul lub za 
nadto, lub za mało.

A  więc robocze Pszczółki są to bardzo 
pilne zwierzątka ?

Nie inaczćy ! Szczęśliwy kto tak wierny 
i pilną czeladkę ma w swoiém gospodar­
stwie.— Około ochędostwa w ulu równie 
one krzątaią się , nie cierpią nic co szko­
dę , lub smród przynosi, cliędożą swoie 
komórki, wynoszą zmarłe pszczoły, i za­
ród zepsuty, nawet chorych nie cierpią 
między sobą, co pracować nie może, to 
musi ustąpić. — Gdy czego one wypędzić 
nie mogą, to albo zakleią kitem , lub też 
same ze wszystkiém wyciągną. Jam raz 
znalazł mysz, którą zakłóły, grubo kitem 
zakleioną. — Jeszcze iednę rzecz o nich 
wam powiem. Oto one latem cały dzień i 
całą noc przed otworami ula, straż odby- 
waią, tam to siedzą wartowniki bez ustanku 
głową ku ulowi, a tyłkiem na dwór w górę 
obrócone , nócąc swemi skrzydełkami bez-
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przestanme swoią radości piosneczkę —* 
Tym to brzękiem i w takiéy postaci daiąt 
poznać, że Matkę zdrowy u siebie małą.— 
To dobrze zważaycie!— Ody obca Pszczo­
ła chce do nich przystąpić, poznaią ią za­
raz po zapachu, lub gdy muchy, mrówki, 
osy lub inne robaki chcą wniy ś ć  do ula, 
odganiaię ie lub zabiiaią. — W nocy przy­
l a t u j  małe robaki, które wy Sparzenica- 
mi zwiecie, te chcę się do ula wemknąć i 
swe iaia taro składać , z których potem 
szkodliwe robaki powrstaią, strzegą więc i 
tego pszczole warty w nocy, i odganiaią ta­
kich zniszczycielów ; zgoła Pszczoły tro­
szczą się o całe gospodarstwo, i iżby w niém 
niczego nie zabrakło. — Ostatnią ich praca 
iest, pozabiiać Tręty, i ie z ula powyrzu­
cać.— Co gdy ukończą, zabieraią się poV 
woli na spoczynek zimowy, który téz tak. 
pilnym pracownikom słusznie się należy.,
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R O Z D Z I A Ł  V.

o  L a t a c h  P s z c z ó s .

L u  stare bydź mogą. Pszczoły?
Nie stare, naywięcey rok ietlen.
Jak to bydź może? móy Oyciec miał 

ul Pszczół, które leszcze po swoim D zia - 
dzie odziedziczył ?

To bydź może, że ul był tak stary, 
ale nie Pszczoły, które w nim są. — Gdyż 
wystawcie tylko sobie: od pierwszego dnia 
w roku, w którym Pszczoły wylatuią z 'ula, 
aż do ostatniego, wieleż ich to nie zginie 
w ich podróżach? Ptastwo, zwierzęta, lu­
dzie , zimne wiatry, deszcze i inne przy­
pad k i, zabiiaią codziennie wiele Pszczół; 
ileż ich się to nie znayduie na każdą wio­
snę w ulach wymarłych, chociaż im się nic 
złego nie działo? nawet same ich skrzy­
dełka , tak są delikatne i cienkie, że nie 
dłużćy iak przez ieden rok wystarczać mo­
gą. Dla tego iednak ul może bydź i sto lat 
s tary , gdyż chociaż w lecie codziennie 
niektóre Pszczoły zmieraią, na ich шіцуѵ
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see przecięż wiele ich się codzień wylęga. 
Ul więc iest ulem, lecz Pszczoły w nim co 
rok. się odmladzaią; lecz i taki stary ul nie 
wiele wart, o czém sig późnimy dowiecie.

R O Z D Z I A Ł  VI.

o  M i e s z k a n i u  P s z c z ó ł . .

W u u  ludzi trzyma swoie Pszczoły w 
u la c h , inni w koszach , czy iestże to 
iedno P

Nie iedno! wszak wy wolicie w lepszym 
niż w złym domu mieszkać; a przetoż do­
bry Pszczolarz, po(winien swym Pszczołom 
takie dać pomieszkanie, w iakiém im wy- 
godniéy, a za to one mu więcey miodu 
zgromadzą. W  lecie można róy gdziekol­
wiek osadzić, gdy on tylko zdrową Matkę 
ma, zostanie pewno tam , gdzie ona. Wiele 
Panów, którzy tylko dla ukontentowania 
Pszczoły swoie trzymała , daią im rozmai­
te pyszne mieszkania, iako to szafki, skrzy­
neczki, oni ie stawiaią na ozdobę swych 
ogrodów, a chc$c oraz wiedzieć, *ak one
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wewnątrz wszystko robią, wprawiaią szkla­
n e  szyby, a nawet całkie szafki ze szkła im 
sprawiaią. Tym tez sposobem oni wypa­
trzyli, iak Matka swe iaia składa; iak ro­
bocze Pszczółki woskiem się pocą; iak swo- 
ie młode karmią, miód i karm znoszą, z 
obcemi się Pszczołanii kolą i t. d. Wielka 
uciecha iest, to wszystko widzieć, i można 
się ztąd wiele nauczyć; takie skrzyneczki 
z szklanemi szybami i ia miałem.

Mamy z my więc też sobie takie spra­
wić ?

Czemu nie! iezeli chcecie Pszczoły tyl­
ko dla zabawy trzymać. Lecz iezeli wam
o pożytek bardziéy z Pszczół waszych cho­
dzi , to wam tego n i e  radzę , moia rada 
iest; zaniechaycie wszelkich kunsztowno- 
ś c i , a daycie Pszczołom na mieszkanie 
kosz.

R O Z D Z I A Ł  VII.

, o  K o s z a c h .

C z e m u ż  więc nie u ly czyi kosze są le­
psza niż ule?
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Так iest , kosze są naylepszém dla 
Pszczół mieszkaniem , kto chce mieć pozy-, 
tek z Pszczół swoich, ten ie musi trzymać 
w koszach, a nie w ulach. Wierzcie temu 
miłe ziomki, ponieważ wam to radzę z do­
świadczenia, i chcę was o tern przekonać.
— Z początku gdym zaczął gospodarstwo 
pszczolne, nie mogłem też cierpieć ko­
szów. Ey! myślałem sobie, długoż mi wy­
trzyma kosz taki ? alboż go mysz prędko 
nie przegryzie? cóż tam iszczoły weń wio­
zą ? iakże to potem z niego wydobydź ? 
n ie , rzekłem sam sobie, ul przecięż iest 
zawsze ulem, ten mi trwa dłużey, z niego 
mi łatwiey wyrżnąć wosk i miód niż z ko­
sza, w same więc ule tylko się opatrywa­
łem. Lecz iakże mi się działo? upewniam 
że tak długo dopóki te ule miałem, coro­
cznie wiele szkody, a mało pożytku odbie­
rałem.

Lecz cóż za przyczyna  , £e kosze lepsze 
bydź maią niż ule ?

Ze wszech miar lepsze. Tylko wam tu 
na raz ieden wszystkiego powiedzieć nie 
mogę, toby za długo trwało: Patrzcieno ! 
kosz iest letki, ia go mogę wygodnie pod­

nieść,
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nieść i przenieść gdzie chcę, a nie iestże 
to wyborna rzecz w czasie roiu ? Kosz przy 
tém kosztuie mniéy niż u l, kosz stać może 
lada gdzie, i nie zabiera miéysca tyle, co 
ul. W  koszu Pszczołom iest wygodniéy, 
ponieważ ani za zimno, ani za gorąco. Wj 
jecie im upał, a w zimie mróz nic nie szko­
dzi, w koszach też pracuią Pszczoły daleka 
pilniéy.— Na wiosnę lżey iest daleko wy­
czyścić kosze. W  nich się utrzymuie miód 
lepiéy, i nie tak skamienieie iak w ulach. 
Kosze łatwiey daleko od drapieżców zabez­
pieczyć. Chcecieli słaby róy przydaniem 
Pszczół wzmocnić, lub z zastarzałego ko­
sza, w którym komórki bardzo iuż zmalały 
( o czém się późniey dowiecie^) do nowego 
Pszczoły przepędzić, ileż wam to nie ła~ 
twiey przy idzie, przez kosze, niż gdyby­
ście to 2. ulami robić chcieli. W  koszach 
tyle miéysca dać można Pszczołom, ile im  
potrzeba, w ulach zaśnie tak: chceli kto 
zobaczyć czy Pszczoły dużo lub mało zrobi­
ły, tylko podnio&łszy kosza z deskc* tro­
szeczkę, a widzi dokładnie, w ulach zaś 
iviçcëy potrzeba pracy, aby się o tern do­
wiedzieć.— Kosze więc mile ziomki niusi- 

'f* Pszczołach, 5
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cle sobie posprawiać, to iest moia rada, 
którą ia wam z szczerego przywiązania da- 
ię .— Usłuchaycie iéy, a zapewne mi za nią 
podziękujecie. Z mnieyszą pracą dziesięć 
razy więcey mieć będziecie pożytku, niż z 
uli. Nie chcecieli mnie słuchac, to porzuć­
cie tę książkę, gdyż w takim razie na nic 
się ona wam nie przyda. Ja z wami daléy 
nie chcę mieć nic do czynienia, ponieważ 
wszędzie poniżey o koszach tylko mówić 
będę.

Powiedzciez nam iak to dobry kosz 
zrobiony bydź m a?

Dobry kosz potrzeba z czystéy słomy» 
mocno i dychtownie upleść. Ma on bydź 
ani za wielki ani za mały, nie powinien 
mieć żadnego wybuchu. W  górze ma bydź 
ani spiczasty, ani też zbyt szeroki, lecz 
z wolna okrągło zakończać się (*).

Jak wielkim ma bydź taki kosz? 
Dobry i mierny kosz powinien bydź 

wewnątrz trzy ćwierci łokcia wysoki, a u 
dołu półtrzeciey ćwierci szeroki. — Można

(* )  Lec z splataycie kosze w isz ę  tykiem , lub prąciem 
z lotakouym , nie zaś szpagatem , albo powrózka­
mi, bo Pszczoły nie cierpią nici, równie iak wszeU  
kiéy świeżości i zieloności w koszu. Matuschka 
P a g :  4 5 2 .
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także sobie kilka nieco większych i nieco 
mniéyszych zrobić— nic to nie szkodzi, 
gdyż na wcześnieysze i mocnićysze roie 
większych, a na póżnieysze i słabsze mniéy­
szych użyć można.

Jakie sobie dalej z tym koszem postą­
pić ?

Ponieważ mało takich między wami 
znayduie się, którzyby wiedzieli iak się z 
koszami obeyść należy, przeto okazuię wam 
ta  na obrazie I. kosz, a na obrazie II. wszy­
stkie do niego potrzebne sztuki. — Lubo 
dosyć wam tylko uważyć dobrze te obrazy, 
aby sobie módz iak należy postępie, opo­
wiem wam iednak w krótkości, iak ia mo- 
ie kosze przyporządzam.

Nayprzod opalę wewnątrz te ździebła 
słomy, które w plecieniu powytykaią, aby 
kosz był wewnątrz gładki, gdyż to wiele 
pracy kosztuie Pszczołom, nim te końce po- 
przygryzaią, lepiéy że ten czas na robienie 
miodu obrócą, potem wycieram go dobrze 
zielonym liściem bobowym (*). — Z wewnę-
— г   — -----------— 1 ~ —   —  ■*

Pôin iéysze doświadczenia odkryły, że Pszczoły 
nie lubią zie loności, więc wycieranie liściami bo« 
bu, j ) i* iest  potrzebne.
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Trznem przyporządzeniem tegoż mało robię 
ceremonii.

Łopatkę, po którey Pszczoły wchodzą, 
przewtykam przez oko , pośrodkiem ko­
sza, i osadzam ią z ukosa w gore , tak , ze 
cienki koniec teyżevłopatki trochę wytyka 
przez przeciwny bok kosza, o parę piędzi 
nizéy od góry.

Potém przeprowadza-m wierzchnią dziu­
ry kosza , s łupek, który tak gruby bydź 
powinien, iak iest dziura w gdrze wielka ; 
ten słupek ma na wierzchu gałkę, która tę 
dziurę zakrywa , i przechodzi w drugim 
końcu zarzniętym czopem przez dziurę w 
łopatce na to umyślnie wyrobiona. Pod 
spodem teyże, słupek drewnianym gwo­
ździem zawiercić i zabić należy.— Poczćm 
przybiiam ieszcze łopatkę zewnątrz iednym 
lub dwiema drewtiianemi gwoździami u 
spodu do kosza, a na tém cała robota się 
kończy.

Aby zaś móy kosż długo mógł wytrwać, 
i żadna mysz go przegrysć nie mogła, ro­
bię ieszcze to. — Obrzucam go w koło wa­
pnem z piaskiem pomięszanem, lecz tylko 
tak cienko, aby wszystkie rzędy pleci wi~
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dać byîo, gdy zaś to wyschnie muskam go 
czystém wapnem. —1 W  to wapno gdy kto 
chce przymieszać miałko utartey farby nie- 
bieskiéy, żółtey, czerwonéy i t. d. i ni$ 
kosz wymazać, będzie wyglądał potem te­
go koloru iakiego farba była.

Ten więc kosz stawia się na desce, do 
którćy musi dobrze przystawać, ta zaś z 
tćy strony, z którey Pszczoły maią wylot, 
powinna nieco więcey wytykać , i przy- 
naymnićy na dobrą piędź szeroko.— Co dla 
tego potrzebne, aby Pszczoły na tę deskę, 
a nie na ziemię spadały, gdy spracowane i 
obciążone z pola powracaią.— Tak usta­
wiony kosz na desce, stawia się wraz z tą 
na ławie w pasiece czyli pszczolniku spo- 
rządzoney, na którey kosz przy koszu rzę­
dem sadzać się mogą. — Ta zaś ława z drze­
wa lub dyli, albo też z dwóch łat, przy- 
naymniéy na & cali grubych, mocno z so­
bą poprzecznemi szpąganii spoionych zro­
biona bydź może, i na klocach lub kamie­
niach , naymniéy na 3 ćwierci łokcia od 
ziemi wysoko , ustawiona bydź powinna. 
Nareszcie przykryicie ieszcze tvasze kosze, 
ieźli te pod gołym niebem stoią, kapelu­
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szem słomianym , który obrączką do ko­
sza przymocuycie.— Lecz ieźli ten pod szo­
pą ustawiony, gdzie mu nic słota nie zrobi, 
wówczas te przy kry wadła nie sćf potrzebne.

M aiąi więc ule drewniane zgoła bydi 
niepoiyteczne ?

Jam to wam iuż raz powiedział, i ieszcze 
wam powtarzam.

Chceciełi z rpałym zabiegiem, wiele po­
żytku mieć z Pszczół waszych , to ie trzy- 
maycie w koszach. — Z ulami wiele iest mo- 
ząłu , a mało zysku.— Ileż to iest pracy 
chędożyć ie na wiosnę. — Ileż pięknych 
dobrze przezimowanych Pszczół przy téy 
robocie pod ręką waszą nie ginie , iak ła­
two saméy Matce nawet czynicie szkodę , 
a przez to niszczeie ul w lecie nawet, lub 
Pszczoły go opuszczaią. — Ilekroć ul się o- 
twiera , aby weń zayrzeć , zawsze to ży­
ciem kilkanaście Pszczół przypłaca.

Nawet drapieżne Pszczoły, nayczęścićy 
na ule napadaią, i ciężko im się opędzić.— 
Jeźli ul wielki, to w nim zimno Pszczołom 
w zimie;malyli, to im gorąco w nim w lecie.—• 
Pszczoły wrszystkie siedzą tylko na wierzchu, 
a wewnątrz nie masz nic wiçcéy, iak tylko
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płód na młode. — Weźmieli im się co, to 
z głodu spadną.— W  ulach nareszcie znay- 
duią się robaki drzewne, które wy czerwi- 
karni zowiecie , a te bezprzestannie pień 
toczą , przez co pyłek z tego drzewa pada 
na plastry, a Pszczółki nie mogąc tego cier­
pieć, dzień i noc pracuią, aby ten zbierać
i wyrzucać.—Mudzą więc sobie czas, któ- 
regoby na robotę pożyteczną użyć mogły. 
Słowem słuchaycie méy rady miłe ziomki
i posprawiaycie sobie kosze.

Lecz Uco iu i  ma ule czyli p n ie , iakże 
ie ma zarzucić?

Na ieden raz to się zapewne zrobić nie 
d a , i ia wam tego nie radzę, abyście swoie 
stare'Pszczoły z pniów do koszów przega­
niali.— Toby się wprawdzie zrobić dało, 
lecz kosztuie pracę , a wszystkich takich 
kunsztowności, co z mozołem są połączo­
ne, ia iestem nieprzyiacielem.

A więc taką wam rarlę daię: Zatrzymay- 
cie wasze ule, lecz wszystkie nowe roie z 
nich, osadzaycie w koszach, one albo sa­
me przez się upadną, albo gdy wam ul któ­
ry przez rok roiu nie dał, wybiycie Pszczo­
ły w nim na iesień. — Zrobicie to podobnie
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iak zwykle większe, a niepożyt»eezne swo- 
ie krowy karmicie wprzód aby ie potem 
dać na rzeź.

A le  kto ma Pszczół dosyć , nie mozeź 
071 między koszami swemi mieć i u li?

Czemu nie— na to z chęcią pozwalam — 
kto ma tuzin koszy, ten może mieć dwa, 
lub trzy pnie między niemi. — Wtenczas u- 
stawcie pnie wasze między koszami, aby te 
nie same w iednym rzędzie stały.— Pszczo­
ły bowiem często zabłądzą, i lecą nie do 
swego kosza, gdzie ich zaraz tamte wytną.

R O Z D Z I A Ł  VIII.

o P n i a c h  c z y l i  U l a c h .

J a k ie  maią bydź UIey aby były dobre?
Ü1 czyli ten stoi, czy leży, powinien 

bydź z zdrowego suchego drzewa. — Wszy­
stko iedno z iakiego gatunku drzewa ten 
iest, wewnątrz musi mieć w awiatle długo­
ści 7 ćwierci łokcia , a ćwierć szerokości. 
Zapory czy zasuwy, to iest dwie krótkie w 
wyższym, a iedna dłuższa w niższym
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końcu , muszą dobrze stosować się do ula , 
aby szpary nie były wielkie. Dziur czyli 
ok nie wyrzynaycie w końcu desek, gdy/, 
myszy się prędko wgryza, ale wy wiertay* 
oie ie w ulu, ku kraiowi desek, i to tylko 
tey wielkości , aby niemi dwie Pszczoły 
razem wchodzić mogły. Takich zróbcie 
dwa, z przodku wyższego końca, a dwa r. 
Tyła niższego końca, i prócz tego o piędź 
od góry w pośrpdku tych dwóch krótkich 
wyższych zasuw, podługowatą dziurę, czy­
li oko do wlatywania, na półtora cala dłu­
g ie ,  a tylko tak szerokie, aby nim dwie 
Pszczoły wchodząc i wychodząc razem 
zmieścić się mogły (*).

Jeźli ten ul iest leżący, to mu dać pod­
kłady z drzewa, a nie z kamieni, i to tak

P. Staudtmeister w swoich doświadczeniach Halle 
I7Q9 na karcie 55 et seqn: radzi,  ażeby wyloty 
w ubcli na spodku tychże robione były, i na po­
parcie tév rady, następtiiace przytacza racye: 1. 
Ze Pszczoły mai^c oko na spodku , łatwićy mogą 
znayduiące się na spodzie ula nieczystości, tu* 
dzież nieżywe Pszczoły i pobite wielkie ciężkie 
Tręty wyrzucać, niżeli kiedy ie w górę wprzód 
dźwigać nir.szą. 2. Przy obfitćtn micdobraniu 
nie  tak się prędko przez w la - i wylatywanie 
Pszczół do- i z ula, robota ich zagrzewa, skore  
nie w środku ula cko iest zrobione-■ ani zagrza- 
ny miód nie d»ie fatwo swym zapachem punęt? 
r&bewnym Psrczcłom. 1 3.  Ze mogą wvgodniéj
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wysokie, aby wyższy koniec pięć ćwierci 
łokcia, a niższy dwie ćwierci od ziemi wy­
niesiony leżał.

Od słot i upałów zasłońcie pnie wasze 
daszkiem z tarcic, na stoiccy zaś ul połóż­
cie kadłub lub daszek , alboliteż przykry­
wę słomianą , aby deszcz nie zaciekał—i 
tyle dosyć o ulach.

R OZ D Z I A  Ł IX.

M a ł e  K o s z e  S ą  L e p s z e  o d  

W i e l k i c h .

am się to nie bardzo podoba , aby ko­
sze tak małe były, bo cóż w takim koszu 
Pszczoły uzbieraią?

O to się nie bóycie, ia wam z umysłu 
małe kosze doradzam, one maią mieć we-

budować w ulu ,  i plastry mocniéy utwierdzać — 
gdy zaś oko w środku jest , musi około niego 
mieysce zostać próżne. Plastry i-rzeto bokami u- 
twierrtzoue nie są ,  wiszą tylko i łatwemu oder,  
wauiu się podlegają. 4. Nareszcie,  że takie ule 
w  zimie  ciepléysze Pszczołom daią pomieszka­
nie.
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wnątrz tylko trzy ćwierci łokcia wysoko­
ści, a póitrzeciey ćwierci szerokości.

A  dla czego to P
Oto w małym koszu pracuią Pszczoły 

piln iéy niż w wielkim , w wielkim albo­
wiem wzdrygaifj się pracować, m iarku je ,  
że go długo nie napełnia.

W wielkim też zimnićy im iest mie­
szkać, dla czego codzień późniey zaczyna- 
ią robotę, i prędzey przestały, niż Pszczo­
ły w małych koszach. Gdy zaś go do po­
łowy tylko zapełnia, to w zimie wymarzn^.

Prócz tego kosz w'ielki nie iest tak trwa­
ły iak mniéyszy — wywraca się i pokrzywi 
się, przy tém iest ciężki, i niezręczny do 
przenoszenia i szykowania.

Przeciwnie zaś w małym koszu, Pszczo- 
ły sa pilnićysze, pracuia raniéy i dłużey, 
sièdz<i ciepło, i chociaż późny róy,weń o- 
sadzicie, przecież go do połowy napełnij, 
a zatem nie pomarzną.

A le  g£Я» wczesny dobry róy osadziemy, 
a Bóg da czas po temu , to taki. mały kosz 
w parę tygodni Pszczoły zapełnią , i  cóż 
potem robić ?
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W  tym гагіе dacie koszom waszym pod­
stawki (*).

R O Z D Z I A Ł  X.

o P o d s t a w k a c h .

C o  to iest podstawka?
Podstawka iest to czworokątna skrzy­

neczka , którą sobie łatwo sami sobie zro­
bić możecie. Weźcie cztery deski na ło­
kieć długie, a na pół szerokie — zbiycie ie 
w końcach do kupy, a macie skrzyneczkęr 
Y lora ani z wierzchu wieka , ani z spodli

(*_) Matuscłika i Lukas są wprawdzie za tem ,  ażeby 
kosie nie byjy mate,  ale dość obszerne, przyta­
czając racyą, że «ie kosz do Pszczół,  ale Pszczo­
ł y  do kosza stasować trzeba, kto więc się stara-, 
aby Pszczoły tęgie były* aby ich było wiele w  
koszu ,  zbiiaiąc słabsze roie na kupę, do iedne- 
go к  os z i  lub ula , fen dla wielu Pszczół kosz« 
cbszernićysze dawać powißion , lecz z druçiéy 
strony zważa i ąc , że szczupłość tę kosza łatwo 
naAgr.łdzai^ przystanki,  kt&re dwa i trzy razy. 
na r.'k skoro zapełnione odmieniać muźna,  tr /e-  
l»a przyznać radzie P. Settegast tak mocnemi po- 
partéy racyami pierwszeństwo. Autor bezimien­
ny Francuzki Traktatu o Psi.czołacb r. î / ’Sç- w 
Ruzd; XIV. zupełnie się w téy æateryi z P. Sei-  
tegas-t zgadza.
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«Ina nie ma. — Dna ona też mieć nie po­
winna , bo się postawi na téy desce, na 
którey kosz stał, lecz w górze przybijcie 
<3eski tak, aby te na obydwoch bokach tro­
chę wytykały, izby na nich kosz dobrze u- 
sadzić i podnosić można.

W tćm przybitem wieku, wyrzniycie lub 
wytniycie okrągłą dziurę , około pół ło­
kcia światła w średnicy maiacq, co też i 
wprzód nim się te deski przybii^, zrobić 
można- Na téy dziurze skrzynkowey stać 
będzie kosz ; lecz aby Pszczoły w tę skrzy­
neczkę.dobrze wlatywać i wylatywać mo­
gły, zróbcie w iednym boku iéy, i to г 
przodu ku środkowi dziurę na oko, przez 
którą łopatka przepchnie się; ta zaś we­
wnątrz z ukosa w górę do krain wyrobio- 
nćy w wieku dziury przystosowana , i na 
.końcu małym gwoździem przybita byd£ 
ma, w poprzek zaś dziury w wierzchu po­
łóżcie ieszcze cienką deseczkę , na dwa 
palce szeroką, iżby plastry do niéy zawie­
szane bydź mogły, a tym sposobem cala 
podstawka gotowa.

,Jeźliście mnie ioezcze dobrze nie zrozu­
mieli, to spoyrzyicie tylko na obraz TabbII,
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Tam widzicie nayprzód osobno podstawkę 
gotowa ze wszystkiém, a potem iak iuż na 
leyże kosz stoi; podług tego więc będzie­
cie się mogli miarkować.

Gdy więc koszowi taką podstawkę dać 
chcecie , niechay ieden z was kosz z deski 
podniesie, drugi zaś podstawkę na tę de­
skę postawi, a na tę dopiero obydwa kosz 
z ostrożnością wziąwszy, ustawcie. Po- 
czém wziąść zaraz gliny, i zalepić stare o- 
ko u kosza, a nawet wszystkie szpary w 
koło kosza i podstawki równie w górze iak 
u spodu , aby Pszczoły nigdzie wyiść nie 
mogły, iak tylko przez oko u dołu pod- 
staw'ki zrobione.

Do tego nowego wylotu , wkrótce się 
Pszczoły przyuczą. — Dali Bóg czas po te-> 
mu, to będziecie mieć pociechę widzieć, 
iak pilno Pszczółki wasze nową tę skrzy­
nię zapełniać będą.

Podstawki te są wyborną rzeczą, niemi 
bowiem można zawsze Pszczołom tyle dać 
miéysca , ile im potrzebno i pożyteczno 
jest.

Kiedy mi Bóg da mocny wczesny róy, 
sadzam go tylko w mały kosz, lecz przy-
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daie temu koszowi zaraz podstawkę. Jeźli 
Pszczoły przez lato wiçcéy nie zapełnij iak 
tylko kosz, to około S. Michała odeymuię 
podstawkę.

Lecz ieźli te i w podstawkę co przyro- 
biły, więc robię z tern co chcę, albo zosta­
wiam im na zimę nic nie biorąc, albo też 
ieźli mnie łakomstwo ogarnie, odrzynam v 
długim nożem, lub drótein przystawkę od 
kosza , i zatrzymuię dla siebie co w niéy 
ie s t , zostawiaiąc dla Pszczół co w koszu 
znayduie się.

Na wiosnę zaś gdy iabłonie kwitną, da- 
ię wszystkim moim dobrze przezimowa­
nym koszom Podstawki , i proszę Boga o 
dobry czas, a gdy ten iest, to moie Pszczo­
ły te co się nie roią , pewno mi całe na­
pełnią.

Tak i wy .róbcie miłe ziomki. A prze­
konacie się iaki to pożytek małe kosze z 
podstawkami przynoszą.

Zamiast takich skrzynek można robić 
przystawki ze słomy, które tak plecione są 
iak kosze co na nich stoią : w wierzchu 
muszą bydź tak okrągłe i szerokie , iak iest 
kosz u spodu — maią bydź 8 do 9 cali wy-
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sokie, i w górze na kraiu mieć pleć, kto- 
rey ostatni rząd od gór y trochę wewnątrz 
występować powinien. Od dołu mogą b yd t  
trochę szersze, gdyż przez to tém bezpie- 
czniéy kosz na nich stoi, i nie mogą się 
wywrócić; aby ie zaś tym mocnieysze zro­
bić, przewtykaią się od góry kraiem przez 
pleć , drewniane kończyste prątki aż do 
dołu, o dwa cale ieden od drugiego odle­
gły, tak aby końce u spodu powytykały; 
reszta zaś wszystko tak się robi iak u 
skrzynek. — Obrzucaią się także te sło­
miane podstawki, tak iak kosze wapnem 
z grubym piaskiem pomieszanym , a gdy, 
kosz na nićy się ustawi, potrzeba go ró­
wnież temże samem wapnem zasmarować 
na około w miéyscu, gdzie kosz się usa­
dził. Te słomiane podstawki , kosztuia 
ieszcze mniey niż skrzynki wyżey opisa­
ne , a są od nich lepsze.

ROZ»
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R O Z D Z I A Ł  XL

o U s t a w i e n i u  P s z c z ó ł .

Г
*-*zy na tern table co zależy, gdzie i wia~ 
kiern mieyscu Pszczoły nasze stać maią ?

Bardzo wiele; niektórzy stawiaią kosze 
swoie pod oknem domu, tam one stoią su­
cho , lecz muszą bydź dobrze polepione, 
inaczéy myszy prędko się do nich wgryzą.
— Te bowiem w iesieni wygłodniałe i zzię­
błe z pól uciekaią do budynków, i nay- 
przód na takie kosze napadaią.

W  izbie , w którey ludzie przez zimę 
mieszkaią , i w którey się pali , nie zyczę 
wam trzymać koszów waszych, gdyż tam 
Pszczoły nie maią spokoyności, iedzą bar­
dzo wiele i głodnieią potem.

Słuchaycieżl postawcie Pszczoły wasze, 
albo w porządney szopie z tarcic zrobio- 
néy, albo ieźli wam to za kosztowne ie s t , 
róbcie tak iak i a , niechay Pszczoły wasze 
latem i zimą pod gołćm niebem s to ią , to

o Pszczołach, 4
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lest naylepiéy, (*) lecz przy tćm ninieysze
przepisy ściśle zachowaycie.

1. Obierzcie im iak naysuchsze mieysce, 
ponieważ mokradl i wilgoć zabiia ie.

2 . Mieysce gdzie s to ią , musi bydź do­
brze opatrzone i ogrodzone, aby by­
dło, świnie, kury i złodziey nie miał 
do niego przystępu , także to mieysce 
musi mieć zasłonę od północnych i .za­
chodnich wiatrów, gdyż słoty i zimne 
wiatry wiele szkodzą Pszczołom.

3* Tak ustawcie kosze wasze, aby wyîoС 
każdego na wschód lub południe był 
obrócony, i z tëy strony aby one ża- 
dnćy zasłony przed sobą nie miały. (**)

( * )  Matuschka tego też iest zdania , że pod golem  
niebem stojąc Pszczoły, naylepiéy się wiodą, by­
leby od upału, slót ,  i zimna zasłonione były.

(**) O tém wam tu tak ie  zamilczeć nie zdawało mi '
s i ę , że niektórzy późnieysi Pszczolarze , którzy 
Pasieki swoie  po rozumnemu zakładaią i pilnénn 
•czynności Pszczół śledzeniem, rozmaite i poży­
teczne czynią uwagi i doświadczenia, są w pra­
wdzie  tego zdania , i e  «stawianie koszów na po­
łudnie iest Pszczołom szkodliwie, a to z przy­
czyn: i .  Ze upał słoneczny piecze ie,  i dla tego
nie mogąc znieść gorąca w koszu , porzucają ro­
boty swoie , i na wierzch t-egoż wychodzą. 2. Ze  
gorącość słońca roztapia im miód i całą robotę 
psuie 3. Ze miód rozgrzany daie wielki zapach, 
który powabia drapieżne Pszczoły do rabunku.
4. Nareszc ie ,  i e  dzikie Pszczoły po lasach idąc
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Ą. Niechay koszów waszych od wschodu
i południa żadne wysokie drzewo nie 
zasłania , staraycie się aby w około ni­
skie drzewka i chróściate ie opasywa­
ły, to Pszczoły bardzo lubię, na nich 
roie chętnie osiadaią , a z takich ła- 
twiéy ie wam zebrać i osadzić.

za instynktem swofey natury, nigdy u swych 
barci nie maią wylotu na południe , tylko zawsze  
na wschód lub północ. Ztąd teź ciż Pszczelarze  
doradzaią, ażeby Pszczolnik naybardziey na Pół­
noc zakładać.

List Grafa Surghaufs do Pastora Fest.
Doświadczenia P. Staudtmeister 1799»
Lecz jeszcze późnieysi  od tych praktycy, bar­

dzo się temu przeciwią,  daiąc tę nieodbitą racyą, 
i e  ponieważ wszelka wilgoć i zimno jest Pszczo­
łom nayszkcdliwsze , a naturalnie kosze pod 
północ lub zachód, albo też ku północy zacho- 
dniey,  lub zachodowi północnemu ustawione, 
naywiçcéy słotom podlegałyby, przeto źle bardza 
tenby uczynił ,  któryby tak Pszczoły swoie usta­
wiał.  Rada więc P. Settegast względem ustawia­
nia na wschód lub. południe iest naylepsza , a 
Pasieka tak będąc ustawiona , ieżeli ma ieszcze  
zasłonę od zachodu i północy zachodniowćy, iest  
lokowana naywyborniey, i lubo prawda, źe upal 
topiąc robotę w ulu , zatrudnienia Pszczołom 
przyczynia,  łatwo iednak t^mu ztemn , za pomo­
cą dobrego okrycia^koszów, np. kapeluszami,  
lub inną zasłoną żapcbiedz. Autor Francuzki ,
0 którym wspomniałem będą; w tém iednego z  
P Settegast zdania,  doradza bnrdziey położenie 
wschodnie dla tego,  i e  Pszczoły naywięcey zbie­
rają z rana, gdy słońce nie wysuszy ieszcze soku
1 mączki tlustéy z kwiatów, które one biorą.

4 . .
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5. Ustawcie Pszczoły wasze w takićm 
mieyscu, w którem im nic nie prze­
szkadza, około którego się nie prze­
chodzi, nie przeieżdża, nie młóci, nie 
puka, gdzie ich żaden smród nie dola- 
tuie, a więc nie nad ścieszką, nie nad 
drogą, nie przy stodole, ani kuźni, ani 
chlewach, i t. d.

6. Gdy w bliskości gdzie Pszczoły stoią, 
żadnego strumyka , ani stawku nie ma, 
staraycież się zawsze, koryto wodą na­
lane tam utrzymywać , w którą na­
kładźcie wiórów, lub drobnego chru­
stu ,  aby Pszczoły na tym siadać mo­
gły, a nie tonęły. Uważaycież! ieże-
li chcecie piękny i pożyteczny PszczoJ- 
nik sobie założyć, ogródźcie nayprzód 
mieysce obrane gęstym płotem , na 
trzy kroki od płotu zasadźcie w rzędzie 
żywy płotek , z rozmaitych młodych 
drzewek pomieszanych, iako to z śliw, 
z dzikich iabłoni, wisien, pigwów, bzu
i lip.— Ku stronie północney i półno- 
cno-zachodniéy zaś nasadźcie kruszy­
ny klonów, morwow i wierzbowych 
drzew, ieźli możecie dzikich kaszta-
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now  i ia worów. — Drzewa te rosną w y­

soko i daią mieyscu od zimna i słot za­
słonę.— Wewnątrz Pasieki poróbcie 
uliczki z agrestu i malin, w środku 
których zasadźcie śliwy, iabłonie i 
gruszki w 'odległości 9 łokci iedna od 
drugiey; lecz tym drzewkom nie po­
zwólcie wysoko rosnąć, naywyźóy na 
półtora chłopa. Czemu aby zapo- 
biedz , trzeba ie równie iak i żywy 
płotek od południowey i wschodniéy 
strony na wiosnę gdy okwitną z góry 
przystrzygać.

Wszystkie te drzewa, które wam tu 
wspomniałem, daią Pszczołom przez wiosnę 
i znaczną część lata swoim kwieciem wiele 
zasiłku.

Nawet Miodnica czyli słodka lipkość z 
rosą spadaiąca na liściach drzew tych, ob­
ficie się znayduie. — Pszczoły więc wszy­
stko maią na dorędziu, i z małego mieysca 
tyle uzbieraią miodu i wosku, że się z po- 
dziwieniem z tego cieszyć będziecie. (*)

(*) Wilgoć ta, czyli słodki sok, który się na liściach nie­
których drzew w pewnym czasie znayduie,  a który 
wy Miodownicą zowiec ie,  utrzymnią iedni,  że z 
rosą spadaiąc na listkach osiada, drudzy, i e  li*
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R O Z D Z I A Ł  XII.

O  c i ię d o ź e n iu  P s z c z ó ł  n a  W io s u ę .

dy Pan Bóg Pszczół ar zow i da docze­
kać miłey wiosny, coz ten nayprzod z swe- 
m i Pszczołami ma robić?

Naypierwsza iego robota bydź ma, chę- 
dożenie koszów Pszczolich. W lecie same 
się Pszczoły czyszczę, lecz w zimie tego 
zrobić nie mogą , albowiem zdrętwiałe w 
kupie leżę i wyruszyć się nie mogą. Wszy­
stkie więc plugastwo , wszystkie zmarłe 
Pszczoły zostaią w koszu. Do czego ieszcze 
przybywa para z nich wilgotna, która 
wszędzie przez zimno ścięta osiada, a z téy 
pleśń powstaie.— Go trwa prawie całe pół 
roku, a przez ten czas tyle uzbiera się brzy­
doty, ze obrzydliwie na to i spoyrzeć.— 
Dopóki zimno , to to nic Pszczołom nie 
szkodzi, lecz iak tylko ciepło wiośniane 
n as tąp i , to wszystko roztaie, zaczyna fer-

ścła nią się pocąc,  same z siebie ią wydaią,  jak­
kolwiek bądź, to iest pewna, że ona iest bardzo 
pożyteczna Pszczołom , i naywiçcéy na liściach 
drzew  wyzéy wyrażonych znaydnie się .
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mentować i cuchnąć.— Pszczoły wtenczas 
wiele cierpią i tysiące ich z téy przyczyny 
ginie.

Dobry więc gospodarz musi tu pośpie­
szać z ratunkiem i ochędożeniem.—To zaś 
czyszczenie dwa razy do roku dziać się po­
winno.

Kiedyż należy pierwszy raz czyścić 
Pszczoły ?

Zaraz iak tylko ciepłe dni na wiosnę 
nastaną.—-Nie trzeba tu zważać na żadną 
odmianę Xiężyca , ani znaki kalendarskie.
— Co Xiężyeowi do Pszczół naszych! Jak 
tylko Pszczoły zaczynaią obficiéy w koło 
latać, czyścić ie trzeba.

Jakie więc trzeba chędożyć kosze?
Łatwa to i prędka robota.—Jeden unie­

sie zwolna kosz w górę, drugi prędko ochę- 
doży deskę, na którey kosz stał przez zi­
mę; albo też zupełnie ią odsunie, a inną 
natomiast czystą i suchą podstawi, na któ­
rey kosz usadziwszyr robota skończona. T o  

można bez kurzenia zrobić, naylepiéy ku 
południowi gdy słońce świeci.

A  pnie iakze się chędożą?
To kosztuie nieco więcey pracy.— Po­

trzeba tu wziąść się da kurzenia, wszystkie
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zapory z lekka otworzyć, a potem szybko 
wciąż od spodu plastry na cal poobrzynać; 
gdzie zaś obrzynacie , trzeba wprzód Pszczo­
ły wykurzyć , a dopiero krzywym nożem 
wszystkie plugastwa, i wszystek oberznię- 
ty  wosk czyli susz wygarnąć. — Znaydzie- 
cieli obwisłe plastry, lub gdy wam te w od- 
rzynaniu się oderwą , trzeba ie z wolna w 
górę znowu podnieść, i przypiąć, lub czëm 
podeprzeć. — Gdy zaś widzicie, źe się 
stwardniały miód znayduie , trzeba to so­
bie uważyć, a przy drugim chędożeniu 
wziąść go ztamt^d.

Cóż się ma robić po térn pierwszém chę- 
dozeiuu ?

Kosze czy ule wasze, trzeba tak dobrze 
żnowu polepić , iak te na zimę polepione 
były? inaczéy sprowadzicie sobie w gości­
nę rab o wne Pszczoły.

Cz,y tem chędozeniem , iuz się Pszczo­
łom zadość stało ?

Jeszcze nie! gdyż to chędożenie powtó­
rzyć należy.

Kiedy i  ie znowu zrobić potrzeba ?
Wtenczas gdy na wiśniach i śliwach zu­

pełny kwiat stoi.
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Co potrzeba przy drugi-em cliędoteniur 
uważać ?

Otwórzcie dobrze oczy, i na wszystko 
piln^ daycie baczność , gdyż to właśnie iest 
czas, kiedy kosz czy pień wasz należycie 
poznać macie , co z niego będzie. We* 
źmiycie więc na pomoc kurzenie i dobrze 
podkurzcie wasze Pszczoły. — Ja do tego 
używam zawsze Torfu.

Uważaycie pilnie wszystko, co w górze, 
co na dole, po bokach i wszędzie iest.—- 
Jeźli znaydziecie wosk spleśniały, i płód 
zamarły, wyrzniycie go. — Znaydziecieli 
robaki, albo czerwonawe pędraki, na spo­
dzie lub po kraiach kosza, lub zgoła iuź vy 
plastrach, pozabiiaycie ie nayprzód, a do­
piero wyrzućcie na ziemię.

Przypatruycie się, czy w'iele , lub tez 
mało Pszczół w koszu iest, również czy 
mało albo wiele ieszcze do iadła maią, i 
czy miód czysty, albo też stwardniały 
iest.

Jeźli stwardniały, wybierzcież go pra­
wie wszystek, wléycie do tego skamienia­
łego miodu czwarty część wody, i roztop­
cie go nad ogniem, i dawaycie га pokarm
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Pszczołom , tak iak was o tern w ХХУІІ. 
Rozdziale nauczam*

Przed wszystkiém zaś na to uwagę o- 
bróćcie, czyli iuż w koszu przez was rewi­
dowanym świeże iaia, a raezćy pfód znay- 
duiesię; on iuż tam bydź powinien , nie­
mali go, to nie dobrze, albowiem znaczy, 
że albo kosz ten słabe* ma matkę, albo tez 
żadney nie ma.

Cóż znowu , po tétn drugiém chędoze- 
niu czynić potrzeba?

Dobrze ten zrobi, który każdy kosz, co 
i iak w nim zastał, sobie napisze lub na­
znaczy, co zwłaszcza temu, kto ma wiele 
Pszczół bardzo potrzebne , łatwo się bo­
wiem zapomnieć może, a potem

Zalepcie znowu wasze kosze dobrze i 

wylot tylko im otwarty zostawcie , gdyż 
pora rabownictwa Pszczelnego się zbliża, a 
trwa aż na Ą tygodnie przed S. Janem.

Poźniey znowu nie zapomniycie Pszczo­
łom więcćy luftów otworzyć, inaczéy bo­
wiem leżałyby dla wielkiego gorąca tylko 
na wierzchu kosza, i nicby nie robiły.

Lecz dla czego to złym znakiem ie s t , 
nie zastać płodu o tym czasie w koszu ?
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Juzem wam powiedział, że Pszczoły lub 
wcale iuż nie maię matki, łub tez ta iest 
chora , i nie może iay składać. — Jak z ta­
kim koszem sobie postąpić, i iak go rato­
wać, uczę was w Rozdziale XXX., do któ­
rego was odsyłam.

R O Z D Z I A Ł  XIII.

O  P ł o d z i e  P s z c z ó ł .

TJ  ak się to dzieie , ze Pszczoły tak wiele 
młodych wylęgać mogą ?

To sig tak dzieie: Matka od początku 
wiosny, codzień kładzie iaia w komórki 
czyli celki. Z kaźJego takiego iaia będzie 
potem mały robaczek, tego karmią Pszczo­
ły troskliwie tak długo, aż dopóki sam iuż 
nic przyimować nie chce. Potém zaskle­
pią go Pszczoły wieczkiem woskowém. Pod 
tą przykrywką leży robaczek cicho i rośnie:
— nakoniec рока mu skórka, czyli гасгеу 
błonka robacza, a tu iuż robaczek w maleń­
ką białą Pszczółkę przemieniony'.—Ta po-
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tém coraz więcej ciemnieie i mocnieie, aż 
nareszcie pfegry^a woskową zasłonkę , i 

wychodzi z swéy celki iuż w postaci dosko» 
nałey Pszczoły.

Stare witaią ią i karmią z początku , 
lecz nie długo, potem idzie ta młódka do 
swóy roboty, i wie iuż wszystko co ma 
czynić, tak dobrze iak stare.

Czyż Pszczoły i swoig. mackę tak wy- 
lęgaią ?

Również tak, tylko że dla matki, iak 
to iuż wiecie, buduią osobną większą ko­
mórkę.— Tam albo matka składa iaia, albo 
też Pszczoły , pierwsze lepsze młode iaie 
tam zaniosą. — To się przemienia w roba­
czka , którego potem Pszczółki delikatny 
mleczną bryiką tak obficie karmią, że w 
niéy robaczek pływa , ten więc gdy iuż 
dość iest wielkim , i więcey pokarmu przyi- 
mować nie chce, zostaie zasklepiony, ro­
śnie , zrzuca skórkę robaczka , iest coraz 
tnocnieyszym, nareszczcie przegryza swoie 
zasklepienie, i wychodzi młoda matka.

D ługoż to trwa, dopóki z świeżego iaia 
młoda Pszczółka nie będzie ?
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To zależy od pory czasu, i wielości 
Pszczół w koszu. — Gdy pora iest ciepła, 
i wiele Pszczół w koszu będąc, ciepło we­
wnętrzne utrzymuią , wyląg wkrótce się 
staie, wtenczas z iaia w i5, a naypóźnióy 
w 30 dniach Pszczoła iuż w swéy postaci 
wychodzi, łecz im zimniéy iest,  téai pó- 
źniey wyląg następuie. Jam widział około 
S. Michała zasklepiony płód, który dopie­
ro w następnym roku około Wielkanocy 
wyszedł, a zatem pół roku leżał.

Często nam się widzieć zdarzyło , że 
Pszczoły swóy zaląg żywo z ułów wyrzuca-  
ią .— Zkadże to pochodzi ?

Czynią to one wprawdzie często , lecz 
zawsze w dobrćy myśli i z potrzeby; gdyż 
zważaycie: — Płód kosztuie ich wiele pracy, 
aby go żywić. Pan Bóg daie w niektórych 
latach wczesną ciepłą wiosnę. — Matka 
składa wiele iay, po dwieście do trzechset 
na dzień. Jest to dobrze, ale ona się nie 
troska o wyżywienie tak wielu dziatek.-— 
Pszczółki się o to kłopotać musz^, czego 
one też rzetelnie dopełniaią, one pracui^ 
i znoszą co tylko mogą. Lecz gdy potem 
zły, zimny, burzliwy i słotny czas nastąpi.
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Pszczoły nie mogą wylecić, i pożywienia 
przynieść. Jeźli więc w koszu nie ma za­
pasu, następuie g łód , który stare i młode 
cierpieć murzą. Z boiaźni więc takiego 
głodu, nie mogąc sobie inaczéy poradzić, 
wyciągaią płód z swych komórek i wyrzu­
c a j .

Skoro iednak (iezeli Pszczoły taki głód 
iuż cierpią) piękna pogoda nastąpi, opu­
szczaj one skwapliwie kosze, płód i wszy­
stko i ciągną po karmią ; łub też ieźli 
trwa słota, głodną tak długo, aż wreszcie 
więcey wytrzymać nie mogąc, padaią mdłe 
na spód kosza lub na ziemię i umieraią.

Tym sposobem wśród łata wiele pię­
knych koszów spada.— Daycie więc w ta­
kim czasie biednym Pszczołom waszym kar­
mią, a zapobieżycie temu złemu.

Płód Trętów wyrzucaią także często 
Pszczoły z swych ułów, nic to iednak nie 
szkodzi, one to czynią bowiem dla tego, 
gdy miarkuią, że tych ziadków za wieleby; 
migdzy niemi było.
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R O Z D Z I A Ł  XIV;

O  R o i e n i u  P s z c z ó ł .

n *-oienie się Pszczół iest przecież, szcze- 
golniéysza rzeczą , i akie to więc dzieie sięr 
gdy Pszczoły roią się ?

Gdy w îednym koszu iedna albo więcey 
nowo wylęgłych matek iest, wtenczas Ц- 
czy się z nią mnóstwo Pszczół, i obieraią 
sobie ią za swoią matkę. Ta liczba nowćy 
gromady, coraz się powiększa , gdyz co­
dziennie Pszczół z wylęgu przybywa.

Gdy więc młoda matka od Trętów (*) 
tak iuż iest upłodniona , że chce zacząa 
iaia składać, przeto tego stara ścierpieć шѳ 
może.—Ztąd więc powstaie między dwie­
ma matkami zwada i walka, iedna więc mu­
si ustąpić, albo młoda staréy, albo stara 
młodćy, gdyż dwie na raz nie mogą w ie- 
dnyrn koszu gospodarować. Jedna więc z

(*) Według nowszych Pisarzów, nie od Trętów, ale o<ł 
Pszczół roboczych samcó лг matka zapłodniona z o« 
staie. Zdania iednak względem płodzenia się 
Pszczół są podzielone i rozmaite,  a wszyscy Au-  
torowie zacząwszy od Wirsiłins-ta do naszych 
czasów, nie znaleźli  w tém ieszcze  p ew ucśę i .
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tych i z swoiemi wyciąga z kosza czy z ula.
•—Często w tym rozruchu wyciągaią dwie, 
a czasem i trzy matki na raz ieden, a na­
wet zdarza się , że wszystkie oraz wycią­
gną i kosz próżnym zostanie.

Czyi Roie są wszystkie iednakowe ?
Nie, albowiem są:

i. Roie pierwotne, to iest: ten róy, któ­
ry naypierwszy z kosza wylatuie.

a. Roie powtórne , to iest te wszystkie 
roie, które po pierwszym następuią.

3« Roie młodczane to iest te , gdy mło­
dy róy, w temże samem lecie po 5 lub
6 tygodniach, znowu z siebie róy wy- 
daie, inaczéy róy z roiu.

Ą. Roie głodowe, to iest te , gdy biedny
i  nędzny kosz, przecież ieden lub dwa 
roie z siebie dla tego tylko wypuszcza t 
ze nie ma czém Pszczół wyżywić.

Czyż Pszczolarz mole na kilka dni 
wprzód wiedzieć, ie  i ego Pszczoły roić się 
będą ?

M oże, lecz wtenczas, gdy nie ma są­
siada, który także Pszczoły trzyma, gdyż 
śladówki o tém go wcześnie ostrzegaia.

Cóż, to znowu za Pszczoły te Sladówki ?
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Sa tó robocze Pszczółki, które kilka 
dni przed roieniem z brzękiem lataia w ko­
ło, aby dla swego roiu , dobre gdzie mie­
szkanie wynaleść. One więc w téy myśli 
śledzą wszystkie dziury, kąty i zowią się 
dla tego śladówkami. •— Kiedy wiec takie 
mieysce znaydą, które im się podoba, to 
lataią do niego często i na powrót, coraz 
ich więcey potem przybywa , które to miey- 
ace sobie oglądaią i miarkuią.

Gdy więc iuż potem całym roiem cią­
gną , a matka im nie pozostaie , albo tez 
nic im nie przeszkodzi, lecą wtenczas na 
to upatrzone mieysce niezawodnie. Wy­
drążone lub spruchniałe drzewo, dziury w 
inurach, i ule, które się nâ drzewach gę­
sto gałęzistych liściatych dla tego umyślnie 
stawiaią , sa Pszczołom bardzo miłe , tam 
ciągną one bardzo chętnie , gdyż zawsze 
wolą mieszkać wysoko, aniżeli nisko.

Jakie od tych śladowek powziąść mo­
żna , że się nie długo roiu dostanie ?

Dowiedzieć się można tym sposobem ï 
weźmiycie parę starych próżnych uli, ob- 
chędóźcie ie należycie, i postawcie ie nie­
daleko od wîszego P&zczoinika pód drze- 

o Pszczołach 5
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wem , albo co ieszcze lepiej na drzewie. 
Gdy więc przy takim ulu Pszczoły postrze­
żecie, które to weń wchodzą to wy chodzą, 
będą to śladówki, a te was uczą że dosta­
niecie roiu. Lecz ieżeli w bliskości macie 
sąsiedzkie Pszczoły, nie możecie bydź pe­
wni, czyli te śladówki z waszéy czy z są~ 
siedzkiey pasieki pochodziły.

A le  czy liż w wieczór albo w poranek 
róy poprzedzaiący, nie moznaby po iakim 
znaku miarkować, że się roić będą ?

Wylotu roiów pierwotnych zgoła po ni- 
czém poznać nie można , niechay ludzie 
co chcę o tém mówią. Żadnego pewnego 
znaku nie masz. Lecz roie powtórne, po 
tém się poznać daią , że młoda matka w 
wieczór i zrana nayprzód tak głośno śpie­
wa , iż ią zdaleka usłyszeć można. —Gdy 
więc następnego dnia, piękna iest pogoda, 
to róy pospolicie wychodzi.—Jeźli zaś czas 
niepogodny, to się nie stanie, a nawet gdy 
słoty długo' trwaią , to iedna matka drugą 
zgubi, i wtenczas żadnego roiu Pszczoły 
nie dadzą. 7

Kiedy się zaczyna prawy czas roiu ?
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Nie każdego roku iednako. — Gdy 
Pszczoły dobrze przezimowane i w stanie 
są, a Pan Bóg przy tém piękną wiosną i po- 
godném latem udaruie , to roie pierwotne 
na trzy tygodnie przed S. Janem iuz będą. 
Lecz długa zirna , zła i mokra wiosna, zi­
mne lato czynią późne roie , tak dalece, 
że pierwotne czasem dopiero we Ą lub 5 ty­
godni po S. Janie pokażą się.

K tórei roie są naylepsze ?
Wczesne i mocne roie są naylepsze. 

Lecz iednak wszystkie roie przed S. Jakó- 
bem , byle tylko mocne były, zwykły się 
za dobre rachować.—Wszystko zależy od 
dobréy lub złćy iesieni.— Niekiedy przezi­
mowały mi się roie, któiem ia iuz w parę 
tygodni po S. Jakóbie dostał, a innych lat 
znowu zdarzało się, że z głodu spadały mi 
roie, które na 3 tygodnie przed S. Jakóbem 
iuz miałem.

O którey godzinie dn ia , zwykły Pszczo­
ły  roić się?

Zwyczaynie między i i  i i godziną w 
południe; ieżeli zaś pogoda od rana iuż go­
rąca , to się roią czasem nieco wcześniey, 
łeca ieźli przed południem pora niepogo-

5 *.
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dna, a po południu prędko wyiaśm się to 
roićj się nieco późniey, a nawet czasem o 
podwieczorkowej porze.

Takie ro ie , które wyroiwszy się zno­
wu wróciły do ula, wyidą dnia następnego 
niezawodnie, a często się zdarza, że rano.

Jestże to prawda , że Pszczoły wprzód 
się dobrze na ied zą , nim roiein wycią- 
g n ą ?

Prawda, i to czynią bardzo rostropnie, 
albowiem nie wiedzą czyim się prędko zno­
wu co zieść zdarzy, albo czy długo głodnieć 
nie wypadnie.—>Gdyż kiedy zaraz po wy- 
ciągnieniu trwało słotna pora nastapi, nie- 
tylko, że długo pościć, ale często nawet z 
głodu umrzeć musz^.

Gdy więc róy z swą matką wyciąga , 
nie leciż oti prosto zaraz w świat ?

N ie ,  a przynaymniey, bardzo się to 
rzadko trafia. Pszczoły nayprzód lataię. o- 
koło ich macierzystego kosza w koło, a po­
tem zwolna na mieysce w bliskości, gdzie 
się sadowić zamyślaig. — Wtenczas więc 
brzęk i hałas naywiększy, po którym miar- 
kuie się matka i ciągnie tam że, nakoniec 
istotnie siadaią, nayprzód kilka, potém
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coraz wigcéy, aż wreszcie wielka zrobi sig 
ich bryła.

Gdy wigc Pszczoły tak iuż w kupie 
znayduią sig, naypierwszem ich iest zatru­
dnieniem szukać , czyli swą matkg maią 
z sobą; gdy iuż to widza, chętnie na miey- 
scu nieiaki moment spokoynie siedzą. W y- 
poczywaią sobie , zostawuiąc czas ich re­
szcie kamratów, aby sig z niemi złączyły, 
a wtedy też to iest czas , aby sig właściciel 
ich znalazł i ie sprzątnął.

N a co ma dać baczność Pszczolarz w 
czasie roiu Pszczół P

Wiele bardzo rzeczy uważać powinien. 
Roieaie sig iest to właśnie ten czas, w któ­
rym Pszczolarz albo wiele zyskać , albo 
wiele stracić może.—Wy chcecie zyskać— 
Nieprawdaż? Słuchajcież wigc czego was 
uczyć bgdg.

i. Musicie przed czasem roienia sig ty­
le sobie przygotować koszów, ile roiów do­
stać spodziewacie sig. Ustawcie te kosze 
na swych ławach w mieyscu, gdzie chcecie 
aby te i z Pszczołami stały.

a. Pilnuycie w tym czasie y aby wam ża­
den róy nie uciekł; lecz nie dzieciom pil-
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iłowani« powierzaycie, gdy ż te tylko Śpią 
łub igiaią, ale ludziom rozumnym.—Nay- 
wiçcéy strzeżcie w południową godzinę , a 
gdy pora ciepła i pogodna zaraz od śnia­
dania.

3. Mieycie w pogotowiu wszystkie sprzę­
ty potrzebne* których do obsadzania roiu 
używacie, iako to: wiadro z wodą, sika­
wkę żelazną z staréy rury od fuzyi zrobio­
ną , drewnianą do zbierania łyżkę , faier- 
kę z węglami, i małe pudełko lub kłateczkę 
na matkę. Te klateczkę sami sobie zrobić 
potraficie , z cienkich wydrążonych trzci- 
nek bzowych , lub z innego iakiego prze­
wierconego drzewa ; ma ona bydź Ą lub 5 
cali długa, a w środku tak szeroka, iżbyście 
mały palec w nią włożyć mogli. — Wzdłuż 
t éy trzcinki powyrzynaycie dziurki , lecz 
tak wąskie, aby żadna Pszczoła nią nie 
przecisnęła się.— Obydwa końce zatkaycie 
szpuncikami, a macie klatkę gotową, któ­
rą w czasie roienia się Pszczół zawsze z sobą 
noście.

4. Jeżeli w Pszczolniku waszym nie ma 
drzew niskich okrytych, na którychby ro- 
ie siadać mogły, weźmiyciei pal, zatkniy-
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cie go o kilkanaście kroków odległości od 
Pszczół, пр. o i5 w ziemię, a na niego 
włóżcie koło, tak aby to na półtora chłopa 
wysoko od ziemi było, poprzeplataycie ie 
zielonemi gałązkami; możecie i dwa takie 
koła osadzie, iedno bliżey Pszczół, a dru­
gie nieco daléy.—» A zobaczycie iak się wam 
pięknie roie na nich sadowić będą.

5- Kiedy róy leci, nie róbcie żadnego 
hałasu , patrząc tylko cicho i spokoynie, 
gdzie ten padnie. — Gwizdanie, brząkanie 
na kosach, dzwonienie kluczami, na nic 
się wcale nie zda, gdyż Pszczoły nie po 
brzęku swoią matkę uznaią, ale po zapa­
chu. Ten zwyczay ztąd tylko powstał, że 
przed czasy, ludzie takiemi znakami, mu­
sieli dawać poznać, że róy im , a nie ko­
mu innemu należał.

G. Pilną baczność daycie na kosz, z któ­
rego róy pochodzi , i patrzcie co się tam 
dzieie.— Jeżeli Pszczoły przed tym koszem 
są spokoyne, znak pewny, że matka z nie­
go wyleciała.

7. Upatruycie wszędzie w koło was , 
czyli matka gdzie na ziemi nie leży, czyli w 
trawę lub na niski iaki krzak, albo na obcy
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kosz, lub tez gdzie indzićy nie padła, tak 
że od Pszczół swych znaleziona bydź nie 
może.

Matka często bardzo nie może dobrze 
latać. Gdy więc za swym roiem lecieć nie 
wydoła, pada gdziekolwiek.—Lecz łatwo ią 
znaleść można, gdyż po tém ią poznać, że 
nigdy sama iedna nie iest > tylko zawsze 
kilka Pszczół przy niéy znayduie się, które 
bardzo troskliwie i prędko wkoło niéy bie- 
gaią, chcąc ią naychętniey ratować.—Zna­
lazłszy ią , osadźcie ią ozem prędzey w klat» 
kę , i biegniycie pospiesznie do roiu, któ­
ra  na nitce w środku niego zawiesicie.

Ale ieżeli iuż zapóźno przyszliście (gdyż 
róy długo nie czeka , tylko pomiarkowa- 
wszy, że matki z nim nie ma, ciągnie na 
powrót) powracaycież prędko do kosza z 
którego róy wyszedł, odnieście go 10 lub
12 kroków z tego miéysca gdzie stał, a po­
stawcie natomiast nowy, w którym róy c- 
sadzić macie, osadźcie w nim z klatką na 
nitce w górze uw'iazanéy matkę, odstawio­
ny zaś kosz, który róy wydał, kurzcie, 
iżby tym więcey Pszczół z niego do roiu 
wyleciało, a w kwadransie zobaczycie w
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nowym koszu mocny róy zgromadzony. 
Gdy więc to się s tało , przenieścież ku 
wieczorowi kosz nowy tam , gdzie chcecie 
aby stał , a stary znowu na iego dawne 
mieysce.— Uwięziona matkę wypuśćcie na 
wolność, a tym sposobem mącie róy zy­
skany.

8. Jeżeli róy się dobrze usadził, a przed 
koszem , z którego wyszedł wszystko w spo- 
koyności zostaie", wtenczas więc dopiero, 
a nie wcześniey zaczniyciego kropić, a tak 
iżby krople iak deszcz z góry na Pszczoły 
padały.—Poczekaycie znowu chwilę, przez 
która przygotuycie się do zebrania ich.—- 
Przed czćm znowu ie dobrze pokropcie,

9. Jak każdy róy ma bydź zbierany, nie 
iestetn w stanie wszystkiego powiedzieć , 
gdyż każdy inaczéy się sadowi, a przeto 
zawsze inne sposoby do zebrania go sa po» 
trzebne , lecz tych każdego własny iego ro­
zum nauczy. Tu tyle wam tyiko powia­
dam:—Nigdy się przy tëy robocie za nadto 
nie kwapcie, ani bądźcie niecierpliwymi, 
daycie sobie czas i róbcie zręcznie.

Kie zbieraycie Pszczół nigdy z góry na 
dół , bo tego nie cierpią , guięwai^ się i
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szczypią, ale bierzcie ie łyżką zawsze z do­
łu w górę, a czyńcie to z wolna i łagodnie, 
a tym sposobem gołą ręką nawet zbierać 
byście ie mogli.

io. Jeżeli róy dobrze i nisko usiadł, z 
małym go wtenczas mozołem zebrać mo­
żna: podstawicie tylko kosz i strząśniecie 
go do niego; ieźli ten gdzie nad samą zie­
mią, albo zgoła na ziemi obsiadł, postaw­
cie tylko kosz na nim , i wpędźcie go ku­
rzeniem lub pokrzywy do niego.— Gdy zaś 
ten wysoko na gałęzi drzewa iakiego leży, 
to można cała gałąź oderznąć i znieść na 
dół.—Co iednak lekko i bez naymnieysze- 
go wstrząśnienia uczynić trzeba , lub ieźli 
to zrobić się nie da, musicie na inny iaki 
sposób przymusić Pszczoły, aby tam szły 
gdzie chcecie.

Mieycie dla tego w czasie roiów sito, 
lub taki kosz na d orędzi u , który wpół o- 
twarty, a wpół zawarty iest, na tyczce mo­
cno osadzony. Za pomocą tego z naywyź- 
szych drzew, możecie roiu dostać. Jeden 
trzyma sito na tyce pod roiem , drugi wniy- 
dzie na drzewo i strząśnie lub zbierze, al­
bo wkurzy ie do niego.
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11. To także uważaycie , że róy cią­
gnie zawsze chętnie w ciemne mieysca, a 
nie ubokiem r tylko zawsze prosto w górę. 
—Według tego miarkuycie sięy trzymając 
sito tak, iżby w nie wprost ku ciemności 
lecąc same wpadły.

12. Tym czasem gdy ieden człowiek róy 
zbiera, drugi musi bydź z sikawką w pogo­
towiu, aby ie skoro niespokoynemi bydź 
zacjynaią, zaraz kropił.

13. Gdyście iuż róy zebrali , zwróćcie 
znowu pilną uwagę na matkę , cała praca 
wasza za nic , ieźli téy z roiem nie ma ; 
obeyrzyicie się w około, może ona leży na 
ziemi, może na głowie waszéy, lub gdzie 
indziéy. — Nigdy się względem matki za 
nadto baczności nie daie. Ja sam raz na­
stępnego poranku dopiero , znalazłem ią 
na poły umarłą , wsadziłem ią do ićy roiu, 
przyszła do siebie, o! iakaż to radość ró­
wnie dla Pszczół, iak i dla mnie była.

lĄ. Pamiętaycie dwa dobre znaki , po 
których zaraz po osadzeniu roiu, upewnić 
się możecie, że ten ma matkę swoią.

Pierwszy iest, gdy Pszczoły zaraz zaczy- 
naią krzątać się około obchędożenia swego
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nowego mieszkania, przygryzają ździebeł- 
ka słomy w koszu, i te wynoszą.

Drugi, usadza się zaraz przed wylotem 
czyli okiem, i nisko na kraiu kosza takie 
Pszczoły czyli wartowniki, które swą piosn­
kę śpiewają, to iest łepkiem do kosza obró­
ciwszy się , a tyłek w górę wystawiony 
trzy ma in с , ochoczo swemi skrzydełkami 
trzepoczą.

15. Zebrany róy im prędzey tém lepiéy 
na swoiém właściwem mieyscu ustawcie, 
gdyż tego samego dnia ieszcze poznaią się 
Pszczoły z wylotem i zaczynaią zaraz nosić.

16. Ażeby się tém lepiéy przekonać, 
czy nowo osadzony róy ma swoią matkę, 
podnieście w wieczór późno , lub rano 
wcześnie kosz , i zobaczycie iak w nim 
Pszczoły siedzą; ieźli te w iednćy kupce ku 
górze zgromadzone znayduią się, znak pe­
wny, że matka iest, ale ieżeli po koszu roz­
rzucone , i w kilka kupek zebrane zostaią, 
prawda niezawodna, że matki nie ma, i że 
wam następnego dnia ulecą. Temu ie- 
dnak zapobiedz możecie w ten sposób.

Weźcie zaraz w wieczór albo rano z in­
nego kosza , parę plastrów z płodem i iaia-
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mi, osadźcie ie w górze kosza osierociałe- 
go, i zalepcie kosz na cały dzień, aby ża«- 
dna Pszczoła z niego wyiść nie mogła, tak 
one «ostaną, i same sobie z płodu matkg 
wylęga

17. Czasem ma róy wprawdzie matkę, 
lecz ta iest bezpłodna , albo chorowita , i 
nie może iay składać.—W takim koszu pra- 
cuią wprawdzie Pszczoły kiika tygodni, leca 
ku iesieni ulatuią z niego. One udaia się 
do innego kosza , i wynoszą do niego w 
swoim zrobiony miód , tak że na wiosnę 
znaydziecie tylko kosz próżny, i sam wosk. 
z miodu ogołocony.

i8‘ Gdy róy, który iuź był osiadł, ra­
ptem wzięci, wysoko w górę się odsądzi, г 
wszystko w około krąży, iuż ten was chce 
pożegnać , a wtenczas niczém go iuż nie 
wstrzymacie.— Kropienie, strzelanie , pia­
sku rzucanie, na nic się wszystko nie zda. 
Naylepsza iest bieżeć co duchu, lub wsiadł­
szy na konia pgdzię za nim, i patrzeć gdzie 
usiędzie.

19. Kiedy po osadzeniu roiu , słotna 
pora nastanie , że Pszczoły przez 3 lub 4 
dni wylecieć nie mogą, wtenczas zlituycię
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się nad niemi, dajcie im ieść i to obficie, 
inaczéy spadną z głodu.

R O Z D Z I A Ł  XV.

O  W y l o c i e  K i l k u  R o i ó w  R a z e m .

Jak sobie poradzić, kiedy kilka roiów na  
raz -wylecą, i  iederi na drugi się zbiiaią ?

Troistym sposobem zaradzić sobie Vf 
tém możecie.

Sposób pierwszy. Skoro postrzeżecie, 
£e roie chcą się łączyć, nie czekaycie az 
duża ich się kupa zgromadzi , ale szybko 
zbieraycie ich do kosza , nie zważaiąc nic 
na uwiiaiące się wkoło Pszczoły. Zebrane 
odnieście z koszem, na iS lub 20 kroków 
od tego mieysca, i w kącie gdzie w cieniu 
złóżcie. — Gdy powracaiąc znowu zebrane 
kupę roiących się Pszczół zastaiecie, bierz* 
cie ią iak tamte w inny kosz, i znowu go 
odnieście w inne cieniowe iakie mieysce. 
Uczyńcie to i trzeci i czwarty raz , i tak 
długo , dopóki wszystkie Pszczoły w wa­
szych koszach nie są, a zapewniam was , ze*

' >
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każdy kosz, w który Królowa czyli matka 
dostała się, utrzyma się; one się poténi 
same podzielę, i każdy róy znaydzie się do 
swoiéy matki, ponieważ Pszczoły dopóty 
nie przestaią się szukać wźaiemnie , dopó­
ki matki i kamratów swoich nie wynaydą 
znaiąc się bardzo dobrze po zapachu.

Lecz ieżeliście do swoich roiących się 
Pszczół zapóźno przyszli, i znaydziecie ie 
wszystkie w wielkim kłębku zgromadzone», 
to postąpicie sobie na ten drugi sposób.

Weźmiycie ieden lub dwa kosze, wię- 
«éy niż mniemacie, że roiów razem wy- 
szłych, ie s t , iako to naprzykład gdy rozu­
miecie , że 3 roie wyszły, trzeba wziąść Ą 
lub 5 koszów. — W każdy kosz osadźcie ró­
wną część Pszczół, zbie.aiąc te tak długo, 
dopóki ich co na kupce iest. Postawcie te 
kosze potem na ławie ieden koło drugiego, 
a nie zadługo same się one podzielą, i do 
swoich matek zgromadzą. — Gdyby też się 
zdarzyło, że w ieden kosz dwie matki do­
stały się , a 3 np- roie były, to przecież na 
ten sposób macie z  kosze, gdyż aby sig 
wszystkie matki w ieden kosz dostaę miały, 
byłby to nader rzadki przypadek.
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Trzeci sposób, którym sobie w zdarze­
niu kilku razem roiów postąpić możecie, 
iest taki:

Zbierzcie wszystkie roie na iednę kupę 
zbite, do faski, która im większa iest, tém 
lepiéy, i nakryicie ią iakim płatem, a gdy 
iuż wszystkie Pszczoły do téyie  fasy po­
wychodziły, obwinicie płat ten tak dobrze, 
żeby z pod niego żadna Pszczoła wyiść na 
powrót nie mogła. Tak więc zaopatrzona 
faska, niech stoi aż do późnego wieczora 
lub poranku.—Po czém odwiązawszy zcicha 
nakrycie, zayrzyicie do nich, a znaydzie- 
cie ie na tyle kupek podzielone, ile roiów 
było. — Osadźcież więc każdy osobno w 
swym koszu, i ustawcie w mieyscu na to 
przeznaczonym.

R O Z D Z I A Ł  XVI.

O  Z w r o c ie  R o iu  d o  K o s z a .

G d y  nasze Pszczoły raz po raz się ro ią ,
i  znowu wracaią do kosza , z którego wy­
szły, nie wyrządzicie nam kto iakiéy 
sztuki?

Prze**
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Przebóg nie wierzcież takim głupstwom* 
ale słuchajcie. Gdy róy wraca do kosza, 
iest zawsze znakiem, ze matki z sobą nie 
ma;—mogła ona zginąć gdzie wyleciawszy, 
a wtenczas sami sobie iesteście winni, że­
ście nie dali dobréy uwagi na nią. Taki 
róy już nie roi się prędzey powtórnie, aż 
znowu nowéy dostanie matki, a czasem 
zgoła iuż nie roi się; — lub też matka za 
swoim roiem nie wyszła, tylko została w 
starym koszu.—  Matka bowiem niechętnie 
stary kosz opuszcza ; lecz Pszczoły uga- 
niaią ią tak długo w koło , dopóki nare­
szcie nie musi go opuścić. Ona wyszedł­
szy na dwór kręci się tu i ówdzie około oka, 
czasem trochę podleci, i znowu wróci, i do 
kosza wemknie się , gdzie też ona i cały 
dzień bawi, a róy iéy więc powraca na po­
wrót.—Jeżeli iéy raz tak się udało, to czy­
ni to powtórnie nazaiutrz, i tak często Ą 
lub 5 dni ieden po drugim. A taka rzecz 
nie dobra, a nawet szkodliwa staremu ko­
szowi, ponieważ róy taki dużo potrzebuie 
miodu, przed każdćm wyroieniem się, do 
rozpuku iedząc.

o Pszczołach. 6
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Jakież na to zaradzenie ?
Takie. Gdy was który róy, tak raz iuż 

zawiódł, daycież nazaiutrz dobrą uwagę 
na kosz. — Róy powrotny ciągnie powsze­
chnie następnego dnia rano znowu. — Gdy 
więc widzicie, że myśli wylecieć , bieżcież 
do kosza , i zatkaycie mu wszystkie dziury, 
iedno tylko małe oko zostawuiąc , któ­
rym ledwo dwie Pszczoły razem wycisnąć 
się mogą. Niedługo zobaczycie wy, iak 
matka także tym wylotem spacerować bę­
dzie.— Złapcież ią i osadźcie w klatce, o- 
twórzcie potem przytkane dziury, a z ma­
tką śpieszcie do roiu, i zawieście klatecz- 
kę w środku niego. Pszczoły nie będą za­
pewne iuż o żadnym powrocie myśleć, a 
gdy ie osadzicie, wypuśćcież matkę z klatki.

Lecz ieżeli wam się matka wymknęła , 
nim ią złapać mogliście, nie odchodźcież 
od kosza , ani odtykaycie dziur przytka­
nych, daiąc baczność czyli ta nie będzie 
wkrótce powracać, chcąc się do kosza do­
stać znowu, a wtenczas nie dopuśćcie ićy 
tego , a tak będzie ona musiała do roiu 
swego lecieć, lub też złapcie ią i zanieście 
do niego.
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R O Z D Z I A Ł  XVII.

O  U p a d n ie n iu  R o iu  n a  S t a r y  K osz .

П
VJzęsto nam się zdarzyło , że nasze roią- 
ce się Pszczoły, na stary kosz lub u l padły
i tam wszystkie zostały wycięte , zkąd to 
pochodzi ?

To się tak dzieie: matka roiąc się ciąr 
gnie chętnie tam, gdzie wiele Pszczół brzę­
cząc wkoło k rążą , dla czego często się o- 
błąka , i leci na stare mocne i liczne kosze, 
mniemaiąc, że to są Pszczoły z iéy roiu; 
gdy więc na takim koszu padnie , będzie 
nieochybnie zabita, a iéy roiowi, który 
га nią leci , nie lepiéy też, stanie się. 
Wszystkie Pszczoły tam wyginą, i róy więc 
zniszczony zostanie.

Jestże na zabieżenie temu iaki sposób?
Jestci, lecz iak nayprędzóy, znaleść się 

tam musicie. Skoro widzicie, że wasz róy 
chce się na koszu, lub ulu Pszczół starych 
sadowić, bieżcie co tchu, i zatkaycie temu 
ulowi lub koszowi wszystkie dziury, ażeby 
żadna Pszczoła z niego wyiść nie mogła.

6

I
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Tu się dopiero pilnie obeyrzyicic w ko ło ,  
czyli iuż matka gdzie nie łazi; da-li wam 
się spostrzedz, złapcież ia do klatki i przy­
wieźcie w pośrodku kosza tego , w którym 
róy osadzjć macie. Zaraz potem odnieście 
stary kosz z ławą iego na bok, a nowy na 
tém mieyscu postawcie, i biegniycie zno­
wu do starego , a podniosłszy go trochę 
^odkurzcie. W kwadransie będzie zupeł­
ny róy znaydotvał się przy matce swoićy w 
nowym koszu.—Ten więc potem odnieście 
w mieysce iego stania , a za chwilę postaw­
cie stary, gdzie stał dawniéy. Lecz ieźli 
to iest ul, na którym róy wasz chce usieść, 

_ to taki sposób się nie uda , gdj^ż ula nie 
można tak tu i owdzie przenosić, iak ko­
sza;—wezmiycież więc płachtę iakai, i ob­
wińcie ul dobrze, aby żadna Pszczoła z nie­
go nie wyszła , potem postawcie na tyra 
ulu kosz z złapaną matką, i wpędźcie kro« 
pieniem i kurzeniem гоЦсе się Pszczoły do 
kosza, co gdy się stało, odnieście kosz z 
roiem gdzie ten stać ma , a odwińcie na 
powrót ul, i dziury iego odetkaycie. Nie 
zaporrmiycie nakoniec matkę młodą w no- 
Wym koszu, gdy iuż kupa Pszczół około
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niéy zebrała się, z klatki wypuścić. Lecz 
ieżeli róy po waszéy woli do kosza wpę­
dzony bydź nie może, tylko zaczém wy go 
do'staé możecie, on do kosza z którego wy­
szedł powraca, to zróbcie wtenczas iedno 
z dwoyga, albo wpuśćcie uwięziony matkę 
znowu do kosza, za swoim roiera zk^d wy­
szła , z którego ona powtórnie następui^- 
cego dnia pewno wyleci, albo téz możecie 
tak zrobić, iak was w Rozdziale Х1У. w 
punkcie 7 uczę, i nowy kosz z zamknięty 
w klatce matk^ na chwilę w mieyscu sta­
rego kosza postawić,

A le  gdy się tak zdarzy, ze matka ta ­
kiego obłąkanego roiu w iaki stary kosz 
lub ul wprzód weszła , nim się ta spostrze­
gło , cóż więc wtenczas robić?

Wtenczas nieco innego czynić, iak tyl­
ko to potrzeba: ieźli to kosz, przenieście 
go prędko o 10  lub 12 kroków na bok, od 
swego stania, i tam niech zostanie , poło­
żywszy tu go na bok kurzcie mocno, na 
mieyscu zaś gdzie stał, postawcie nowy 
kosz próżny, i bieżcie znowu do starego 
odstawionego kosza, wyrzniycie z niego 
kilka plastrów z zalagiem, gdzie otaz, małe
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iaia płodu znaydować się maią. Te plastry 
przypnijcie dobrze w górze nowego kosza 
szpikulcami i niech tak stoi.

Do tego nowego kosza wciągać będą 
nie tylko roiowe , ale też z odstawionego 
starego kosza Pszczoły, i to aż do trzeciego 
dnia.—Będzie więc z niego mocny róy, któ­
ry sobie wnet z płodu w plastrach bodące­
go matkę wylęże, i pilnie pracować będzie. 
Tym sposobem ieźli to tylko zręcznie i 
szybko wykonacie, ani iedna Pszczoła ró­
wnie z starego iak nowego kosza zabita nie 
będzie.

Ale ieszcze wam to powiedzieć muszę, 
że  ieźli się to wam iuź późno w lecie, lub 
po S. Jakóbie przytrafi, nie życzę wam téy 
używać sztuki, bo się przez to stary kosz 
bardzo osłabi, a nowy kosz który dopiero 
w iĄ dniach z wylęgiem matki gotów bę­
dzie, nie wiele będzie mógł uzbierać. Na- 
koniec gdy matka roiąca się,w stary ul we­
szła , wtedy nie ma co innego czynić, iak 
tylko ul otworzyć , i mocno i długo go 
podkurzać ; wypędzi to znaczną część 
Pszczół roiu tam weszłych, do swego stare­
go kosza na powrót, a wtenczas dobrae
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przynaymniéy te uratować, gdy iuż ieh 
matka zginęła.

R O Z D Z I A Ł  XVIII.

O  U c ie c z c e  R o ió w  Z k ą d  T a  P o c h o d z i ,

i  I a k  Je y  Z a p o b ie d z .

Г »
VJ</j nam róy wcale uleci, nie są-li temu 

przyczyną źli ludzie ?
Wcale nie .— Albowiem słuchaycieno ! 

Róy wam ucieka wtenczas:
1. Kiedy długo czekał na was, usiadłszy 

gdzie , a wyście się do niego nie znaydo- 
wali.

2. Gdy się gdzie wysoko usadowił, tak 
iż słońce mu dopieka, lub gdy wy go przy 
zbieraniu bardzo uniespokoicie, zbyt za 
mocno go strzasaiae, łub za wiele kurząc, 
a mało kropiąc.

5- Gdy śladówki w bliskości gdzie takie 
mieysce znalazły, które się roiowi bardzo 
podoba; można także rzecz iest, że wam i 
sąsiad wasz róy do siebie sprowadzi, ale to 
nie innym , iak tym sposobem , gdy pró-
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ine  ule popostawia na drzewa cieniste wy­
soko.— Pszczoły w nie ciągną bardzo chę­
tnie.

Chceeieli aby wam nie uciekały roie 
wasze, to tu żadna inna sztuka nie pomoże 
(prawdę wam szczerą wyznaię) iak tylko to:

1. Pilnuycie dobrze rojowego czasu, a 
skoro się róy usadzi , bez zwłoki kropcie 
go i zbieraycie z pośpiechem i zręcznością.

2. Nie cierpcie żadnych wysokich drzew 
w koło  Pszczelnika waszego.-—Gdyż przez 
to róy w górę wzbić się musi, zbuia się, ą 
inatka skoro ta się raz w górę wzniesie, le­
ci chętnie daléy, niż powinna , a czasem i 
precz od roi u. \

3. Jeźli wysokich drzew pozbyć nie mo­
żecie, że te wasze budynki od szturmów 
zasłaniaią, lub że one cudze sa, postawcież 
na tych wysokich drzewach parę czysto 
wychędożonych próżnych uli , a wasze 
Pszczoły bez wątpienia będą wolały w te 
ule ciągnąć, niż do sąsiada waszego prze -̂ 
bierać się.

A le  trafią się i to czasem, ze rpy debrze 
zebrany , i iuż osadzony 11 ciecze , zkądie  
to pochodzi ?

http://rcin.org.pl



89 —

To pochodzi czasem z tad ze kosz w 
któryście róy osadziłi, nieczysty', pełen pa- 
ię czyny, albo pra«z kotów lub myszy po­
walany, inaczéy żadna inna nie może bydż 
przyczyna y iak tylko iedna z tych trzech; 
to iest , albo róy nie ma matki , albo ma 
matkę chor-| i niepłodny , albo. ma więcey 
niż iedng matkę» Te to s<̂ główne trzy 
przyczyny, dla czego róy ulatuie..

Jeźli róy matki nie ma, to wyleci tego 
samego , albo następuiącego dnia nieza­
wodnie, powszechnie wraca do swego ko­
sza z którego wyszedł, albo też ciągnie w 
świat.

Co w tym razie czynić, iżby temu za- 
pobiedz, powiedziałem warn iuż,—to iest: 
wyrzniycie z innego kosza parę plastrów z 
załęgiem , gdzie oraz i iaia znaydowac się 
maia , i przyprawcie ie do wierzchu kosza 
nowrego. — Wy to możecie zaraz w wieczór 
tego dnia, w któryście róy osadzili, albo 
nazaiutrz rano zrobić. Poczerń róy musi 
bydż prze? cały dzień dobrze zalepiony i  

zatkany, tak aby z niego żadna Pszczoła 
pie wyszła. Szparki iednak musicie zosta­
wić, aby się Pszczoły nie podusiły. Z te-

http://rcin.org.pl



—  go —

go pîoclu róy sobie matkę wyleze i zosta­
nie.

Lecz ieźli róy matkę ma niepłodną , 
Pszczoły z niego po kilku tygodniach osa­
dzenia ku iesieni wylecą, o tćm was także 
nauczałem.

Takiemu koszowi , który po iego we­
wnętrznym nieporządku, i zbuczym płodzie 
poznaie się, inaczéy dopomódz nie można , 
iak tylko przez sparzenie go , czyli p ó ł l ­
eżenie z innym zdrowym roiem.

O tém czytaycie Rozdział XXII.
Jeźli zaś- róy wiçcéy ma matek niż iednę, 

ulatuie on często tego samego dnia, a cza­
sem i téy saméy godziny, którćyście go 
wsadzili. Czynie! to chętnie roie powtór­
ne, które często dwie i trzy matki maią, 
dla tego też te nie iedną kupą lecą, tylko 
się na 2, lub 3 kawałki dzielą.— Gdy więe 
wszystkie te kupki macie razem do iednego 
kosza zebrane, myślicie sobie zapewne, że 
macie dobry róy, albowiem w nim kilka 
matek iest. — Ale bardzo się w tćm mylicie. 
Na taki róy trzeba bardzo pilne dać ba­
czenie, aby go utrzymać. Gdyż w takim 
koszu powstaie zaraz po osadzeniu wielka
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zwada. Matki uderzaią na siebie, iedna 
draga chcąc zgubić.—Naymocniéysza zabiia 
słabsze, i ieźli to się stało, wraca się mię­
dzy Pszczołami spokoyność i zgoda, a róy 
zostaie. Ale nie zawsze rzecz tak dobrze 
kończy się, słabsza matka chce się rato­
wać, ona się zwiia tu i ówdzie, mocniéysza 
zawsze ią ściga , aż nareszcie dostaią się 
do wylotu, obiedwie wybiegam , słabsza 
ulatuie z boiaźni, mocniéysza za nią z za­
wziętości, a wtenczas i wszystkie Pszczoły 
za niemi.

Przeciw temu łatwy iest bardzo sposób, 
to iest: gdy miarkuiecie, że róy wasz wię- 
céy niż iednę ma matkę, oblepcież dobrze 
kosz, w któryście go wsadzili, aby żadna 
Pszczoła nie wyszła , i niech tak utkany bę­
dzie aż do wieczora, ale nie zapomniycie 
zastawić małych szparek, iżby Pszczoły 
miały oddech i nie podusiły się; gdy więc 
one tylko iednę noc z sobą tak przebydź 
musiały, nazaiutrz znaydziecie pewno słab­
szą matkę zabitą leżącą na spodzie kosza, 
a róy spokojnie zostanie.
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Pi O Z I) ZI A Ł XIX.

O L e ź e n i u P s z c z ó ł  wa  W i e r z c h u  

K o s z a . ,

Г
zęsto Pszczoły na idach i koszach po 

wierzchu tak grubo leżą , ze się zdaie iak 
gdyby go niedźwiedzią skórą kto pokryły 
zkądie to pochodzi ?

To wyleganie Pszczół na wierzchu ko­
sza, lub ula , pochodzi zawsze ztąd, gdy im 
wewnątrz iest za gorąco, kosz iest pełny, 
ale nie r«iodt> pełen, bo miód nie sprawu- 
ie gorąca, lecz owszem chłodzi, lecz iest 
pełen zalęgu, a ten niezmierny spar robi.—

Z koszem łatwa iest temu zarada, dać 
tylko koszowi przystawkę, a Pszczoły będ^ 
robić w niéy wygodnie i chętnie, i nie bę­
dą na koszu leżeć, ale z ulami nie tak ła­
two temu zapobiedz , lubo wprawdzie mo­
żna i ulowi przystawkę zawiesić, a Pszczo­
ły też w niéy ochoczo robić będa. — Nay- 
bardzićy strzedz się wąskich wewnątrz u- 
Iów.— W  takich bowiem aż do późney ie- 
sieni nic więcey iak tylko zaląg znayduie
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się. Na miód i wosk nie main Pszczoły 
miejsca.—Cóż więc maia robić.—One kar- 
mia tylko płód swóy i leża na wierzchu ula 
próżnuiac.

A le  czemu raczej talu o kosze nie w j-  
daią roiów, g d j  tak wiele Pszczół zn a j Au- 
ie się ?

Powiedzcież mi wprzód, czemu często 
■wasze krowy, klacze i owce sa iałowe?

Może one nie roia się dla tego, ie  im 
się nie poszczęściło wyl^dz sobie młodą, 
matkę. Niektórych Pszczół iest iuż taki 
rodzay, że się żadnego roku nie roia.— Ale 
takie za to więcćy miodu daią, tylko im 
mieysca podostatkiem trzeba.

Wielu ludzi udaią, że wiedza sposoby, 
Pszczoły do roienia się pobudzić.

Ja nie wiem żadnych , i zapewne ża­
dnych nie masz, a więc nie daycie się oszu­
kiwać. (*)

Chociaż }P. Settegast bardzo roztropnie was nau­
cza. i e  іасіпусіі nadzwyczaytiycl», niech to kun­
sztownych albo kuglarskich sposobów pobudzania 
do roienia się Pszczół nie masz, i abyście takim 
mędrkom, którzy to umieć udaią, nie wierzyli , 
ostrzega; ieduak są naturalne przyczyny, dla 
których się Pszczoły roią lub nie ro«ą, i skoro 
te wiedzieć , i coby podług nich roieniu się Pszczół  
яч przeszkodzie było, odwracać będziecie , pasie«
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B O Z D Z I A Ł  XX.

O  S z t u c z n y m  P o m n o ż e n i u  P s z c z ó ł  i  

R o b i e n i u  P i o i ó w .

lVJLysmy słyszeli, ze niektórzy Pszczoła* 
rze umieią sztukę robienia sobie sami 
roiów, iestże to prawda?

Jest w samej istocie. — Wiele tysięcy 
roiów sa co rok, od znaiacych sig na téy  
sztuce Pszczolarzy wyprowadzone.

ki wasze łicznemi roiami corocznie pomnażane 
będą. Wypisuię ie wam tu z Xiążki JP. Matuschki  
pod tytułem: D o d a t e k  do  N a u k i  o P s z c z o ­
ł a c h  &c. Ziillichau 1804. pag: 484. et sequ: 

Przyczyny dla czego się Pszczoły roią lub nie 
roią, są w krótkości troiste;

j .  Aby się roiły, potrzeba iżby był kosz młody, to 
iest iego woskowe tafle, aby rzadko starsze, narl 
dwa lata były, albowiem skoro są stare nie »10« 
gą się w nich , chyba z wielką trudnością, młode  
wylęgać. Co nawet niezmiernie wiele pracy 
Pszczołom ko sztn ie , albowiem w.przód komórki  
w nich tak rozprzestrzeniać muszą, iak te znowa 
bydź powinny. Potrzeba więc tak urządzić, iżby 
Pszczoły zawsze nową budowę, czyli wewnętrzny  
robotę w koszu miały

2. Muszą bvdź liczne, czyli iak wy zowiecie mocne,  
iżby wczasie roiu całą robotę płodem zapełniły, 
gdyż  one nie wprzód s'ę roią, aż to nastąpi.

3. Nie powinny ze szkorią próżnych cellek czyli 
komórek, zawiele mieć miodu, to iest iaśniey się 
tłumacząc, muszą na wiosnę mieć wiele próżnych
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Oni to czynią za pomocą skrzyń na płód, 
albo przez przesadzenie koszów, lub też 
przez dzielenie takich koszów lub skrzyń , 
które z kilku koszów lub skrzyń złożone są,
i składnemi ulami czyli magazynowemi 
zwać się mogą.

Tego pomnożenia Pszczół przez sztukę 
na wszystkie trzy sposoby probowałem , i 
udało mi się, żem kilka wybornych dostał 
roiów; iednak mi sig to sprzykrzyło, po-

komórek, iżby w nie płód składać mogły. W  
żadnym więc przypadkn nie należy próżnych ta­
fli z komorkami im wyrzynać.

Kto więc chce mieć roie,  ten iest iedyny i nie­
zawodny we wszystkich okolicach sposób: ażeby 
kosz  czyli raczéy iego robota woskowa, nie starsza 
była , iak dwa lata, aby ten kosz czy ul był w  
Pszczoły obfity, czyli mocny, i iżby w proporcyi 
swoich próżnych tafli roboczych , nie za mdto  
miał miodu,  to iest,  aby w nim wiele komorek 
próżnych do składania płodu potrzebnych znay- 
dowiiło się.

Aby 1'szczoły miały robotę młodą, u>skutkuie 
się to przeganianiem tychże co dwa lata do nowe­
go kosza , a sposobu przeganiania w Rozdziale 
XXF. nauczycie się; aby były mocne , łączyć  
trzeba dwa i trzy słabsze rof* na ieden , czego 
się w Rozdziale XXII. dowiecie ; a iżby miały pro« 
żnych komórek na płód dosyć,  znaydzie się sama 
przez się , skoro robota ich regularnie odmładza­
na przez przega lianie będzie , i gdy wyrzynać 
tafli próżnych pilnie strzedz się ,  a na wiosnę za­
raz przystawki próżne, tym lepiéy ieżli z plastra­
mi woskowemi do wylęgu przyprawione , koszom 
waszym mocuieyszym i w miód obfitszym dawać 
będziecie.
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nîewaz w tém naymnieyszego pożytku nie 
znalazłem.

Was miłe ziomki o tym kunszcie nau­
czać nie zdaie mi się* — Mógłbym wiele o 
tém napisać, ale wam to wszystko na nic- 
by się nie zdało. Albowiem do tey sztuki 
potrzeba wiele wprawy i zręczności, mu­
sielibyście się temu wprzód i to ■często włą- 
snemi oczyma przypatrywać. J4aymniey- 
sza pomyłka zepsuie wszystko i szkodę tyl­
ko przynosi.

Do tego to kunsztu należy piękna bar­
dzo pogoda, i ciepleyszy kray niż iest nasz, 
iako też więcey daleko czasu , niż wy go 
przy waszém gospodarstwie macie, A za­
tem ta rzecz zupełnie nie iest dla was, ani 
też na tém nic nie stracicie 5 chociaż nie 
będziecie umieć sposobu robienia sobie sa­
mym roiów. Wierzcie temu , zyskacie o- 
wszem gdy w prawra miłey matki natury 
wdzierać się nie będziecie , tylko cze­
kać , aż ta wam w czasie przyzwoitym róy 
wyprowadzi. — A wtenczas czyńcie z uwaga 
co należy, a to wam daleko więcey po­
żytku przyniesie , niż umiejętność kun-

5 Z to-
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sztownego Pszczół pomnażania , która ża­
dnego zysku nie daie. (*)

R O Z D Z I A Ł  XXI.

O  P r z e g a n i a n i u  P s z c z ó ł  z  K o s z a  d o  

K o s z a .

С dy się tuz kosz tub ul zestarzeie * tak ie  
ten d lu iéy niezdatnym ie s t , moznaz z  
niego Pszczoły do nowego przepędzić ?

Można i bardzo łatwo^--jNa ten sposób 
iednaky iak ia gospodaruiąc z Pszczołami,

Rady JP. Settegast wzglçdém méchwytania Się 
kunsztownego roiów pomnażania, iżbyście usłu­
chali,  szczerze wam życzę. Aby iedńak zrobić 
wam przekonanie * i e  te wsrystkie knnsztowno-  
ś c i , nie przez gusła ani czary, czemu głupi tyłkof 
wierzyć m oże,  aie bardzo ftattfra'fnie d/ieiaj śię,- 
przytaczam wam tn iednń sposób potfmśiańia 
koszów przez rozdzielanie czyli ablegroWafiie , 
to iest zrobienia troyga z dwoili koszów,- czego 
]P. Matuschka w swoićm wyiêy  wspomftionéin 
dziele na karcie 486. tak naucza:

Weźmiy dwa kosze z Pszczołami A. B. i trzeci 
próżny C.; kosz A. ma bydz w Pszczoły mocny,  
kosz zaś B. itst koszem najmłodszym i naysłab- 
szym Wypędźcież z kosza B. Pszczoły, do pró­
żnego kesza С i postawcie te*n kws*z C. na miey. 
scu kosza В Ten zaś kosz R. z Pszczół opu- 
S?czony postawcie na mieyscił mocnego w Pszczo­
ły kosza A. ten zaś przenieście' w taieysce iu-

7
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nie będzie tego potrzeby. Chcę wam ie- 
dnak powiedzieć, iak się to robi.

Około S. Jana w dzień pogodny i pię­
kny, kiedy wiele Pszczół iest w polu, wy- 
rzniycie z kosza, z którego Pszczoły przepę­
dzić chcecie, kilka plastrów miodu z pło­
dem i iaiami, i osadźcie ie w nowym, w gó­
rze mocno. Co zrobiwszy odsuńcie stary 
kosz z mieysca gdzie stał, a natomiast po­
stawcie nowy. Rozszerzcież przed tym no­
wym koszem płachtę, którey ieden koniec 
pod nowym koszem umocniycie , aby po 
niéy Pszczoły do kosza wchodzić mogty.

Wyrzniycie potem z starego kosza plastr 
po plastrze w*zystko, i wymiećcie z niego 
Pszczoły na płachtę. Po tćy póyd^ one 
wszystkie do swego nowego [mieszkania, i

n e ,  np. w pierwsze mieysce kusza C. Skoro więc  
tak przeniesiony kosz A. nieco spoczął , wypędź­
cie г niego Pszczoły. Tym sposobem kosze te 
będą miały nowe stanie В С. A . , a tak macie  
dwa kosze A. i C. Pszczół młodych, i kosz s ta ­
rych B. Przy czém zważać trzeba , aby to able- 
growanie , nie w pôznéy roku porze czynić. Cho­
ciażby Ableger, co się czasem zdarza, był bez 
m atki ,  nie będzie to nic szkodzić. Pszczoły bo­
wiem o puściły by wprawdzie na końcu miodobra- 
uia ten kosz, t do innychby się rozeszły, lecz  
ten zostanie miodu pt-le - , a w hodowaniu Pszczót 
nie na mnogiéy liczbie utów w pasiece , ale ne  
wielości miodu zyskanego pożytek zawisł»

http://rcin.org.pl



—  99 —

wkrótce się tam należycie zarobi#.—Gdyby 
też przy téy robocie matka zaginęła , nic 
nie szkodzi, bo sobie nowa z płodu w no­
wym koszu osadzonego, wylęga,

R O Z D Z I A Ł  XXII«

O  Ł ą c z e n iu  P szc zó ł .

n■*—* adząi się Pszczoły takie łączyć  ̂  to 
iesty ażeby dwa lub trzy kosze zbić na ге- 
den ?

Dadzą, i to bardzo chętnie, trzeba ty l ­

k o  dobrze rzecz zacząć. — Jeżeli to stare 
k o s z e  są ,  które chcecie połączyć, pod- 
kurzcież ie nayprzód dobrze.— Odnieście 
potem kosz, z którego Pszczoły wypędzić 
macie, o 10 kroków na stronę, a postawcie 
n a  to  mieysce, t e n ,  do którego ie wpę* 
d z ić  macie.— Idźcież znowu do odniesio- 
nego na b ok  kosza i kurzcie go mocno ■ tyrn 
sposobem większa część Pszczół wyleci , i 
uda się do kosza, w którym ie mieć chce­
cie.— Nareszcie wyrzniycie z niego plastry 
W szystkie ie d e n  po  drugim , a włożywszy,

7 ••
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w iakistatek, zanieście ie do kosza tamte­
go.— Poczém wymiećcie resztę Pszczół na 
płachtę, k tórej koniec ieden pod tym, do 
którego wganiacie koszem znayduie się, i 
niechay tak do niego włażą.—Chcąli się na- 
wzaiem między sobą kąsać i kłócić, rozpę- 
dzaycie ie kurzeniem z kupy, albo te któ­
reście przesadzili, pokropcie miodową lub 
cukrową wodą, a tém milszemi gośćmi dla 
tamtych staną się, i skoro tylko iednę noc 
razem w pokoiu przepędzą , będą iuż na 
zawsze dobremi kamratami.—Następuiące- 
go poranka , postawcie ten sparzony kosz 
znowu na iego starem mieyscu.—Ta to iest 
robota, którą nie inaczéy iak w dzień po­
godny, i to ko.wieczorowi uiścić macie.— 
O tém pamiętaycie.

Czyz tak i młode roie łączyć można?
Czemu nie! lecz to nie prędzey czyńcie, 

dopóki każdy przynaymniey ośm dni sta­
rym nie iest, i coś iuż nie zarobił.

Około przesadzania młodego roiu, czyń­
cie to wszystko 9 iakem was iuż o starym 
nauczył, i to koniecznie ku wieczorowi.

Świeży róy sadzać na drugi świeży, któ­
ry iuż zaczął robotę , iest nie dobrze, albo-
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wiem ten , który się wsadza , będzie od 
drugiego wygubiony zupełnie.

R O Z D Z I A Ł  XXIII.

O  Z a p o b i e ż e n iu  A b y  P s z c z o ł y  p r z e z  

Z b y t e c z n e  R o i e n i e  S i ę  S a m e  S ię  N i e

W Y N iS Z C Z A Ł Y .

ri
dy się Pszczoły iu i ra z , albo te i dwa 

razy wy ra iły , coi potrzeba czynić , aieby 
przez licznieysze roienie się same się nie  
zruy nawały ?

Ja to tak robię. Gdy mi kosz iuź dwa 
roie wydał, i ieszcze nie przestaięc roić, 
nawet trzeci mi wydaie, wtenczas iuż iest 
zawiele, stary kosz będzie ubogi w Pszczo* 
ły, i byłby zniszczony. Ten więc trzeci 
róy, którego ia nie zadam, zbieram w gę­
sty koszyk, albo też w sito obwinę i obwię- 
żę mocno iaką szmatę, postawię w cebrze 
lub wannie, i przycisnę z wierzchu kamie­
niem.—Potém leię tyle wody na to , że ca-
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łe sito w niéy się zanurzy, w pół ćwierci 
godziny wyimuię sito z wody, i zanoszę ie 
blisko kosza, z którego róy wyszedł. — T u 
odwięzuię sito i wysypuię cały zatopiony 
róy na płachtę, na któr<| słońca promienie 
dochodzić т а ц ,  poczém szukam w téy ca- 
łey kupie tu i ówdzie matki, któr^ znaleść 
łatwo.

Wszystkie Pszczoły оіущ  wkrótce i Ie* 
cą da swego macierzystego kosza na po­
wrót, także  ani iedna na płachcie nie zo­
stanie.

Ale słucliaycież, co ia z matka zrobię.— 
Téy iuż ia za roiem nie puszczę, iecz wła­
śnie w tymże samym czasie zdarzać się zwy­
kło między młodemi Pszczołami , a czę­
sto i między staremi, że im robota nie nay- 
lepiéy idzie , co znakiem albo że ich ma­
tka chora, albo że żadney nie mai^; do ta­
kiego ia to kosza puszczam matkę złapany, 
a tak pomagam razem i innym osłabionym  

Pszczołom,
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R O Z D Z I A Ł  XXIV.

O  K a r m i  P s z c z ó ł .

Z  kądże Pszczółki to wszystko biorą, co 
one dla nas i dla siebie do swoich domków 
znoszą?

Z kwiatków i kwiecia drzew.
Czyi one na wszystkich kwiatach , ie-  

dnakową żywność znayduią ?
ISie! Jedne kwiaty daią im miód, dru­

gie pyłek, a raczéy mączkę czy Ii chleb, in­
ne daią im to oboie, lecz z wielu one nic 
wziąść nie mogą.

A  więc Pszczołom lepiéy na tém miey- 
scu , niż na owem ?

Niezawodnie l gdzie wiele kwiatów i 
kwitnących drzew znayduie się, tam Pszczo­
łom lepiéy, tam też wiçcéy dla siebie i dla 
swego Pana zgromadzą , lecz gdzie nic nie 
ma, tam one zyią z troską, i Panu nic się 
nie dostanie*

Nie na każdern więc mieyscu Pasiekę z 
pożytkiem zakładać można?

Zapewne że nie! Chcecie-li Pszczoły 
trzymać, to pomyślcie wprzód,czyli w miey-
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ecu przez was umyślonem Ц к і , drzewa , 
chrosty las i t. d. znayduia si§.

Kiedy Pszczoły wprzód ćwierć mili тц* 
sz^ lecieć, цііп żywność dla siebie znaydfj, 
to zapewne nie wiele uzbieraia, gdyż one 
lecą wprawdzie tak daleko, i ieszcze daléy, 
ale tylko w bardzo piękne dnie latowe, a 
takich nie wiele iest do roku.

Daléy rad§ moią iest, ażebyście więcey 
Pszczół nie trzymali, iak tylko ty le , ile 
ich się dobrze na waszém mieyscu wyżywić 
może.

Nie zapomniycie przy tern porachować
i Pszczoły sąsiadów waszych, gdyż czasem 
okolica iest dla Pszczół bardzo piękną i w 
kwiaty bogata, a iednak ledwo one się tam 
jiżywią. Czemu? bo ich za wiele na ie- 
dném mieyscu trzymaią.

Lecz, któż może wiedzieć , ilehy ich z 
pożytkiem w tern lub pwém mieyscu trzy­
mać należało ?

To łątwo wiedzieć тогесіе.-^ІЭауріу na 
to , mą kto 4 kosze, i Pszczoły chociaż w 
tłym ro k u . iednak przecież tyle zarobiły, 
że  stare i młode maićj swe wyżywienie , i 
nie po trzebu j bydź karmione, piechayże
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tedy trzyma na drugi rak 8 koszów.—Jeżeli 
się i te да następny rok dobrze zaopatrzy­
ły, więc niechay trzyma ieszcze więcey, i 
te tak długo pomnaża, aż zobaczy, ze iego 
Pszczoły choć w miernym roku , przecież 
złe tylko wyżywienie pozyskały.

M oznai i po miastach trzymać Pszczo­
ły  z pożytkiem ?

Czemu nie.r byle tylko wyłot na ogrody
i pole nie był za daleki,. One się tam z przy­
czyny wielu ogrodów lepiéy ieszcze uda- 
waią niż na wsi, Trzy iednakże rzeczy s§ 
szkodliwe Pszczołom w miastach.

i, Z,imne dachówki na domach, na któ­
rych siadaiąc Pszczoły drętwieię,

a. Apteki, do których ie zapach różnych 
słodyczy, cukru i miodu przywabia, które 
one chcąc wykradać , zwyczaynie życiem 
przypłacać śmiałość swoię muszą.

3. Wróble i iaskółki, które wiçcéy tam 
niż na wsi Pszczół połykaią,

Lecz wszelki ten ubytek, bywa obficie 
wynadgrodzony, przez przychówek, i co­
dzienne pizylfganie się Pszczół młodych.

Dobry gospodarz stara się , aby iego 
wszelki dobytęk , pędQS((ickiem miał paszy.
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nie moznaż więc i  swoich Pszczół w dobrą 
zaopatrzyć żywność ?

Nieinaczéy.—Karmią Pszczołom sporzą­
dzić można , byfe tylko miejsce do tego 
było.—Owszem każdy to czynić powinien, 
inaczéy złym iest Pszczolarzem,—-Załóżcież 
więc sobie tak swóy ogródek , iak was o 

tém w RozJziale XI. nauczam.
Zasiéycie ten ogród także rozmaitemi 

kwiatami, na których Pszczoły wiele po­
żywienia znayduią, iako to gorczycę, dzi­
ki i ęgrodowy tymian , lewandę , hizop , 
rezetę , słoneczniki, mak, i tym podobne.

Około donui i podwórza , tudzież pło­
tów, sadźcie drzewa rozmaitego gatunku , 
a szczególniey lipy.-—Na naybliższych po­
lach siéycie tatarkę i rzepę , część wcze- 
śniey, część późnićy, a w czasie kwitnięcia 
lasów i gaiów, zanieście swe Pszczoły w 
nie, ieźli te za daleko są odległe.—Wszy­
stkie te zabiegi i prace, Pszczoły wasze ob* 
fitością miodu i wosku sowicie wam za­
płacą.

Wynosić kosze do lasów i gaiów da i 
się to zrobić? i iak się to robi?

Sam tego nie doświadczałem , ale wiele 
tysięcy Pszczolarzy czynią to corocznie w
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innych kraiach; las jednak musi bydź a* 
by dobre pół raili odległy, i leżeć nie w 
okolicy wylotu zwyczaynego Pszczół, ina- 
czéy nie widzę potrzeby to czynić.’—Kosze, 
które chcecie, wynieść do lasu , trzeba do 
téy pielgrzymki przygotować w tym sposo­
bie: obwićizcie przed wieczorem kosz od do­
łu płachtą , aby żadna Pszczoła tamtędy 
wyiść nie mogła, w wieczór zaś gdy wszy­
stkie Pszczoły s^ w domu , zatkaycie im 
wylot, i zanieście ie na drągach czyli no­
szach głęboko w las, w którym zdatne upa­
trzyliście mieysce. Jeźli ie na wozie wy­
wozicie , ustawcież kosze przewrotem , to 
iest wierzchem na spód, aby trzęsienie wo- 
za nie oderwało plastrów miodu.

Gdyście iuż na mieyscu, ustawcie ie na 
ławie, a po nieiakiéy chwili odetkaycie wy­
lot. Płachtę zaś zrana dopiero odeymiy- 
cie, i daycie takim koszom, które iuż zna­
cznie zarobiły, przystawki. W lesie gdy 
czas po temu w iĄ dniach napełniają kosz 
Pszczoły.—Skoro las okwitł, odnieście tub 
odwieźcie ie na powrót, opatrzone wyzèy 
podanym sposobem późno w wieczór zno­
wu да dawne mieysçe; leqz co dwóch iudzi
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przed tym z łatwością Ą kosze do lasu nieść 
mogło , z łasa na powrot z dwiema będą 
mieli co do czynienia.

Samo się przez się rozumie, że w lesie 
pilnowacza trzeba , który ich od złodzieia 
i  bydła strzedz będzie.

R O Z D Z I A Ł  XXV«

O  P o d b ie r a n iu  M io d u  c z y l i  W y r z y ­

g a n iu  P l a s t r ó w .

К iedyz iesc naylepszy czas miód pod­
bierać P

Prawdziwie zadnéy dobréy pory do tego 
nie wiem, Wyrzynanie miodu zawsze iest 
szkodliwą rzeczą, czyli się to dzieie w ie- 
sieni, czy na wiosnę. Naygorsi gospoda­
rze Pszczelni, czynią to w iesieni, a takie-, 
mi są moie ziomki.

Oni około S, Bartłomieia wybieraią po­
łowę dolną , a połowę górną dla nich zo- 
stawiaią , i potem cieszą się , ze  się z 

Pszczołami pięknie podzielili.^-Ale taki po­

dział bardzo »ieprawy; — albowiem nay-
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większy i naylepszy skład miodu iest za­
wsze ku spodkowi, w środku nie masz nic, 
a w górze tylko trochę , i to często złego, 
kwaśnego, starego, skamieniałego miodu.

Gdy się więc Pszczołom od spodku miód 
ich zabierze, to im bardzo mało zostaie.—Za 
zimno im także iest potem siedzieć, a prze­
to spadaią albo z zimna, albo z głodu, lub 
jeżeli przeżyię, nędznemi tylko zostai^ ko­
szami, nie roią się wcale albo za późno.

Inni podb ie ra j  miód na wiosnę, iest to 
iuż nieco rostropniey, lecz zamiast dobre­
go, dostaią skamieniały tylko miód.

Lub też zaraz po podebraniu nastąpi 
zimna, burzliwa pora, trwaiąca 3 do 4 ty­
godni, Pszczoły nie mogąc wylecieć, cho­
ciaż pole całe kwiatem okryte, a tak zgło- 
dnieią, powyrzucam płód z kosza i albo się 
nie roią, albo późno.

Inni mniemai<j robić rostropniey, pod­
bierane miód blisko przed rozkwitnieniem 
wrzosów.

Jeżeli iesień sprzyia, to trafili szczęśli­
wie , albowiem Pszczoły pięknie się mog^ 
zaopatrzyć , maiąc wrzos poblisku ; lecz 
niechże będzie iesień mokra i wietrzna, na-
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ówcżss öne i z kwiecia wrzosu mało co
wziąść mogą.

I cóż ci znayduią, co tak wczas swoie 
podbieraią Pszczoły ? mało co miodu , a 
naywięcey ealęgu. — Ten więc przez nich 
zostaie wydarty i wyrzucony. — Co potem 
kosz bardzo osłabia , albowiem płód Utrzy- 
muie całą familią Pszczół.

Kiedyż więc potrzeba ie podbierać P
Słuchaycież miłe ziomki! z tych koszów 

czy uli, które dłuiey konserwować chce­
cie, zgoła nic brać nie można, i chyba w 
tym przypadku tylko , kiedy wasze kosze 
czy ule od końca do końca pełne są ; lub 
gdy przeglądaiąc ie na wiosnę, stwardniały 
miód, albo poupadałe na dół plastry zna­
leźliście, wtenczas wam pozwalam coś 
wziąść, inaczéy nigdy z żadnego kosza lub 
ula nic tchnąć nie powinniście*

Gdyż uwaźcie tylko. —Nasz kray nale­
ży iuż do tych zimnych kraiów, w których 
prawdziwe lato tylko cztery a naywiçcéy 
pięć miesięcy trwâ , z tego krótkiego lata 
odrachowawszy ieszrze trzecią część cza­
su, w którym Pszczoły dla złćy pory nic 
robić nie mogą* i w koszu spokoynie
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dzieć muszą. Pomyślcież przeto, że to w  
tak. krótkiey porze Pszczoły maią tak wiele 
płodu wylęgnąć i wyżywić , że się mai<| 
wyroić , na 8 mięsięcy żywnością zaopa­
trzyć, i ieszcze dla was miodu i wosku n- 
zbierać.—Otóż nie możność.1 w naszym kra- 
iu niepodobna iest im na to wszystko wy- 
dostarczyć , i ieden tu koniecznie traci , 
wy, albo Pszczoły wasze.—Jeźli im co we­
źmiecie, tracą Pszczoły, ieźli nie, wy traci­
cie, gdyż za waszą pracę i staranie, żadne- 
gobyście z Pszczół pożytku nie mieli.

Lecz podbieranie m iodu , iest tak da­
wną czynnością , ojcowie i dziadowie nasi 
to robili, czemuzby więc teraz miało to 
by dz nie dobrą rzeczą?

Ten zwyczay niech będzie iak chce sta­
r y ,  przecież on z gruntu złym iest. G d y ż  

zważaycie tylko ! Podbieraiąc miód, czyli 
towiesieni, czy na wiosnę, zawsze macie 
wiele pracy, a mało pożytku ; albowiem:
l. Nie warto nawet gadania , ta trocha mio­
du, co wy wyrzynacie z kosza, a przecież 
z Pszczół waszych przy małey pracy, wiel­
kiego się pożytku spodziewać macie pra­

wo.
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' a. Zabiiacîe pfzy téy czynności zawsze 
wiele Pszczół , i czynicie przez to wielką 
szkodę całemu ulow i, czyli to w iesieni 
czy na wiosnę podbieraiąć.

Przez to sprawiacie, ze Pszczoły tra­
cą potrzebne swoie ciepło , które im tak 
nieodbicie potrzebne iest, aby się dobrze 
udały. Gdyż tam, gdzie wyrżniecie plastry, 
zostanie mieysce próżne.— A otwartą pu­
stą komorę zimową porą w waszéy mieć 
izbie podobałożby wam się?

Ą. Uronicie zawsze przy kazdém pod­
bieraniu trochę miodu, a przez to przynę­
cacie do koszów waszych rabowne Pszczo­
ły, które w iesieni i na wiosnę pewno się 
tam znaydą, i robicie naylepze kosze wa­
sze rabusiami, które bezpracny sposób u- 
trzymania się do tego łatwo skłania.

5. Wyrzynaniem plastrów łatwo może­
cie , chociaż przy naywiçkszéy ostrożno­
ści uszkodzić matkę.—Co ieżeli się w iesie- 
ni stało, cała gromada za nic-—Ani tego 
rychléy spostrzeżecie, aż na przyszłą wio­
snę, kiedy i uz wcale zapóźno.

6. Biorąc miód Pszczołom, myślicie, że 
wszystko dobrze ; żeście go im ieszcze po-

do-
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dostatkiem zostawili; lecz niechże zła pora 
nastąpi i aliście wy trzy razy tyle ileście 
■wzięli* oddać im musicie* ieźli nie chcecie* 
aby te z głodu wśród łata wam spadły*

7* W  takich koszach , które co rok od 
dołu podrzynacie * wyższe plastry coraz 
bardziéy c z e r n i e j  i przegródki w nich po- 
mnieyszai^ się* albowiem każda wylężona 
Pszczoła zawsze cieniutką skóreczkę w nich 
zostawia ; dla tego t éż to z takich starych 
koszów Pszczoły zawsze s<| mnieysze, niż z 
koszów młodych* i nie moga też tyle unieść 
iak drucie (*).

Nareszcie w starym wosku wylęgają się 
robaki, którym tam z a p o b i e d z  nie można, 
i  te nakoniec zniszczą kosz cały*

Patrzcież iak to podbieranie mioduzwy* 
czayne, szkodliwą iest rzeczą*

Jeżeli dostrzeżenie P, Matuschkî prawdziwe i es t ,  
że Pszczoły przed złożeniem w stare komórki  
płodu,  wprzód te oczyścić i tak rozprzestrzenić 
muszą, iak gdyby 7. nowa robione były,  przeto 
w tym przypadku wyrzynaniem plastrów gazwy- 
czay iiowszvch od spodu , przyczynia im si$ pra­
cy,  gdy i stare oczyszczać i nowe robić muszą.  
Strata czisu niezmierna,  ktćregoby na znosze­
nie miadu nżyć byiy nrojjiy.

o Pszczołach. 8
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R O Z D Z I A Ł  XXVI.

O  N a y l e p s z y m  i  Je d y n y m  Sp o s o b ie  P o -  

z y t k o w  ajn i  a  z  P s z c z ó ł  w  K h a iu  N a ­

s z y m .

óź więc mamy robić , kiedy Pszczołom  
naszym nic brać nie wolno , a iednakze 
pożytek z nich mieć chcemy ?

To miłe ziomki robić trzeba, co coro­
cznie w gospodarstwie waszém z bydłem 
wszelkiego rodzaiu czynicie.

Bydle, które nadal do przychówku lub 
innéy potrzeby utrzymać myślicie , zwy­
kliście żywić dobrze i starannie chować, 
takie zaś , którego zimować nie chcecie 
lub nie możecie, przedaiecie lub zabiiacie 
sami.— Róbcież to samo z Pszczołami wa- 
szemi.

Trzymayćie pewną i stałą liczbę koszów 
dla przychówku i z tych nic a nic nie bierz­
cie. Go zaś nad tg' liczbę więcéy macie, 
przedawaycie, albo też zabiiaycie ie i żabie- 
raycie po nich wszystko.
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Ліе czyi nie iest grzechem zahiiać sam 

sobie Pszczółki niewinne ?
JNie iest.— Owszem iest sprawiedliwym 

i rostropnym czynem.— Prawo używania 
wszelkich bydlątek i zwierząt * Bóg wam 
nadal. — Wszelkie stworzenie Boże, które 
wam należy, powinniście tak używać, aby 
z waszym naywiększym pożytkiem było* 
Na ten sposób używacie tylko prawie, i tak 
iak Bóg chciał, inaczéy na złe obracacie ie^ 
go dary.

Lecz przebóg, tyle tysięcy Pszczół na 
raz ieden zahiiać , iest koniecznie ze szko­
dą . — Teby albowiem na przyszły rok mo­
g ły dać roie , i wiele miodu i wosku uzbie­
rać , a gdy ie zabiierny, w cen czas wszy­
stko zgubione , wtenczas kapitał i prowi- 
zya przepada ?

W tein tylko macie prawdę że co raz 
zabite iest , przestaie nazawsze pożytek 
przynosić, ale tak myśląc, musielibyście w 
całem gospodarstwie waszéni nic nie zabi- 
ia ć ,  ani cielęcia , ani iagnięcia , ani kur­
częcia. Albowiem z cielęcia będzie krowa* 
która znowu cielęta miewać i mleko dawać 
będzie*; z jagnięcia urośnie owca, a ta ziio*

8 ..

4
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wu iagnięta przynosi ; kurczę wyrośnie tr 
kurę, ta bidzie nieść iaia, a z tych znowa 
kurczęta bydż mogą.— Gdy więc co z tego 
zabiiacie, wszystko tracicie razem.— Kapitał 
ginie i prowizya.

Co innego! My musiemy zabiiać nasze 
bydlęta i ptastwo , gdyz nie możemy wszy- 
stkiego wyżywić , gdy nam Bóg z nich  
przychówek poszczęści na wiosnę;— ale 
Pszczół tywnośó, nas nic nie kosztuie , one 
ią sobie same zbieraią?

Prawda, że one same żywność sobie 
znoszą , lecz tyle ty lko, ile iey mogą uzbie­
rać; a zatem bardzo często, nadto mało. 
Gdy więc tą nie mogą wystarczyć, rnusz^ 
biedne te robaczki w zimie lub na wiosnę, 
okropnie z głodu pomrzeć. Któż więc tu 
winien: Pan Bóg zapewne nie: gdyz on dla 
wygody głupich gospodarzy cudów czynić 
nie będzie.—Biedne Pszczółki także nie s^ 
winne, gdyż te pracowały tyle ile mogły. 
— Któż winien, powiedzcież? czyż nie ten 
tylko sam tu winien wszystkiemu złemu, 
czyie te Pszczoły są ? Nieinaczey! On stwo­
rzenia Bożego bez litości na złe i sobie same­
mu na szkodę użył. — On tu równie iest tak
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złym gospodarzem, iak ten, któryby swego 
konia, lub swoią krowę w oborze głodem 
umorzył, a to iest zaiste ciężkim grzechem.

A le  Pszczolne gospodarstwo w naszym 
kraiu nia przecie póysć w górę. — Pszczoły 
maią bydź pomnożone , stanieź. się bo y ie- 
źli ie zabiiać hędziem ?

Tak iest,właśnie dla tego mówię wam to, 
przez to albowiem w kraiu wiele tysięcy ra­
zy Pszczół więcey będzie, gdyż nie będzie 
ich corocznie tyle tak ladaiako ginąć, i moi 
mili. ziomkowie więcey z swoich Pszczół 
mieć będą pożytku.

Tego my ieszcze poiąć nie możemy, —- 
obiaśniycie nam to lepiey ?

To ia też wcale teraz chcę uczynić, ale 
wprzód muszę wam maleńką historyikę o- 
powiedzieć.

Było dwóch sąsiadów, z których każdy 
włókę roli posiadał.—Jeden się zwał Kuba,a 
drugi Bartek. —  Kuba na s w o i é y  włóce trzy­
mał tyle koni, owiec, świń i gęsi, ile miar­
kował , ze letnią i zimową paszą dostate­
cznie wyżywić zdoła. Wszystko co było 
więcey nad to, przedawał on, lub sam za- 
rzH.|ł. Ten sposób gospodarstwa przynosił
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Kubie wielki pożytek. Ten człowiek prze- 
dawał co rok wiele zboża. Trzymał tylko 
cztery konie , lecz te były w stanie wszy* 
stko co potrzeba zrobić,—Niemi on obro­
bił grunta swoie i ieszcze fórmanił. Jego 
krowy przy dobréy paszy, dawały mu obfi­
cie i dobre mleko , i przynosiły śliczne cie­
lęta. Kiedy się na wiosnę na iego oborę 
poszło , miło bardzo było patrzeć, iak wszy­
stko wesołe wyskakiwało. Bydło prześli­
czne wychodziło na paszę , było zawsze 
zdrowe i szykowało się.

Kuba został z czasem bogatym człowie* 
kiem , i żył sobie dobrze , iego gospodar­
stwo wiodło sig szczęśliwie i z błogosła* 
wieństwem.

Jego sąsiad Bartek , niedawno co go* 
spodarstwo obiąwszy, ożenił się bogato , i 
nakupił zaraz w pierwszym roku tyle by- 
dła , ile miał sąsiad Kuba, Przezimował 
ie też pięknie, i na w'iosng była iego obo­
ra pełna rozmaitego przychówku i éliçznéy 
młodzieży,

Posłyszawszy potém, ze Kuba to i owo 
z swoićy młodzieży rzeźnikom przedał , 
lub sam zarzn^ł—Kie—rzekł on na to, te-
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g o  ia n i e  z r o b i ę . — C o  m i  B ó g  d a ł ,  to  m i  t e z  

i u c h o w a  ; g r z e c h e m  i e s t ,  b r a ć  s t w o r z e n i u  

ż y c i e ,  k t ó r e m  g o  B ó g  o b d a r z y ł .  —  Ja  b ę d ę  

c h o w a ł  w s z y s t k o  , n a  p r z y s z ł y  w i ę c  r o k  , 

b ę d ę  m i a ł  d w a  r a z y  t y l e  b y d ł a , c o  K u b a  , 

a z a t e m  t e ż  b ę d ę  s i ę  m i a ł  d w a  r a z y  l e p i é y  

n i ż  o n .

T a k  g a d a ł  B a r t e k ,  i  t a k  t e ż  r o b i ł ,  w s z y ­

s t k i e  ź r e b i ę t a  , c i e l ę t a  , i a g n i ę t a  , p r o s i ę t a  

i  d r ó b  p r z y m n o ż o n y  c h o w a ł .  —  P r z ez  l a t o  

ż y w i ł o  s i ę  to  i e s z c z e  i a k o k o l w i e k ,  i  d o s y ć  

i u ż  n ę d n e  s t a n ę ł o  n a  z i m ę  w  o b o r z e ,  a lb o ­

w i e m  t a k  w i e l e  b y d ł a  n a  s z c z u p ł e y  p a s z y ,  

l e d w o  s i ę  t y l k o  g ł o d o w i  o g a n i a ł o ;  a le  z im a  

p r z y s z ł a ,  k a ż d e  c h c i a ł o  m i e ć  c o d z i e ń  s w o i g  

p o t r z e b ę .  B a r t e k  d a w a ł , d o p ó k i  b y ł o  c o  d a ­

w a ć ,  n i e  d ł u g o  d o b r a ł  s i ę  s p o d u .  —  T u  d o ­

p i e r o  z a c z ą ł  s k ą p i e c . — B y d l e  l e d w o  p o ł o ­

w ę  d o s t a w a ł o  t é y  p a s z y ,  k t ó r ą  p o t r z e b o ­

w a ć  m o g ł o  , a i e d n a k  iu ż  p o  c a ł e y  p aszy .

B a r t e k  u d a ł  s i ę  d o  z b o ż a ,  m l ó ł  i  d a w a ł ,  

n i e  d ł u g o  i  t o  w y p a s ł ,  a z im a p r z e c i e ż  n i e  

u s t ę p u i e ,  d a w a ć  k o n i e c z n i e  t r z e b a , p o ż y ­

cza  w i ę c  p i e n i ę d z y ,  i e ź d z i  tu  i  o w d z i e  za 
p a s z ą .  N i g d z i e  i é y  d o s ta ć  n i e  m o ż e .  —  

D r o g a  przy t é m  bardzo zła b y ł a * — T r z y  ko-
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a i e  s o b i e  na  ś m i e r ć  z a n i s z c z y ł , z d a le k a  

b a r d z o  pasz^  w o z i ć  m u s z ą c ,  k t ó r ą  p i ę ć  ra ­

z y  d r o ż e j  n a d  w a r t o ś ć  p ł a c i ł , a ie dn a lc  

w s z y s t k o  n i c  n i e  p o m o g ł o .  B y d ł o  z e s ł a -  

b ł o ,  s c h o r z a ł o  i n i s z c z a ł o  , c ie lę ta ,  i jagnię*,  

ta  p o s z ł y  dla p s ó w , — N i m  w io s n a  p r z y s z ł a , 

p o ł o w a  g o  i u ż  u p a d ł o ,  a c o  i e s z c z e  ż y ł o ,  

n i e  m o g ł o  s t a ć  n a  n o g a c h  s w o i c h ,  i m u s i a ­

ł o  b y d ź  p o d n o s z o n e .  — P a t r z e ć  n a  t ę  $rnu»» 

t n y  b y ł  b a r d z o  w i d o k .

B a r t e k  w i ę c  d a l e k o  m n i ć y  m ia ł  b y d ł a  

n i ż  K u b a ,  z c a ł e g o  s w e g o  g o s p o d a r s t w a  i  

g r o sz a  i e d n e g o  n i e  z e b r a ł ,  ź l e  ż y ł ,  w i e l e  

k ł o p o t u  w y c i e r p i a ł ,  i  i e s z c z e  w d łu g i  z a -  

b r n ą ł  ; g d y b y  był  r o k  i e s z c z e  ta k  g o s p o ­

d a r o w a ł ,  t o  b y ł b y  w y s z e d ł  n a  ż e b r a k a .

P o w i e d z c i e ż  w i ę c  m i ł e  z i o m k i  t e r a z ,  k t o  

b y ł  m ę d r s z y ,  k t o  l e p i é y  g o s p o d a r z y ł ,  K u *  

b a ,  c z y  B a r t e k ?  z a p e w n e  K u b a .

T a k  i e s t , B a r t e k  t o  sa m  p o t e m  przy*  

f n a ł  : K u b a ,  m ó w i ł  o n  c z ę s t o ,  i e s t  r o s t r o -  

p n y ,  a ia  b y ł e m  g ł u p c e m ,  o d  n i e g o  s i ę  b ę ­

d ę  u c z y ł  g o s p o d a r z y ć .

T a k  i w y  m i ł e  z i o m k i ,  m u s i c i e  s t a ć  s i ę  

r o s t r o p n i e y s z e m i , i n a u c z y ć  s i ę  d o b r e g o  

g o s p o d a r o w a n i a  z  P s z c z o ł m i .

I
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N i e  s ł u c h a y c i e ,  p r o s z ę  w a s ,  m o w y  t y c h  

l u d z i ,  k t ó r z y  z a w s z e  t y l k o  o  p o m n a ż a n i u  

P s z c z ó ł  g a d a i ą ,  i w  t y m  za m ia r z e  r o z m a i t e  

s p o s o b y  r o z m n a ż a n i a  p o w y m y ś l a l i  , i k t ó ­

r z y  za n a j g o r s z y  rzecz  o k r z y k n ę l i ,  z g u b ie ­

n i e  d o b r o w o l n e  k o s z a  , c h o c i a ż b y  t y l k o  i e -  

<lnego.

Z o s t a w c i e  im  n a z a w s z e  ic h  k u n s z t  r o ­

b i e n i a  r o i ó w ,  i n i e  p r z y w i ę z u y c i e  s i ę  d o  i c h  

r o z p r a w y .  J4 i e c h  o n i  będ;j  m o d r z y  iak  

c h c ^  , p r z e c i e ż  w  t é y  m i e r z e  b a r d z o  b ł ą ­

d z ą .

W ł a ś n i e  p o m n a ż a n i e  P s z c z ó ł  n i e  w 
s w o i é m  m i e y s c u ,  i p o d b i e r a n i e  t y c h ż e  , są 
t e  n a y g ł ó w n i e y s z e  d w i e  p r z y c z y n y ,  k t ó r e  

p r a w d z i w i e  d o b r e m u  u t r z y m y w a n i u  P s z c z ó ł  

n a y w i ę c ć y  s z k o d z ą ,  i u l e p s z e n i u  g o s p o d a r *  

s t w a  p s z c z e l n e g o  p r z e c i w i ą  s ię .  S a m i  s o ­

b i e  p o m y ś l c i e ,  p r o s z ę  w a s ,  g d z ie  n a r e s z c i e  

w s z y s t k i e  t e  P s z c z o ł y  w ś w i e c i e  p o z o s t a ć  

m a i ą ,  i e ź l i  s t a r e  i  m ł o d e  z a w s z e  u t r z y m a ć  

m a c i e ,

W  n a s z y m  k r a iu  m ó w i ę  n a p r z y k ła d  i e s t  

t e r a z  p i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  k o s z ó w  i u l i  

P s z c z ó ł .  I4a k a ż d y m  m o ż n a  c o  r o k  przy.« 

bytku i e d e a  ko$u r a c h o w a ć ,  £ d y ż  łu b o  n ie *
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k t ó r e  w c a l e  s i ę  n i e  r o i ą  , sa  i e d n a k  i n n e  

t a k i e ,  k t ó r e  3  i 4  r 0 *e w y d a i ą  ; k to  w i ę c  

m a  i o  k o s z ó w ,  m o ż e  w p e w n o ś c i  r a c h o w a ć  

d r u g ie  i o  z p r z y c h ó w k u ,  a w i ę c  z 10 z r o b i  

s i ę  2 0 ,  z p i ę c i u d z i e s i ą t  w i ę c  t y s i ę c y ,  b y ł o ­

b y  w  p i e r w s z y m  r o k u  zaraz  w  n a s z y m  k r a -  

i u  s t o  t y s i ę c y  k o s z ó w ,  w  d z i e s i ę c i u  l a t a c h ,  

u c z y n i ł o b y  t o  p i ę ć d z i e s i ą t  i  i e d e n  m i l l i o n  

p a r ę  k r o ć  s t o  t y s i ę c y  k o s z ó w .

P o m y ś l c i e ż  w i ę c ,  g d y b y  t o  p o m n a ż a n i e  

raz  n a  raz  w  g ó r ę  s z ł o ,  g d z i e ż b y  n a k o n i e c  

w s z y s t k i e  t e  P s z c z o ł y  p o m i e ś c i ł y  s i ę ,  lu b  

c z ć m b y  t e  s i ę  u ż y w i ł y ,  m u s i a ł y b y  s i ę  c h y ­

ba u c z y ć  i e ś ć  m i ę s o ,  a w t e n c z a s  n a r e s z c i e  

i  n a s b y  s a m y c h  p o i a d ł y .

L e c z  ta k  d a l e k o  d o b r y  B ó g  p o m n a ż a ć  

s i ę  n i e  d o p u s z c z a  , t y l k o  g d z i e  przez  g ł u ­

p s t w o  lu d z i  n a  i e d n é m  m i e y s c u  za w i e l e  

P s z c z ó ł  u c h o w a ł o  s i ę  , t a m  m u s z ą  w p e ­

w n y c h  la t a c h  k o s z e  i u le  t y s i ą c a m i  z g ł o d u  

g i n ą ć . ' — T a k  s ię  t o  d z i e i e  z  w s z y s t k i e m i  

z w i e r z ę t a m i , tak  i  z P s z c z o ł m i .

Л  więc ma nam byclź nie wolno trzy* 
mać tyle Pszczół, ilehyśmy chcieli ?

Г ч і е ,  a le  t y l e  t y l k o ,  i l e  t r z y m a ć  może­
c i e ,  t o  i e s t  t y l e ,  i l e  i c h  s i ę  w w a s z ć y  oko-
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H c y  d o b r z e  w y ż y w i ć  m o ż e  , i  t y l e  ic h  t e ż  

t y l k o  i e s t  p o ż y t e c z n e ,  w i ę c e y  n ie .

Lecz iakże mamy wiedzieć , wiele 
Pszczół się w naszey okolicy używić może ,
i  wiele ich w teyze z pożytkiem trzy ma âP 

T o  i u ż e m  w a m  p o w i e d z i a ł  w R o z d z i a l e  

XXIV. , tam  t o  w i e c  s o b i e  c z y t a y c i e , a t u  

wam t y l k o  d la  d o b r é y  n a u k i ,  t o  i e d n o  i e -  

s z c z e  p o w i e m :  n i e  z a c z y n a y c i e  zabiiacS

P s z c z ó ł  w a s z y c h  , d o p ó k i  i c h  m a ł o  m a c i e .  

T o b y  b y ł o  w i e l k i m  g r z e c h e m  i s z k o d ą  w a ­

s z a .  Z a c h o w ’a y c i e  w  t é  ni miarę:  z a ł ó ż c i e  

s o b i e  p e w n a  l i c zb ę  k o s z ó w ,  k t ó r e  t r z y m a ć  

m a c i e ,  i  k t ó r e  m n i e m a c i e ,  ż e  s i ę  w  o k o ­

l i c y  w a s z é y  d o b r z e  w y ż y w i ą ,  n i e c h  to  b o ­

d z i e  4 ,  c z y  i o ,  czy  З а »  c z y  So  lub  w i ę c e y  

k o s z ó w .  T e  m a ią  b y d ż  z a w s z e  w  c a ł o ś c i  i  

n i b y  in w e n t a r s k i e .

D o p ó k i  u m y ś l o n e y  przea w as  l i c z b y  k o ­

s z ó w  s p e ł n i o n e y  n i e  m a c i e ,  n i e  p o w i n n i ś c i e  

ż a d n e g o  z a b i i a ć  k o s z a ,  ani  t e ż  im  c o  b ra ć .  

S k o r o  ta  l i c z b a  i u ż  d o p e ł n i o n a ,  p o d a w a y -  

c i e  im p r z y s t a w k i  ; k r ó t k o  m ó w i ą c  , p a -  

M iię ta y c ie  o  tern ,  ż e  przez  wszystkie" te  la~ 

ta ,  d o p ó k i  l i czb a  P s z c z ó ł  waszą  d o p e ł» i o - .  

na n i e  i e s t > n i e  p o w i n n i ś c i e  ż a d n e g o  z n ic h

http://rcin.org.pl



ż ą d a ć  p o ż y t k u ,  A l e  w t e n c z a s  k i e d y  i u ż  

d o s z l i ś c i e  z a m i e r z o n é y  l i c z b y ,  z a c z n i j c i e ż  

i  u ż y w a y c i e ż  z d o b r y m  z y s k i e m . — J e ź i i  w a ­

sza p a s i e k a  s k ł a d a  s i ę  z i o  k o s z ó w ,  a t e  s ą  

d o b r z e  p r z e z i m o w a n e  , w i ę c  d o s t a n i e c i e  

p r z y n a y m n i é y  10 r o i ó w ,  a z a t e m  n a  i e s i e ń  

b ę d z i e  t e g o  iu ż  20. Z  t y c h  20 , 10 t y l k o  

m o ż e c i e  u p r z e d a ć  lub  z a b ić .  G o  n a  tern  

z y s k a c i e ,  i e s t  t o  t y l k o  p r o w i z y a ,  k a p i t a ł  

w a m  z o s t a i e  w c a ł o ś c i ,  p r z y i m i y c i e  t o  i a k o  

d ar  B o s k i  z w d z i ę c z n o ś c i ą .  P r z e k o n a c i e - l i  

s i ę ,  i e  s i ę  w i ę c e y  P s z c z ó ł  w  o k o l i c y  w a -  

s z é y  ż y w i ć  m o ż e  , to  p o m n ó ż c i e  i e s z c z e  

s w o i ą  p a s i e k ę  p arą  k o s z a m i ,  a b ę d z i e c i e  i e -  

d n a k  m i e l i  d o s y ć  p o ż y t k u .

Kcórez hasze na chowanie są nayle -  

psze ?
JN aylepsze  są  w s z y s t k i e  m ł o d e  , a p o  

t y c h  d w ó c h  -  i t r z e c h l e t n i e ;  —  a le  w s z y s t e k  

t e n  r o d z a y  P s z c z ó ł  m u s i  m i e ć  ob f i t szy  z a ­

p a s ,  i b y d ź  w  b a r d z o  d o b r y m  s t a n i e .

Które i  kosze nie zdadzą  się na  c A o -  

wanie ?
i . W s z y s t k i e  p ó ź n e  i  m a ł e  r o i e r k t ó r e  

t y l e  n i e  u z b i e r a ł y ,  a b y  im  n a  w y z i m o w a n i e

i  w i o s n ę  w y s t a r c z y ł o . — Z t e m i  w ^ c  p recz .
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2. W s z y s t k i e  s t a r e  k o s z e , im  starsze  t é m  

g o r s z e  są  d o  c h o w u .

3. T a k i e  k o s z e ,  k t ó r e  i u i  p rzez  d w a  la ­

ta  n i e  r o i ł y  s i ę .  C o  t e  w  d w ó c h  la ta ch  u*  

z b ie r a ły ,  t o  m o ż n a  im  na raz i e d e n  z a b r a ć ,  

c z ę s t o  2  d o  3  k a m i e n i  m i o d u .

A le  czy byśmy nie lepiey zrobili, ny- 
muiąc co z tych koszów, które za duto ma- 
ią m iodu , a  lywiąc nim t e , które są z.a 
słabe , tym sposobem mielibyśmy na przy­
szły rok oraz tyle Pszczół , i te mogłyby 
nam przeto raz więcey miodu uzbierać?

О y  ! g a d a c i e  z n o w u  ia k  ó w  g ł u p i  B a r te k  , 

o n  t e z  p o w i e d z i a ł :  C o  m i d a ł  B ó g ,  t o  ia

w s z y s t k o  c h c e  c h o w a ć ,  a n a  p r z y s z ł y  r o k  

b ę d ę  m ia ł  w  d w ó y n a s ó b .  —  L e c z  z a  n i m  

w i o s n a  p r z y s z ł a , p o ł o w a  m u  b y d ła  z a c h o ­

r z a ł a ,  a d ru g a  w y z d y c h a ł a .  —-  S ł u c h a y c i e  

m i ł e  z i o m k i  teg-o , c o  w a m  m ó w i ę ,  g d y ż  to  

g a d a m  z d o ś w i a d c z e n i a  , i  ż y c z ę  w a m  ia k  

n a y l e p i é y .

Jain t e ż  t a k  p r z e d t e m  m y ś l a ł  ia k  w y . —  

M y ś l a łe m :  m a s z ż e  t y  s w o i e  P s z c z o ł y  z a b i -  

i a ć  ? B ó g b y  c i ę  s k a r a ł  za to* N i e !  r z e k łe m  > 

w s z y s t k i e  m i  ż y ć  m u s z ą .  —  Ja w e z m ę  ć o  s  

p e ł n y c h  k o s z ó w ,  i b i e d n e  n i e m i  b ę d ę  i y -
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wił> c h o c i a ż b y  t e ż  dla s i e b i e  n i c  n i e ż a t r z y -  

ti\ać. T a k e m  s o b i e  m y ś l a ł ,  i  c z y n i ł  p rzez  

c a ł e  i o  lat* £ i i g d y m  n ic  n i e  m i a ł ,  a le  m o ­

j e  P s z c z o ł y  p o m n a ż a ł y  s i ę  , i  m ia łe m  i c h  

j u ż  iedn -éy  i e s i e n i  b l i s k o  ioo* L e c z  t e ż  t o  

w s z y s t k o  b y ł o ,  c o  ia z m o i c h  P s z c z ó ł  m ia ­

ł e m .  B y ł o  d u ż o  k o s z ó w ,  m i a ł e m  w i e ł e  p r a ­

c y ,  k ł o p o t u  i k o s z t ó w ,  a w i ę c e y  n i c . — C o m  

■w i e s i e n i  m i o d u  u b ra ł  , t o m  im  n a  w i o s n ę  

o d d a ć  m u s i a ł .  T é m  n a w e t  i e s z c z e  n i e  m o ­

g ł e m  w y s t a r c z y ć  , m u s i a ł e m  i e s z c z e  p r z y -  

k u p o w a ć .  —  J e d n e g o  r o k u  o k o ł o  ś w i ą t e k ,  

z g o ł a  n i e  m o ż n a  b y ł o  d o s t a ć  m i o d u ,  m u ­

s i a ł e m  w i ę c  c u k i e r  d r o g o  k u p o w a ć  ; s ł o ­

w e m ,  g o s p o d a r o w a ł e m  z m o i e m i  P s z c z o ł a m i  

t a k  ia k  B a r t e k  z b y d ł e m , i  t a k  m i  s i ę  t e z  

w i o d ł o  ia k  i e m u , c o  r o k  s p a d a ł o  m i  b a r d z o  

w i e l e  P s z c z ó ł .  — T e ,  c o  s i ę  u t r z y m a ł y ,  b y ­

ł y  b i e d n e ,  a lb o  s i ę  w c a l e  n i e  r o i ły ,  a lb o  

za p o ź n o .  K a ż d e y  i e s i e n i  b y ł e m  b o g a t y ,  

a n a  k a ż d ą  w i o s n ę  u b o g i . — E y  p o m y ś l a ł e m  

s o b i e ,  c o  t y  m a s z  za u ż y t e k  z P s z c z ó ł  s w o ­

i c h ?  p r a c ę ,  k ł o p o t ,  k o s z t a ,  a w i ę c e y  nici 
N a  t o  c i  B ó g  z a p e w n e  t e g o  s t w o r z e n i a  nie 
d a ł .— R o z w a ż y ł e m  to  d o b r z e  , a k r ó t k o  i  

s t a l e  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  s o b i e  m n i e y ,  a le  do« 
b r y c h  P s z c z ó ł  c h o w a ć .
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P r z e d t e m  m i a ł e m  w i e s i e n i  r za d k o  m n i é y  

n i z  6 0  k o s z ó w ,  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  w i c e  s o b i e  

t y l k o  3 0  k o s z ó w  t r z y m a ć .  T o  ( m ó w i ł e m  

s a m  s o b i e )  b ę d z ie  tw o iq  in w e n t a r s k ą  l i c zb y

i  s t a n e m .  G o  ci  B ó g  w i ę c e y  da n ad  t o ,  t o  

p r z e d a s z  lub  z a b i i e sz . -^ -T a k e m  s o b i e  m y ś l a ł

i  t a k  c z y n i ł .

A  p a t r z c i e ż ,  z g o ł a  i n a c z é y  s ię  zaraz  w i o ­

d ł o . — O d  t e g o  r o k u  zaraz  m i a ł e m  z m e m i  

P s z c z o ł a m i  m a ł o  p r a c y ,  a w i e l e  p o ż y t k u .  

Z o s t a w i o n e  n a  c h o w a n i e  , p i ę k n i e  mi s i ę  

z a w s z e  w y z i m o w a ł y . — N i e  w i e d z i a ł e m  o d -  

tć|d o  ż a d n e y  p r z y k r o ś c i  w y r z y n a n i a  p la ­

s t r ó w ,  k a r m i e n i a  P s z c z ó ł ,  d o s t a ł e m  w c z e ­

s n y c h  m o c n y c h  r o i ó w ,  i m i a łe m  o d t ą d  c o  

i e s i e ń  t a k a  o b f i t o ś ć  w o s k u  i m i o d u ,  z e  c i ,  

c o  to  s ł y s z ę ,  m y ś l ę ,  z e  w  t é m  i e s t  c o ś  w i g -  

c é y  n i z  p a c i e r z ,  m u s i  to  b y d ź  c z a r o s t w o .  

A l e  t o  c z a r o s t w o  z a w is ł o  i e d y n i e  n a  t é m ,  

ż e m  z P s z c z o ł a m i  s w e m i  tak  g o s p o d a r z y ł ,  

ia k  r o s t r o p n y  K u b a  z b y d łe m  s w o i ć m . — N a -  

ś l a d u y c i e ż  m n i e  i t a k  ia k  ia c z y ń c i e ,  a d o ­

ś w i a d c z y c i e ,  ż e m  w a m  szc z e r y  p r a w d ę  p o ­

w i a d a ł  (*'*).

( * )  T o  co w a m  JP. S e t te ga s t  radzi  wzg lęd em  zabi - 
і а ш а  kosz ów tych ,  k t ó r e  l iczbę s ta ią  p as ie k i  «a* 
s z ś f  p r ze ch od zą ,  а  г ч t ém ca łkowic ie  na uźyttk
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П О  ZD Z I A Ł  XXVIL

O  K a r m ie n iu  P s z c z ó ł ,

*ostawuiąt same dobre Pszczoły na cho­
wanie , nie będzie zapewne potrzeby ich 
żywienia P

Z a is t e  n i e .  L e c s  z ł e  przygody* mogą to 
l e d n a k  s p r a w ić  f ż e  ie czasem dożywiać

m u -

z a m i a s t  p o d b i e r a n i a ,  ź o s t a i ą ,  i est  W w i ę k s z ć y  
części  N i e m i e c ,  i w wielu innych kra iach  p r a k t y ­
k o w a n e .  Z t ém w s zy s t k i ém  l ęka m  s i ę ,  aby ten  
i p o s ó b  po ży tk ew an ia  z Pszczó ł  n ie byl  w a s z e m u  
czuc iu  za p rzykry  } wam  , eo n a y m n i e y s z e y  
F s z c z ó ł k i  zg ub ien ie  za g rzech sobie poczytu jecie ,  
i lubo to w s z y s t k o ,  co wam t en że  j P .  S e t t e g a s t  
o tém zabi janiu p o w i e d z i a ł ,  zupe ł n i eby  w as  p r z e ­
k o n a ć  powi nno  , będzie i edns k  z a p e w n e  wie ­
lu  m ięd zy  wami  t ak ich  , k t ó r ych  k o n i ec zn a  
p o t r z e b a ,  dop iero  ch y b a  do tego p o s t ę po w an ia  
zn ag l i ćb y  m ogła  , t éy n a w e t  p o t r ze by ,  to i e s t  
j jbyteczfiego ro zm no żen ia  s ię  Pszczó ł c z e k a ć ,  n i e  
od rzeczy  i es t ,  bo nie t ak  p r ę d k o ,  ani t a k  ł a t wo 
osądz ić  m o ż e c i e ,  wie le  okolica wasza  Psźczó ł  w y ­
żywić 2dola.  A żeb yś c ie  p rze to zamia s t  zwyczay-  
ne g o  w y r z y n a n i a  p las trów,  na sposob podany  z a ­
bierani^ г  całych koszów ca łkowicie  miodu p oż y t -  
k o w a ć ,  a przy  t ém  przykrośc i  zab i jan ia  Psz c zô î  
u n i k n ą ć  mo gl i ,  poda ię  wam ra dę  JP.  M a t u sc h k i ,  
I żbyśeie z a m i a s t  zab i ian ia  P szczó ł  , p r ze g an ia l i  
j e  raczé y  z kosza nape łn ion ego  do próżnego .  T e  
p r ze ga n i an i e  nie po win no  bydź za p o źn e  , lecz 
p rzyt iaymniéy  na tydzień  p rzed  S.  J a n e m  , i ż b y  
P sz c zo ły  byty w s t a n ie  żywno śc i  sobie  na xiraç
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musicie.— G d y  n a p r z y k ła d  p la s tr y  s p a d n ę  f 
gdy  m i ó d  s k a m i e n i e i e ,  ż e  n a  w i o s n y  p r zy  

c h g d o ż e n i u  w ła ś n i e  w s z y s t k o - w y r ż n ą ć  p o *  

t r z e b a ,  lu b  k i e d y  w ś r ó d  la la  ł r w a l a  n i e »  

p o g o d a  n a s t ą p i , w  t y c h  w s z y s t k i c h  przy*  

p a d k a c h  ż y w i e n i e  P s z c z ó ł  p o t r z e b n e  iest* 

A l e  i e ż e l i  ż y w n o ś c i ą  n i e  c h c e c i e  s o b i e  

w i ę c ć y  z r o b i ć  s z k o d y  n i ż  p o ż y t k u ,  d a w a y -  

c i e ż  im  ia î

i. N i e  w c z e ś n i e y ,  iu ż  z u p e ł n i e  d o *  

b r z e  c i e p ł o  i e s t ,  i  k i e d y  i u ż  P s z c z o ł y  g ę s t o  

w y  lat nią«

p o d o s t a tk i e m  Dfzyśposobić.  Każde  więc P.szcze«»
*У> k t ó r e  m a i ą  ioż r ek  t n ec i*  * z i t é m  p r źez  dwss 
Jata się roi ły,  z k o sz a  SU reęo  wypędzić do n o ­
w eg o  moźł -cie,  c h o c h i  tyam one  się w t ym  r o b d  
iuż  roić nie będą , aie macie za to m o en i ey s zy  
ko sz  Pszczół  , n iżby  był 2 nowêgo  na y ł eys zeg d  
r o i u ,  a miód wzi ę ły  z kosz»  t z k l ó r e ę o  wygna.«) 
n y  z o s t a ł ,  w pożytfefl P fa s t r ów iednak  z zal§«< 
g iem nie wyr zue ayc ie  , ale \e w к с ь Ж ч с  Ь ,  do k t ó ­
r ych  p r zegan iac ie ,  w g łowie kosza« tak  aby po* 
n ł i ędzy  p l a s t r e m ,  a  p i o t r e m ,  Pszczoły p rz ech o ­
d z ić  m og ły ,  o s ł d ź c i e ,  i d br /f ;  sz p i ku l ca m i  p r z y -  
pniycied Ü m n ié y s zy  to p rzepędz ony m Pszfżo łoin  
r o b o t y ,  i wzntiocni ie m ło d yc h  wylęg iem .  ( i d y  
więc t ak  każ d e  dwóchł e tn ić  Pszc zo ł y ,  w t r z e c i m  
fo k n  p r z e g a n i a ć ,  я  wj zv s tk ie  późne fote  na k o ­
pę zbi iać będziec ie* nie wynik n i e  pof i^ćby  i r h  
aab i ian ia  , ani si ę m n os tw o  koszow c iężarem warn 
s ta n ie  A coroczn ie macie  ty ! ' ’ ko sz ó w  m i o du  
do zabran ia  , n a  swóy «żytek , i łeście mi^Ji w pS-  
s iece  k o s z d *  t r z e c i o i e m k b ,  i t ćy ia wam się naa® 
ki t r z y m a ć  ży czę ,

u i  szczołach, g
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2. Nie dawajcie karmi nigdy inaczéy, 
tylko na drewnianych statkach , a nie na 
cynowych, szklanych, kamiennych, rogo­
wych, na takich bowiem martwiei^ one i 

umierai^.
3. Podstawiaycie im żywność pod same 

plastry woskowe, i posypuycie Ц wiórka­
mi, lub grub^ sieczką, aby na nich siadać 
mogły i nie potonęły.

Ą. Po każdem daniu karmi zalepcie kosz 
tak, aby tylko pół wylotu otworem im zo- 
sostało.

5. W  lecie stawiaycie im żywność ku 
wieczorowi, a odbieraycie ią rano.

Przez dzień niech tam nie stoi, fco ina- 
czéy sprowadzicie sobie rabowne Pszczoły 
w gościnę, które wszystko ziedz^.

Cóż dawać Pszczołom trzeba na Po• 
karm ?

Nic więcey iak czysty miód, trochę wo» 
dy czystéy rozrzedzony. Do pół garca mio­
du bierzcie kwaterkę czystéy wody. Na 
gorzałkę i słodkie wino nie traćcie próżno 
pieniędzy.— Wiçcéy to szkodzi Pszczołom 
niż pomaga. Syropem i t. p. ttui$ s i j  
Pszczoły na śmierć.
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Wszystkie kunsztowne sposoby żywie­

nia Pszczół, na nic się nie zdadzą Jeźli 
nie macie miodu, to ia ieden tylko wiem 
od biedy gatunek żeru dla nich , to iest 
cukier , lecz ten musi bydź wprzód oczy­
szczony (*).

A to tym sposobem у  Na funt cukru, 
wleycie trzy kwaterki wody, i topcie tak 
ten cukier nad ogniem, aż się zagotuje.— 
Szumowiny zbieraycie.—Kiedy ten iuż tak 
półgodziny gotował się, wbiyćie do tego 
białek z iednego kurzego iaia. — Co pobu­
dzi , że więcey ieszcze szumowin w górg 
■wzbiiać się będzie. — Te zdeymuycie, do­
póki woda cukrowa czystą i klarownn nie 
zostanie. To iest bardzo dobra żywność 
dla Pszczół. Nią ia iednego roku ю ko­
szów uratowałem, któreby mi były wśród

Matusclika utrzymuie,  ze naylepszy iér  dJa 
Pszczół  iest to im dawać miód naygorszy beż 
wody, szumowanią , i żadnych przypraw, z tą je­
dyną ostrożnością,  aby ten nie fermentowa}. Do­
radza daléy tenie,  aby Pszczoły tali tylko żyw ić*  
iżby głodem nie wymarty, dai^c im co trzeci dzień 
łyżkę od iedzenia miodu , lub i*eź i i t* go nie masz , 
sam  czysty cukier,  bez wszelkiego klarowania
i czystczenia tegoż,  gdyż Pszcze iy  iepiéy to w s z y ­
s tko  zrobić umieją.

9 • •
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la ta ,  bez tego ratunku spadły. Ale zer 

ten iest drogi.

Kiedy dawanie żywności iest naypo- 
trzebnieysze i naypozytecznieysze ?

Około S. Jana, kiedy kilka tygodni wciąż 
niepogodna trwa pora , tak , że Pszczoły 
wylecieć na paszą nie mogą. Wtenczas 
bowiem kosze pełne wylęgu , i Pszczoły 
bliskie są roienia się. Wtedy one nay-. 
więcey potrzebuią karmi, i wtedy naykró- 
cèy głód zstrzymać mogą.

Każdy więc dobry Pszczolarz musi mieć 
zawsze aż do S. Jana i nieco póżniey miód 
w zapasie.

Kiedy kosz przez myszy lub inny iaki 
przypadek, tak iest zniszczony, ie  temu, 
iu i  w zimie miodu zabrakło , możnat ta­
kiego przez dawanie żywności uratować?

Kzecz wprawdzie iest można , ale i*, 
wam iéy nie radzę, albowiem pewno wig- 
céy was będzie kosztować żywność i praca, 
niż cały taki kosz wart iest.
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R O Z D Z I A Ł  XXVIII.

O  Z i m o w a n i u  P s z c z ó ł .

J a k  mamy Pszczoły nasze zimować , i iak 
ie opatryw ać , aby im się dobrze działo ?

Tu wielu ludzi przyczynia sobie dużo 
niepotrzebnéy pracy, często owszem szko­
d y  Pszczołom swoim; oni ie znoszę na gó­
rę , do izb, komór, stodół, piwnic, a to  

wszystko nie dobre. Ja wam radzę, zostaw­
cie Pszczoły wasze na zimę w pasiece pod  

gołym niebem, tam gdzie przez lato stały. 
,Na wolném powietrzu , wytrzymaią one 
naycięższe zimno , przeciwnie zamknięte, 
■wilgotne i stęchłe powietrze umarza ie.

Słuchaycie, iak ia swoie zimuię, i naśla­
dujcie mnie. Kiedy iuż Pszczoły przestai^ 
nosić, to iest około S. Michała przysposo­
bię sobie wapna z piaskiem , i idę do swo­
ich koszów, tam podniosę każdego, i o- 
beyrzę z pilnością, w iakim który znaydu- 
ie się stanie, czy dużo albo mało narobił, 
czy mocny w Pszczoły, czy tam mysz iuż 
nie wkradła s ię , czy Tręty w nim ieszcze
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i to ia wszystko sobie zapiszę. Co zrobi­
wszy oblepiam moie kosze w kolo na desce; 
na spodzie także przy deseczce wylotu , 
lecz nie ze wszystkiém, albowiem zostaw 
wiam dwie dziurki w wylocie otworem ie- 
dnę przy drugićy, prócz tego też w spodku 
nakraiu kosza zostawiam dwie lub trzy dziu­
ry, aby niemi powietrze wchodzić mogło» 
Wszystkie te dziury nie maią bydź większe, 
iak tylko aby niemi dwie Pszczoły razem 
zmieścić się mogły, inaczéyby się też i 
mysz niemi wcisnęła. Gdy tak iuż wszy» 
stkie moie kosze oblepiłem, nakrywszy ie 
jeszcze kapeluszem słomianym, polecam ie 
Bogu, który mi ie tez i w zimie w dobrym 

stanie zachowa,

R O Z D Z I A Ł  XXIX.

O  N ie p r z y ia c io ł a c h  P s z c z o l ic h .

j^ -ł-a ią ź i Pszczoły nieprzyiaciół , którzy 
im szkodząP

Nie inaczéy, albowiem któreż iest w  

świecie stworzenie, aby to nie miało nie- 
przyiaciół swoich?
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Nieprzyiaciołmi Pszczół są: 
i. Rabowne Pszczoły, czyli rabusie.
Cót to są te rabusie i zkąd one po• 

chodzą ?
Rabowne Pszczoły są z początku , tak 

Pszczoły iak. drugie.—Ale wszystkiePszczo*- 
iy  są bardzo łakome na miód, i to właśnie 
iest dobrze, gdyż to ie robi pracowitemi, 
iż zawsze noszą i nie.ustaią, chociaż kosz 
swóy iuż od końca do końca założyły.

Lecz właśnie ta sama chciwość miodu 
czyni, że chętnie iedne drugie podkrada?- 
ią.—Nayczęściey dzieie się to na wiosnę i  

>v iesieni , wtenczas bowiem nie znaydui^ 
nic W' polu; wtenczas więc lecą to do tego , 
to do owego kosza lub ula, gdzie im miód 
pachnie, i staraią się tam dubydź i miód 
wykradać.

Kiedy więc kosz dobrae iest zatkany, i 
jna zdrową matkę, to takie łotry źle przy- 
ięte zostaią. Pszczoły poznaią ie zaraz po 
w ęchu , że są obcemi r i zabiiaią tych nie­
proszonych gości bez miłosierdzia y ieźli 
dobrowolnie z kosza umykać nie chcą. Lecz 
ieźli kosz ile opatrzony i wszędzie otwarte 
snayduifj się szpary, któremi te rabusie
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wciskac się niogf|, lub ieźli kosz iest osie­
rocony z matki, i ze Pszczoły domowe mę­
tn ie  tych przychodniów nie odeprą , albo 
też na dnie kusza jeźli óderwany plaster 
miodu leży, lub zadana żywność tani stoi; 
wtenczas obce Pszczoły wdarłszy się, żar» 
Jocznie miód iedzą, lecą potyrn do domu, 
składai^ go, i znowu powracaia w więks;zey 
liczbie , kradnę znowu , i czynią to wci^i 
od rana aż do późnego mroku.

Tym sposobem więc te Pszczoły, stanę 
się rabusiami, lataia potem kupfj tam i na 
powrót.

Wypróżniwszy tak kosz ieden , uderza* 
ią na drugi, który obok niego stoi,

.Zrabowane Pszczoły, ł^cza się nareszcie 
* rabusiami, i rabuią razem, a tym sposo* 
bem może bydź wiele koszów w iednćm 
jnieyscu zrabowanych i zniszczonych. WjT 
•więc widzicie, że to tylko głupie plotki s^, 
jakoby sobie samemu rabowne Pszczoły 
*robić można wilcza ęrduca, lub innym ia-  

Ję.jm kunsztem, Oy! takim głupstwom nie  
wierzcie.

Rabowne Pszczoły stai^ się zawsze ztąd, 
kiedy obcym Pszczołom zaraz г  początku
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iradzież zabroniona nie zosfftła.— Gdyż z 
tych złodziei dopiero staię się rabusie, one 
się tak. do kradzieży przyzwyczai^, ze iuż 
potem poczciwym sposobem żywić się i 
pracować nie chcą (*),

A ponieważ te przy swóy grabieży czę­
sto się miodem waiaićj , przeto (wyglądai$ 
one potém czarniawa.

Jakiż iest sposób zachowania Pszczół 
naszy ch od tych grabieinych ?

Bardzo łatwy, Trzymaycie kosze wa­
sze od S. Bartłomieia w iesieni aż do S. Me­
darda na wiosnę dobrze zalepione, aby tam 
tylko wylot i maleńki otwór dla przewiewu 
na spodku w desce dla Pszczół zostawał.— 
Niechay przy téra karmia , którę Pszczo­
łom da ecie, nigdy przez dzień w ulach czy 
w koszach waszych nie stoi. — Wstawiaycie 
ia wieczorem, a odbieraycie ztamtad zaraa 
rano; nie cierpcie, aby spadłe plastry na 
spodek , tam nie wzięte leżały, Zobaczy- 
cie-li, że wasze Pszczoły obcym złodzieiom

Ç*) Dostrzeżono, że w ko w em i  złodzi ej ami  nigfły n i e  
są  Pszczo ły  s a m c e ,  t ylko zawsze sam ice  , któr© 
iak w yg ią d a i ą ,  i po çzêm  >e poznać ,  dok ładnie  
iest opisane w Przycisku drugim* do Kozdzia-* 
ia  I*
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mężnie sie nie o£>ieraić| , i na śmierć ich 
nie zabiiaią? to iuz nie dobrze się z wasze- 
mi Pszczołmi dzieie! Albo ich matka iest 
chora, aibo też nie mai^ żadnćy.—Zrewi­
dujcie ten kosz zaraz, podniosłszy go uwa- 
żaycie, czyli on ma zaląg. Jeźli tego nie 
ma, to iest iasny dowód, że zmacierzał.— 
Ratuycież go sposobem , iakiego was w Рю- 
zdziaie XXXI. nauczam. Jeżeli to wszy­
stko należycie zachowacie, zaręczam wam, 
ze rabowne Pszczoły żadney wam nie zro­
bią szkody.

Lecz wasze własne Pszczoły mogą się 
stać rabusiami, ani wy tego spostrzeżecie.

Jakie się to znowu zrobi, ze nasze wła­
sne Pszczoły, w rabowne się zamienią?

To się staie często pomimo waszéy wi­
ny* ieźli wasz sasiad złym iest Pszczolarzem; 
— ieżeli on swoie ule czy kosze otworem 
stać dopuści, w dzień ie karmi , spadłe 
plastry natychmiast z kosza nie sprzątnie, 
miód wyrzyna i nim kosz umaże, albo zma- 

-cierzałemu koszowi tak zostawać bez zara- 
towania pozwala. Wasze Pszczoły tam 
polecą, kradną najprzód, a potem rabui^ 
od rana do wieczora, i tym sposobem zo­
staną rabusiami.
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Jak to poznać , że nasze wlame Pszczo­
ły  zostały rabownemi ?

Idźcie późno w wieczór do wasz^y pa­
sieki, iezeli zobaczycie, że we wszystkich 
koszach cicho i spokoyno Pszczoły spoczy- 
■waia, a w iednym tylko gęsto wy-i wlatu­
ją, są to rabusie.

Nie będzież to z pożytkiem-, pomiędzy 
swemi Pszczołami mieć takich rabusiówt 
one bowiem wiele uzbieraią ?

Nie! to iest owszem nieszczęściem. Po­
nieważ taki nie pozwołony pożytek nie bę­
dzie pobiogosławion. Pszczoły równie iak 
ludzie ziodzieystwem się na nic psuią.—* 
One ten sposób życia tak długo prowadzą, 
aż w reszcie śmierć przy nim zuaydn.

Nie moznai takich rabownych Pszczół, 
odzwyczaić tego złego i od tego ustrzcdz?

I owszem, ieżeli tylko nie zadługo iuż 
takie życie wiodły, takim rabusiom trzeba 
dać w domu tyle do roboty, aby nie miały 
czasu myśleć o złodzieystwie. — Potrzeba 
im parę plastrów wyrżnąć, i na spodku le­
zące zostawić.— Potrzeba im daléy między 
ich plastry w koszu, Julka garści trocin lub 
j>lew wmies2ać, trzeba ie na trzy lub ezle«
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ry kroki z mieysca , na którem stały od­
nieść. — Możecie-li dowiedzieć się gdzie 
rabuią (a tego doydziecie łatwo posypa­
wszy ie popiołem lub kredą, i śledząc miey- 
sce gdzie lataią), to się staraycie aby kosz 
rabowany dobrze był polepiony, i przez Ą 
dni z mieysca swego oddalony. Gdy ten 
potem znowu na swoie mieysce powrócił, 
trzeba mu tylko połowę wylotu otworzyć. 
—Jeżli to ieszcze nie pomogło, przemień­
cież kosze zupełnie , stawiaiąc rabusiów 
w mieyscu rabowanych, i nawzaiem, albo 
też, zdeeyduycie się rabusiów w własnym 
ich koszu zabić dymem siarki, gdyż rabo- 
wne Pszczo/y, które dawno iuż ten sposób 
życia wiodły, są nie do poprawienia. Juz 
one zupełnie zepsute, i nie chcą się uczci­
wym sposobem żywić. A zatém iest lepiéy 
że ie wy sami zatracicie, niż że to uczyni 
sąsiad , którego rabuią , ten bowiem przeż 
zatrutą karmią, może wam nietylko rabo- 
wne , ale też i inne niewinne kosze wyr 
gubić.

Również okropnym nieprzyiacielem 
Pszczół są; ,

a. Robaki czyli włosiennice albo mole.
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Zkad sie biorą w koszach te włosie?ini~ 
nice czy m ole?

One pochodzą z małego białawego mo­
tyla , który się w lecie wieczorem i w nocy 
wkrada do koszów, i składa tamże iaia 
ws*çdzie, a naywięcey w stare plastry.r—1 
Pszczoły wyrzucaią w prawdzie wiele iay 
takich z kosza na powrót, lecz wiele z nich 
zostaie iednak w plastrach, albo też na spo­
dzie kosza ; na wiosnę gdy zacznie bydź 
ciepło, wylęgną się z tych iay mole czyli 
robaczki, które się starym woskiem żywiej.

Jakąż te mole robią szkodę?
One wczołgaj się w plastry miodowe i 

woskowe i zaprzędą się tam zupełnie tak , 
ze im Pszczoły nic dokuczyć nie mogą. 
Składaią potym iaia, wylęgaia młode, i 
nareszcie swą paięczyną i swoim zarodem 
zabieraią kosz cały, tak, źe Pszczoły d łu -  

żey tam bawić nie mogą, tylko ulecieć mu­
szą. One więc albo wszystkie na raz wyle* 
cą, albo też zwolna znikną.

Jakież zaradzenie przeciw tym rrtolom ?
N iem a sz  in n e g o  nad  to: ż e  k ie d y  na w io ­

sn ę  k osze  wasze z in n y c h  n iec zy s to śc i  o* 

c h ę d o ż a c ie  , o cz y ść c ie ż  ich  i z tych  molów«
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One i liż wtenczas są wylężone , i wyglą- 
daią c z e r w o n a w o .  —  P o d k u r z a y c i e  d o b r z e  

w s z y s t k i e  p la s t r y ,  w d m u c h u i ą c  w  nie d y n i ,  

a o n e  p o w y p a d a ić j  z t a m t ą d  n a  d ó ł .

U w a ż a y c i e ,  c z y l i  o n e  t a m  sobie iu ż  nie 
« r o b i ł y  gn iazd a .  — W y r z n i y c i e  i e  z u p e ł n i e ,  i 
•nie o sz c z ę d z r a y c i e , g d y b y ś c i e  n a w e t  Pszczo- 
li zaląg przytérn  w y r z y n a c  m u s ie l i .  Na 
okół k o s z a  w d o l e ,  i z d e s k i  wyskrobcie 
wszystko ia k  n a y c z y ś c i e y ,  a każdego roba­
ka, którego z n a y d z i e c i e ,  zabiycie, bo ina- 
czćy znowu się wczołga , czego ia z moi$ 
szkody doświadczyłem.

Jeszcze racłmią między nieprzyiaciół 
Pszczół:

3. Myszy.—Ossy.—Mrówki— i Ptaki.
Te zapewne wszystkie nie wiele znaczą?
Zaiste nie tyle, iak rabusie i mołe, ale 

przecież czynią nie mało szkody, ieźli im 
się wolność zostawi i nie przeszkadza. Je­
dna mysz może wam zruynować kosz cały. 
—Lecz opatrzcie kosze wasze tak iak was 
nauczyłem, i zalepcie ie około S. Michała 
tak dobrze, że nigdzie się mysz nie we­
drze, chowaycie oprócz tego koty, a ubez­

pieczycie się od tego nieprzyiąciela.
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Ossy, szerszenie i baki zabiiaia Pszczół 
wiele. — One iedzą ich ciało i miód.—̂ Sci- 
gaycie ie i niszczc ie  ich gn iazda.  — Z kazdîj  

o s s ą  , która w p o czą tk a ch  w io s n y  ia b i ia -  

c i e ,  n iszc zyc ie  oraz ca ły  iéy ród ,  k tó r y b y  

Wyprowadziła .

Mrówki , a szczególnie te wielkie cie­
mno czerwonawe, o kilka set kroków od 
swéy pasieki nie cierpcie, one wynoszą 
miód i młody nawet zaród z koszów. Ich 
gniazda znayduią się nayczęściey pod sta» 
remi drzewami , płotami , przyciesiami i 
pniami. W czasie słotnym, one są wszy­
stkie w mrowisku, wykopcież ie wtenczas,
i spalcie, albo też ukropem wyparzcie.— 
One wam prócz tego wiele szkody robia w 
drzewach i roślinach ogrodowych.

Paiąki, łapią często pilne Pszczółki.—-  
Razu iednego, gdy mi się inoie roiły, zna­
lazłem matkę w paięczynie uwięzłą.—Szczę­
ście , że ią spostrzegłem, inaczćy byłby 
cały róy przepadł. — Nie cierpcież paięczy- 
ny około разіекі waszéy, a téy się pozbę­
dziecie, paiąki zabiiaiąc.

Ptaki, a s^czególniey iaskółki i wróble 
wiele czynią szkody w Pszczołach. One ie
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nie zawsze ролегаіа, lecz uganiai^ się za 
niemi i kaleczy ie tak, ze upadai<j na zie~ 
mię i ging.

Niszczcież więc te ptaki, zbieraiąc im 
gniazda i starym nie przepuszczaiac. —- 
Pszczółki wam za to wdzięczne będą*

W zimie przylatuie żołna i mała sikopa, 
lub tez dzięcioł, i pukai^c około wylotu , 
wywabiain Pszczoły, które gdy wyidą, ma 
po nich. — Te więc musicie strzelać i na si­

dła łapać«

R O Z D Z I A Ł  XXX

O  C h o k o b a c h  P s z c z c l ic h .

C z y H ż  i między Pszczołami są choroby?
Zdarza się czasem, ze Pszczoła zacho» 

fuie i umrze; lecz co tam wiełe rozprawia* 
ja o czerwonćy biegunce między Pszczoła­
mi* o ich szaleństwie, o ich chorobie wsza- 
\vey, chorobie rogów, chorobie zgnilizny 
płodu i t. p. wszystko to nie warto i mó­
wienia.—-Jam nic z tego złego nie doświad­
czył , za co wam ręczę.—‘Wie daycie tylko
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•kowi przestarzeć się w koszach waszych ; 
піѳ dopuśćcie, aby Pszczoły głód marły; 
trzymaycie ie zawsze w suchem mieyscu i 
wolném powietrzu ; oczyszczaycie ie na 
wiosnę z wszelką pilnością; słowem, róbcie 
tak wszystko iak was nauczyłem, a ręczę, 
i e  wasze Pszczoły będą zawsze zdrowe* 
Lecz iedno złe iest przecież, które n a y l e -  

pszy kosz zruynuie, gdyby też ten i pełen 
był Pszczół i miodu» a to złe iest гщасіе» 
rżenie.

R O Z D Z I A Ł  XXXI.

O  Z m a c i e r z e i ^i u .

C^o to iest Zmacierzenie ?
Jest to osierocenie z matki, to iest,kie» 

dy Pszczoły żadney matki, aîbo iak gdzie- 
indziéy zowią Krôlowéy nie maią, lub też 
kiedy matka, którą maią, chora i niepło­
dna ie s t , a zatem iay składać nie może. 
Wywiecie, że matka powinna przez ia ia , 
które na płód składa, cały ród utrzymać, 
ponieważ co dzień Pszczół ubywa , więc 

« Pszczołach. 10

http://rcin.org.pl



musi też ona codziennie przez wyląg mło­
dych ie wspierać. — Lecz ieźli ta iest nie­
płodna, ustaie wszelki przybytek., i cała 
familia zniszczeć musi.

Po czém Co poznać , ie  Pszczoły nie­
płodną matkę m aią?

Po płodzie garbatym, i wielkim niepo­
rządku , który w całym koszu panuie. —• 
W  tym bowiem płód, miód , wosk i karm 
młodych,wszystko wkupię zmieszane znay- 
duie się, i ztąd także poznać to można, 
gdy Pszczoły nieustannie zmarły płod Trę- 
tów samych wywłocżą. Albowiem zważay- 
cież , gdy pracowite Pszczółki widzą, ze 
matka żadnych iay nie składa, chcą same 
siebie ratować, i składaią iaia, ale iakie 
iaia? iedynie tylko iaia na Tręty, (*) i te 
ieszcze nie w swoiém kładą mieyscu , to 
iest do większych iak należy komórek, lecz 
lada gdzie i do mnieyszych; — w tych płód. 
ten Trętowy, nie ma dość mieysca, i wy­
tyka z przegródek.—Pszczoły chcąc go iak.

( * )  Widziel iście  w  Przypisku do Rozd: Ш . »  i e  Pszczo­
ły  sa m ic e ,  jednakowego z matką rodzaiu i k o lo ­
ru , są matkami Trętów,  to iest  on e to iaia na Tr e ­
ty składają. Matka zaś czyl i  Królowa składa ia ­
ia  na robocze Pszczoły.
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potrzeba zasklepić, musż| wyższe robić z 
w o sk u  w tych mieyscach zasłony Wypukłej  

które iak g u z ,  lub iak garb wygl^daią-, i 
ztąd też nazywaią ie garbatym płodem. Tea 
płód często wymiera w swych przegródkach, 
ponieważ wiele na wspak położonego, td 
iest głowa na dół znayduie sie.-—Pszczoły 
więc wynoszą ten poduszony plód codzien­
nie .— Nareszcie im się to u p r zyk rzy ,  po 
czém zgoła wda się zgnilizna i rabusie , a 
zatem kosz taki zginać rnuśi.-

JVie maszźe przeciwko temu iakiego 
sposobuP

Zgoła żadnego! Naylepsza rzecz iest wy­
rżnąć z takiego chorego kosza wszystko, i 

vzparzyc Pszczoły z innym koszem zdro­
wym, a w Pszczoły ubogim. Możecie-li ie- 
go matkę złapać, to zabiycie ia, a tém pe- 
wniéy przyięte zostaną te Pszczoły w in­
nym koszu.—Czego ieźliście zrobić nie mo­
gli, uczyni to matka kosza, do którego ie 
■wsadzacie.

Tym sposobem macie wprawdzie mniey 
jednym koszem, aleście uratowali Pszczoły, 
które tém pilniéy \т koszu innym dla waa 
pracować będ^.

10

http://rcin.org.pl



—  i/f3 —

Lecz po czêmie poznaie się, że Pszczoły  
matki nie maią. ?

Na wiosnę bardzo to łatwo poznać, lecz 
w iesieni nie tak ; w iesieni możecie się do­
myślać tego tylko po tym znaku, gdy kosz, 
aż ku S. Michałowi, przecież iednak Tręty 
ma ieszcze.

Jeżeli taki kosz ma dużo miodu, radził­
bym wam szczerze zagubić go.

Na wiosnę chcąc wiedzieć, czyli każdy 
kosz ma swoią matkę, potrzeba tylko aby­
ście ku południowi w piękny pogodę , do 
swoiéy wyszli pasieki. A gdy widzicie, że 
Pszczoły do wszystkich koszów obładowa­
ne pyłkiem z kwiecia, z pola przybywszy 
pilnie w kosz wnoszą, i wkrótce ztamtąd 
wracaiąc prosto i w górę wylatuią, że kolą 
obce Pszczoły i muchy, i te zaraz wyrzu- 
caią; gdy widzicie, że na łopatce wylo- 
tnéy wartę? trzymaią, to iest: takie Pszczo­
ły, które na téy łopatce siedząc głową w tył 
obrócone, a tyłek w górę wyniesiony ma- 
iąc, skrzydełkami brzęk sprawuią , wten­
czas cieszcie się, bo dobrze się dzieie z wa- 
szemi koszami. Przeciwnie, uyrzycie-li że 
Pszczoły rzadko i mało pyłku na nóżkach
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przynoszę, nie skwapliwie w kosz włażę, 
zabawiaią się na łopatce, że tam wszedłszy, 
znowu z tym pyłkiem nie złożonym wycho­
dzą, tu i owdzie zapędzaią się wyFktuiqc , 
prędko potem wracaią, i usiadłszy na ło­
patce wylotnćy, długo w próżnowaniu mu* 
dza , obcych Pszczół i much mężnie nie 
odpędzaia, spaceru j próżnuiąc około wy­
lotu, niegraićj radośnie skrydełkami, trzy- 
maiąc głowę ku wylotowi, a tyłek swóy vr 
górę ; ieźli mówię te znaki wszystkie na ia- 
kim koszu spostrzeżecie, on iest pewno bez 
matki, i zaginie, ieźli mu z ratunkiem nie 
pospieszycie. — Nie chcecie-li ieszcze temu 
wierzyć, otwórzcież g o ,  i p atrzc ie ,  c z y  mło­
dy zaród ma, a pewno żadnego nie znay- 
dziecie.

Jakie potrzeba ratować kosz takowy 
zmacierzały ?

Ratunek łatwy, iezeli w koszu dosyć ie­
szcze Pszczół, i miodu znayduie się. To 
potrzeba wprzód obeyrzeć ; poczém idź­
cie ku wieczorowi do innego zdrowego 
kosza , wyrzniycie z niego parę plastrów na 
dłoń szerokich z płodem.—Tyleż i tak wiel­
kich plastrów iak te z zarodem s ą , wy-
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rzniycie w koszu zmacierzałym w samym 
pośrodku, gflzie Pszczół uaywjęcey leży, i 
wprawcie na to mieysce te plastry z zala- 
giem, przypinając ie drewnianemi szpikul^ 
cami, aby mocno i tak blisko siebie się trzy­
mały, izby tylko dwie Pszczoły w parze po­
między niemi przeyście miały. Trzymay- 
cieź potem ten kosz przez trzy dni zupeł­
nie zalepiony, aby żadna Pszczoła z niego 
wycisnąć się nie mogła j czwartego dnia 
odlepcie oko wylotowe.—Jeżeli Pszczoły 
zacznę skrzętniey pracować i znosić, zna­
kiem pewnym , że z wstawionego płodu 
matkę sobie wyłęgą , a tym sposobem ma­
cie kosz ten uratowany.

R O Z D Z I A Ł  X X X II.

O  Z a b i i a n i u  P s z c z ó ł .

^ d y  byśmy tedy chcieli zacząć z  Pszczół 
naszych , według daney rady korzystać , i  
nieużyteczne wygubiać , iąkie to uczy­
nić należy P

Nic tak prędko Pszczół nie zabiia, iak 
dym siarki. — Weźrriiycie grubey przędzy,
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umaczawszy ią wstopionéy siarce, pokray- 
cie на kawałki długości palca , naróbcie z 
sosnowego drzewa cienkich , a szerokich łu­
pek, zastrużcie ie na iednym końcu ostro, 
a na drugim osadźcie te siarczyste nitki 
wprzek na krzyż. — Około S. Michała gdy 
Pszczoły przestały łądz się i nosić, iest wła­
śnie czas do brania miodu , wykopcież w 
bliskości kosza, który chcecie zagubić, do­
łek w ziemi , na stopę głęboki i szeroki, 
kładąc w koło niego ziemię wydobyta.— 
Utkwiycież dwie lub trzy łupki , na któ­
rych siarczyste nitki obwiązaliście, końca*» 
rui zastruganemi w ziemię, i połóżcie na 
wierzchu ich d e s z c z k ę ,  aby na nie Pszczo­
ły nie padały. Zalepcież nayprzód oko 
wylotowe w koszu, ieden z was potem łup­
ki tè siarczyste papierem rozpalonym w doł­
ku zapali, dwóch innych spiesznie kosz na 
tym dole osadzą i ziemią na około go od 
dołu obsypią , tak, aby ani Pszczoła, ani 
dym wydobyć się nie mogły. W kwadrans 
potem podnieście kosz z tego mieysca , i  

połóżcie go na bok, aby zapach siarki wy­
wietrzał. Pszczoły w nim znaydziecie 
wszystkie zabite, zginęły one daleko łzey-
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9*fj śmiercią , niż iakie bądź inne zwierze 
domowe, które лѵ gospodarstwie naszéift 
zab iamy.—Zapach zaś siarki mniéy dale­
ko ieszcze szkodzi miodowi, niż winu, któ­
re w beczkę siarką wykurzoną zlewa sig (*),

R O Z D Z I A Ł  XX X III.

O  O c z y szc ze n iu  M io d u .

J^-adzibysmy ieszcze wiedzieć , iaki iesl 
najlepszy sposób wyciskania z plastrów 
czystey patoki?

Nayczystszą patokę dostaniecie z pla­
strów, i oddzielicie od wosku tym sposo­
bem: Podbieraiąc miód mieycie trzy statki

Idąc za radą P.  Matuschki ,  w  Przypisku pod 
Rozd: XXVI.  op isan ą,  to i e s t , abyście zamiast  za­
bijania Pszczół  nadkompletnycb raczćy ie prze« 
ganianiem cl o kcsz ów  nowych odmładza l i ,  я s k u ­
pianiem kilku słabszych roiów na ieden w sa m e  
mocne i l iczne kosze s ię  opatrywali ; nauka ta 
gubienia Pszczół  г а  pomocą s ia r k i f nie prędko  
wam będzie potrzebną. Pan Kotisyliarz amto-  
w y  Krispien,  który rewidując dzieło P. Set tegas t ,  
V « wszystkich punktach jednego z nim był  zda­
n i a ,  w  tym się od niego odpisał ,  radząc raczéy  
aby zamiast  zebiianj» Psz czó ł ,  wygan iać ie  de  
k osz ów  sU bszych ,  Jonę tern! przybyszami wzma* 
«ПІ8&
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pod ręką , w ieden kładniycie sam wosk i  

sztuki od zalęgu , w których zgoła miodu, 
nie ma (Susz); w drugi plastry od zalęgu, 
W których miód i chleb Pszczoli znayduie 
się, co wy rdza zowiecie ; w trzeci nare­
szcie same czyste przez Pszczoły wybrane 
plastry patoki. — Skończywszy podbieranie, 
rozróbcie plastry czystćy patoki na cienką 
bry ię , którćy ieżeli nie wiele, wyłóżcie 
ią na gęsty przetak, a ustawiwszy tenże w 
cieple, na przykład za piecem rozgrzanym, 
spuści się w naczynie, które pod przetak 
podłożycie.

Jest-li tćy bryi patocznéy dużo, naów- 
czas przepuszczanie iéy przez przetak za 

długoby trwało.— Zamiast tego biorę ia 
drewnianą wanienkę maiącą około ośmiu 
garcy lub wiçcéy. Dno téy wanienki iest 
prąciem złotakowym iak koszyk uplecione, 
które iżby się wyiąć nie dało , iest na sa« 
mym spodku wanienki obręczami laskowe- 
mi ściśnione, i szpągarni na krzyż drewnia- 
nemi umocowane. Tę wanienkę stawiam 
na inném większćm naczyniu , i kładę vr 
nię około półtora kamienia bryi patocznéy 
n a  r a z , Yf trzech godzinach spuszcza sig
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większa część czystego miodu ; lecz w fu- 
sach które zostaią , ieszcze miód czysty 
anayduie się , wykładam ie przeto na po­
wrót do naczynia, i wlawszy do kamienia 
takich fцаоѵѵ, około trzy kwarty gorącéy 
wody, rozrabiam ie mocno na rzadką bryię
i wlewam znowu do wanienki; tym sposo­
bem reszta czystego miodu wr fusach znay- 
duiąca się odchodzi. — Następuiącym ie- 
dnak sposobem daie się miód łatwiey, le- 
piéy i prędzey spuścić:

Włóżcie patokę w kocioł. W  innym 
zaś większym kotle zagotuycie w odę, i 
wstawcie w nią kocioł z patoką.—Gdy więc 
да ten sposób miód się dobrze rozgrzał, ie- 
dnak tak tylko, aby się wosk nie topił, wy­
łóżcież tę patokę rozgrzaną w trubnicę, 
którą na ten koniec wprzód sobie zrobić 
kazać musicie, A że ta trubnica czyli fa- 
ska do klarowania miodu, bardzo pożyte- 
czném iest naczyniem do spuszczenia pato­
k i ,  robienia syropu, gotowania miodu, 
a nawet i do warzenia piwa, więc wam ią 
wymalowaną na Tabl: III. fig: i. przed oczy 
stawiam. Lecz muszę wam ią ieszcze opisać. 
Ta trubnica ma w górze samego światła
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pięć ćwierci łokcia szerokości , i właśnie 
tyleż iest wysoka.— Na spodzie zaś w dnie 
samem iest tylko na ćwierć łokcia w świe­
tle szeroka; na palec w wysokości od wa- 
tor iest dziura z czopem, W tę więc tru- 
bnicę włóżcie ową rozgrzana patokę, zaraz 
potem rozgrzyicie drugi kocioł z patokę, i 
wlćycie do téy trubnicy , i znowu potem 
trzeci. — Co róbcie tak długo, dopóki tru- 
bfiica nie iest pełna, lub dopóki patokę do 
spuszczania macie.— Można-łi tę patokę w 
dwóch na raz kociołkach rozgrzewać , to 
tém lepićy, gdyż się prędzey zrobi.

Gdy więc ta patoka w trubnicy ma* 
ły momencik tak postała, i wosk się do­
brze wzniósł do góry, wyciągniyciez teraz 
czop, a sam czysty miód zeydzie, który 
nigdy pi^knieyszy bydź nie może. Gdy zaś 
iuż tak daleko miód się spuścił, ze i wosk 
z nim chce wychodzić, przytkniycież 
czop;— pozostały w trubnicy miód z wo4 
skieni rozpuśćcie trochą wody ciepłey, i 
rozróbcie dobrze, rozgrzyicie znowu w ko­
ciołku, wléycie na powrót do trubnicy, a 
sklarowawszy iak pierwéy spuśćcie. — Temi 
spasoby oczyszczona patoka iest zawsz©
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dobrą , smaczną , tęgą i nigdy się nie 
psuie.

Lecz ieżeli zaląg, pełek z kwiatów i żer 
pomieszacie z patoką , zepsuiecie ten dar 
Boży tylko; albowiem taka patok? fermen- 
tuie z czasem, stanie się przykrą i kwaśną,
i równie ludziom iak Pszczołom szkodliwą.

Cóż robić z f a s a m i , które po patojce 
zo s ta ią ?

Z fusów możecie robie syrop, albo też 
miód przedni warzyć.

R O Z D Z I A Ł  ХХХІУ.

O  G o t o w a n i u  S y r o p u .

•Takim sposobem robi się dobry syrop ?
Wléycie na pozostałe z patoki fus y le- 

tniéy wody, i niechay te w niéy przez zĄ 
godzin mokną , w którym to czasie kilka 
razy ie poruszcie i dobrze rozmieszaycie J 
weżmiycie także osobno odłożone plastry „ 
z zalągiem i żerem, w których się miód 
znayduie, wleycież na nie także wody ale 
Łimney, уі którćy niechay dzień i noc mo­
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k ną ,  poruszaycie, przewracaycie te pla­
stry w téyze wodzie, tak, ażeby z nich wszy­
stek miód się wypłókał, lecz te aby zosta­
ły w całości. — Zleycież potem tę wodę 
słodką do fusów z patoki, a plastry z zalą- 
giem i żerem w całości zostaną. Poczém 
weźmiycież owę trubnicę, w którey miód 
klarowaliście, w téy około czopa wewnątrz 
osadźcie wieniec z drobnego prącia lub sło­
my zrobiony, i zleycież do niéy wszystkie 
fusy wraz z wodą słodką. Przylewayciez; 
potém wigcéy ciepłey wody na fusy, a wy­
ciągnąwszy czop , niechay tak długo od­
chodzi , dopóki wszelka słodycz г wosku 
nie ściągnie sie, i same suche fusy w tru- 
bnicy nie zostaną.

Tę słodką wodę przecedźcie potem 
przez worek płócienny, wziąwszy iéy dwie 
trzecie części do naczynia gotuycie , i z 
pilnością szumuycie, dqlewaiac co się wy- 
gotuie, z trzecićy wam pozostałey części, 
tak długo, dopóki nie zgęstnieie, a wten­
czas macie iuż syrop gotowy.
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О  R o b i e n i u  M i o d ü .

С hcecióż nas takie  nauczyć , iah się do-  
ćry miód robi?

Bardzo chętnie, i to nie takiéy famuły, 
co iak żur wygląda, ale was nauczę goto­
wania miodu wybornego * który ia tym 
sposobem robię.

Brzeczkę na miód wyciągam ia tak iak 
wodę na syrop* to iest leięnafusy* z któ­
rych patoka spuszczona została * Jetniéy 
wody tyle, iżby w niéy też fusy zupełnie 
zanurzyły się* Skoro te tak kilka godzin 
postały, a przez ten czas często i dobrze 
przemieszane były, przelewam ie z tą wo- 
dą w trubnicę do klarowania miodu uży­
waną, wyciągam czop, i wypuszczam tam 
wszystkę słodką wodę. Na też fusy leig 
2nowu ciepłą wodę, lecz iuż tylko zawsze 
po trosze * a leiąc ią z góry, schodzi zaraz 
czopem , którego nie przytykam. Co ia 
powtarzam tak długo, dopóki woda odcho-
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dzaca nie przestaie mieć smaku moeniey- 
széy słodyczy. Wszystkę tę wodę przez 
fusy przepuszczona potem zlewam razem 
w naczynie, i tak stoi spokoynie. Po czerń 
biorę pozostałe fusy do kotła , wlewam 
trochę wody, zagotuię ie tak, aż się roz­
topią. —- Wykładam potém roztopione 
do worka, wyciskam i wystudzam.— Wo­
da, która pod woskiem stężałym przez o- 
studzenie ustoi się, iest właśnie ta rzeczą, 
którą ia mieć chciałem. Tę ia potem odle­
wam do moićy brzeczki. — Z téy miód na­
bywa smaku i pięknego czerwonego kolo* 
ru.-—A tym sposobem mam iuż miodową 
brzeczkę gotową. Im ta iest s ł o d s z a  , tém 
miód będzie tęższy i lepszy, o czém wy ан- 
wsze pamiętać macie. Z wielu fusów pa- 
tocznych, dużo téz będzie miodu, lecz gdy 
fusów mało i miodu nie wiele bydź moż*», 
którego ieźli więcey mieć chcecie, potrze­
ba raz tylko patokę przepuszczać , iżby w 
fusach więcey dobrego pozostało. Próba, 
którą świeżo włożonym iaiem robią, iest nie 
zawsze pewna.— Śmak naylepiéy was nau­
czy, czyli i kiedy brzeczka dosyć iest 
słodka.
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Tę więc brzeczkę wlewa się do kotła , 
gotuie i dobrze szumuie. Kiedy ta się iuż 
przez półgodziny gotowała , wtenczas ia 
kładę w nią rozmaite przyprawy. Wiele 
łaś do wielu? muszę wam tu powiedzieć.— 
Sluchaycież: kiedy pół beczki czyli aa Pru­
skich (około  17 naszych) garcy warzę, 
biorę do tego:

3. Pełne garści chmielu, 
jfi. garści suchéy szałwii.
6. łótów lebiotki.
3 . łóty betoniki, inaczéy bukw ica zwa» 

néy.
12. łótów korzonków Benedyktu ziela, 

i .  łót korzenia angieliki. 
i .  łót żywicy.
1. łót kolendru.
i .  garść siemienia lnianego.

To wszystko włoży się w brzeczkę, i przez 
godzinę w nićy gotować się musi. Szcze­
gólnie chmiel tylko gotuię ia nayprzód w 
wodzie miodowéy, który gdy zarobił, wie« 
-wam go do brzeczki gotuiącey się.

Gdy więc ta półtorey godziny gotowała 

* ię , to iest pół 'godziny bez przyprawy, a 
godzinę z przyprawą, to spuszczam ia te»

inł«-
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młody miód przez gęste sito lub worek do 
Jkadzi lub wanny, izby ostygł.—A skoro iuż 
wystygł tak daleko, iak powinna bydź prze- 

Г studzona brzeczka piwna, przed zadaniem 
drożdży, wtenczas go przenoszę do izby, 
aby nie zaziąbł. Zadaię potem troszkę 
świeżych zwierzchnich drożdży, nie wię- 
céy iak iednę łyżkę drewnianą pełną i  

przykryię naczynie, w którem iest, szmata­
mi. Nazaiutrz zaczyna miód robić; onby 
także robił i beż drożdży, ale na to długo 
czekać trzeba. Gdy móy miód iuż przez ca­
ły dzień i noc robił w wannie leb w kadce, 
przelewam go albo da półbeczka, albo w  
dwie ćwiartowki ; tak przelany każę zanieść 
do zimnéy iakiéy izby, albo do piwnicy, 
]ecz nie trzeba zupełnie pełno nalewać sta­
tków, tylko zostawić sobie do dolewania 
tychże po trosze, gdyż w beczkach robi on 
ieszcze przez ciąg 12S do lĄ dni. Tak więc 
iak robienie co dzień pomniejsza się, ia co  

dzień po trosze przylewäm.- Nareszcie bio­
rę trochę gwoździków, i grubo «tłuczone­
go cynamonu, zawiążę to z czystym kamy­
kiem w białą szmatkę , i wpuszczę szpun- 
tem w środek beczki.-*— Skoro iuż robienie

o Pszczołach, 11 -
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zupełnie ustało, i beczka cała pełno dola­
ny , wtenczas dopiero zatykam szpuntem,
i zaleię smołę czyli pakiem, i w spokoyno- 
ści stać zostawię. W  ćwierć roku ściągam 
ten miód w butelki, lub kamienne banie, 
które mocno zaszpuntuię. Takim sposo­
bem robiony miód konserwuie się lat kilka, 
a im starszy, tym będzie tęższy i smaczniey- 
szy. — On najlepszemu słodkiemu winu vr 

niczćm nie ustąpi, i od niego daleko ieszcze 
iest zdrowszy, szczególnićy zaś, gdy w becz­
ce lub butelkach w chłodnem mieyscu przez 
kilka lat stać może.

R O Z D Z I A Ł  XXXVI.

O  W y c i s k a n i u  W o s k u .

N  a fusy, któreście na syrop lub miód czy* 
•to wypłókali, wléycie znowu trochę wo­
dy, i te przy letkim ogniu zwolna roztop­
cie i zagotuycie. Skoro wszystko roztopio­
ne , wyléycie ie do worka z grubego gęste­
go i mocnego płótna na to zrobionego i wy- 
ciskaycie wosk do naczynia podstawione-
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go Ï wprzód czysty wodą popłókanego.-** 
Pozostałe w worku suche reszty, możecie 
raz ieszcze z wodą zagotować i powtórnie 
wycisnąć.— Prassç iakiéy ia do tego wyci­
skania używam , okazuig wam na obrazie 
Tabl: IV. Fig: 1.

Przypatrzcie iéy się dobrze. Ona iest 
zrobiona z dwóch krótkich deszczek twar­
dego drzewa. — Na spodnim końcu są one 
spoione dwiema parami mocnych żelaznych 
zawias, które trochę w górę wypukłe, a na 
wierzchu przybite bydź maią. Wewnątrz 
su na tych dwóch deskach w podłuż trzy 
drążki czyli listwy przybite, to iest na ie- 
dney desce dwa , po obudwóch stronach 
teyże, a na drugiéy ieden samym środkiem. 
Nareszcie na licu tych 2 desek krótkich s^ 
ieszcze dwie dłuższe deski przybite , aby 
niemi tym lepiéy cisnąć można było. Tak$ 
prassą może dwóch ludzi bez wielkiéy pra­
cy, wiele kamieni wosku przez dzień wyci­
snąć, i tak czysto , że go nic w worku nie 
pozostanie (w).

(* )  Ponieważ prassa P. Krispien,  ieszcze latwieyszą
w użyciu od prassy wyzéy  wyraionéy P. Settegast 
bydź się zda ie ,  przeto wara ią tu opisnię i na 
figurze ekazuię. Tabl:  V.

11 • •
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Woda, która się pod rym pierwszy raz 
wyciskanym woskiem ustoi, może bydź do 
■warzenia miodu , lub piwa użyta ; moina 
z niéy także mało co słodu przydawszy, 
dobrćy gorzałki napędzić» Lecz płodowe

Figura )• Są cztery sztuki dębowego, na 4 cale gru­
bego  d r z e w a ,  IV cz w orobo k spo de m  o k o ś n y  
Z sobą dobrze spoione , na dwie lub trzy 
ćwierci łokcia szerokie,  poprzeczne kowalki  
mocnemi czopami przechodzą przez podłu­
ż n e ,  i dla wiçkszéy mocy ca ł ą  swą szeroko­
ścią rja fugę pół cala głęboką w nie są wpu­
szczone , iżby pęd tęgi klinów wytrzymaj  
mogły.

Fig. ?.  Są 2 cz voregratniaste deski dwócbcalówki, 
na (iw je  lub t r z  V ćwierci łokci* d ł u g ie ,  i ty ­
leż szerokie Wielkość ich m is  się stoso­
wać do szerokości czworokątni1* .< , to iest, do 
spojonych z sobą czterech sztuk Fit1: I.

Fig. 3* Są 2 Kliny na łokieć długie,  z twardego i  
gładkiego naprzykład grabowego drzewa, iz­
by się w bjciu nie łupały, ani zadzierały, zro­
bione,  w szerszym końcu na ćwierć łokcia 
grube bydź muszą.

Fig. ą . Jest drewniany młot do bicia klinów.
Skoro więc wosk roztopiony iest,  kładzie się 

do worka z grubego płótna, i téy sarnćy długo­
ści i szerokości , iakie są desk i , zrobionego. W o ­
rek ten wiąże się tęgo i między 2 deski na Fig: 2 
wyrażone wkłada. Poczym te deski wraz 2 wor­
kiem między niemi będącym wsuwają się w śro­
dek czworokątnika, a ten ostawia się na naczy­
niu ,  do którtgo wosk ma bydź spuszczony, kliny 
się ? góry środkiem sztuk przecznych zasa­
dzają,  i młotem na ficnrze 4 oznaczonym pcfąd 
pędzą ,  dopóki wosk r r^ to  się vje wyciśnie ?2tu- 
ki poprzeczne czwarokąinjka muszą bydź ko
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i żerowe plastry rue muszą byiîz, г plastra« 
irii patoki czystéy mieszane i osobno wy~ 
topione. Wszystek więc wyciśniony wosk, 
ma bydź w świeżo naïanéy wodzie, raz ie~ 
szcze zwolna roztopiony, i potem dopiero 
w swoie formy i kręgi lany* grubości na 

dwa palce. Lecz w każde naczynie, w któ« 
rém wosk ostudzony i stę/ony bydź m a,  
wléycie wprzód ciepłey wody, a na tę do* 
piero wosk léycie.— Tym sposobem wosk. 
lepićy odstanie, i wszelka nieczystość na 

spodku iego osiędzie , którą putém łatwo 
odchędożyć.

Tak więc moie miłe ziomki opowiedzia­
łem wam wszystko, co tylko wam o Pszczo­
łach wiecLieć potrzeba. Wasze własne do­
świadczenie \ ' céy was ieszcze nauczy. 
Wszystko, czego was nauczałem, iest rzetel­
ną prawda, moiém własnem doświadcze­
niem stwierdzoną. Wyruguycie z was prze»

w ier zc h o w i  dobrze  u kos e m  d a n i  , aby k l iny przy­
s t a w a ł y .  f e y  prass ie  b a r d z o  pęd o h n ą  wid?»aJern 
ia о  A n toniego  W o y s z c z y k a  w D «nkpwiçach , 
k tó r a  tém się ty lko ró ż n i ,  i e  ęzwor ok^tn jk  ną  
nogacb s t o i ,  i m ię dz y  n i e  n a c z y n ie ,  w które wcslc 
się sp u s z c z a , w s u w a  się, K omuby wię c  г wa s  z r o z u ­
mienie F igur  i opisu  t ru dne  b v ł o ,  u tego \ » г ш і ч п «  
k o w a n e g o  gos podarzy  wids ieć  Ц  т о г е .
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sçdy, mówię wam! a zaczniycie mieć upo­
dobanie w Pszczołach, i według danéy 
wam nauki z niemi się obchodźcie, — a ia 
wam zaręczam, ze Pan Bóg cudownie po­
błogosławi prace wasze. — Przez Pszczoły 
staniecie się ludźmi maiçtnemi, a w kra i u 
naszym chodowanie Pszczół tak daleko po­
stąpi , że cudzoziemiec przeieżdżai^cy a 
podziwieniem zawoła: Oto kray mlekiem
i miodem płynący !

K O N I E C .
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